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D ecyduje dobra p raca  organizacyjno — instruktorska
P re zyd ia  ra d  n a ro d o w ych  pos iada ją  w  sw ym  

rę ku  w a żn y  in s tru m e n t u sp ra w n ia n ia  p ra cy  apa­
ra tu  ra d  n a ro d o w ych  oraz podnoszenia poz iom u 
p ra c y  m a so w o -o rg a n iza cy jn e j. In s tru m e n te m  ty m  
są w y d z ia ły  o rgan izacy jne .

D ośw iadczen ia  radz ieck ie  w skazu ją , że w y d z ia ­
ły  o rgan izacy jne  (w  Z w ią z k u  R adz ieck im  o rg a n i- 
z a c y jn o - in s tru k to rs k ie ) sp e łn ia ją  w ażną ro lę  w  
u lepszan iu  p ra cy  o rg a n iza cy jn e j o rganów  rad  oraz 
w  u d z ie la n iu  system atyczne j pom ocy i  w  k o n tro ­
lo w a n iu  dz ia ła lnośc i o rganów  rad  n iższych  s topn i. 
Z  ty c h  cennych dośw iadczeń radz ieck ich , k tó re  
w ska zu ją  nam  w ła ś c iw y  k ie ru n e k  dz ia ła lnośc i, k o ­
rz y s ta m y  w c iąż  jeszcze w  n iedosta tecznym  s top ­
n iu . S łabość w ie lu  ra d  na rodow ych , szczególnie na 
szczeblu g m in y , je s t m . im. w y n ik ie m  n iedosta te ­
cznej do tąd  p ra c y  w y d z ia łó w  (oddz ia łów ) o rg a n i­
zacy jnych .

T rzeba, aby p re zyd ia  ra d  n a ro d o w ych  same 
w y ra ź n ie  w id z ia ły  w  w yd z ia ła ch  o rg a n iza cy jn ych  
oręż sku teczne j w a lk i o polepszenie p ra c y  ra d  i  
ic h  apa ra tu , a w  szczególności ic h  p ra cy  m asow o- 
o rg a n iza cy jn e j. N a ty m  o d c in ku  m am y ju ż  szereg 
p o z y ty w n y c h  sygna łów . P rz e ja w ia  się to m . in . 
w  tym , że p re zyd ia  W o j. RN, k tó re  do n iedaw na  
m ia ły  duże b ra k i w  obsadzie w y d z ia łu  o rgan iza ­
cyjnego i  jego p o w ia to w y c h  od p o w ie d n ikó w , szyb­
ko się podciąga ją . Np. P re z y d iu m  W o j. R N  w  K o ­
sza lin ie  p rzeszko liło  w  ty m  ro k u  na ku rsach  cen­
tra ln y c h  12 in s tru k to ró w  o rg a n iza cy jn ych , a obec­
n ie  zapoczą tkow a ło  com iesięczne n a ra d y  in s tru k ­
to ró w  z p re z y d ió w  P R N  i  M R N  z sekre ta rzem  
P re zyd iu m  W o j. R N  oraz co tygodn iow e  szko len ie  
p o lity czn e  i  zaw odow e z zakresu d z ia ła ln o śc i rad  
w szys tk ich  p ra c o w n ik ó w  w y d z ia łu  o rg a n iza cy j­
nego.

Obecnie, gdy  now oprzeszko len i in s tru k to rz y  
p ra cu ją  ju ż  w  te ren ie , coraz b a rd z ie j je s t w id o cz­
ne decydujące znaczenie p ra cy  o rg a n iza cy jn e j w  
ca łoksz ta łc ie  p ra cy  rad  na rodow ych . K o n k re tn e  
fa k ty , dobre dośw iadczenia  i  os iągnięcia  w  p ra cy  
m aso w o -o rg a n iza cy jn e j w skazu ją , że w zm acn ia jąc  
w y d z ia ły  o rgan izacy jne  i  odpow iedn io  n im i k ie ­
ru ją c  m ożna w p ły n ą ć  na polepszenie p ra cy  rad. 
O to np. szerok ie  p rzyg o to w a n ia  o rgan izacy jne  do 
ses ji P R N  w  S łu p sku  d a ły  bardzo dob re  w y n ik i.  
Sesja 8 m a ja  b r., ja k  to zgodnie  s tw ie rd za ją  je j 
uczestn icy, b y ła  m o b iliz u ją c a  i  podn ios ła  a u to ry te t 
PRN . Co na jw ażn ie jsze  sesja ta dała k o n k re tn e  
w y tyczn e  do p ra c y  w  zakres ie  za o p a tryw a n ia  w si, 
a ostrzem  k r y t y k i  p rz y c z y n iła  się do zw a lczen ia  
ku m o te rs tw a , b iu ro k ra ty z m u  i  n ie fra so b liw o śc i, 
gn ieżdżących się jeszcze w  w ie lu  GS i  PZGS. 
O siągn ięc ia  te b y ły  w y n ik ie m  zastosow ania now e j 
m e tody  m o b iliz a c ji ra d n ych  P R N  do p rzyg o to w a ­
n ia  się na  sesję. N a p e w ie n  okres p rzed  sesją P R N  
p re zyd ia  GRN, na zlecenie P re zyd iu m  PRN , zap ro ­
s i ły  na  sw e posiedzenia  ra d n ych  P R N  i  po k i lk u  
a k ty w is tó w  z te re n u  g m in y , o m ó w iły  z n im i, co 
trzeba  p rzygo tow ać  na sesję i  p o m o g ły  im  zebrać 
•odpow iedni m a te ria ł. W a rto  dodać, że na . te j sesji

zabra ło  głos 20 ra d n y c h  i  zaproszonych a k ty w i­
stów , a do  końca obrad, trw a ją c y c h  od godz. 11 
do 19 n ik t  sesji n ie  opuścił.

Jest je d n a k  jeszcze znaczna ilo ść  p rezyd iów ,, 
k tó re  n ie  docen ia ją  znaczenia p ra c y  o rg a n iza cy j­
ne j i  n ie  w idzą  w  w yd z ia ła ch  o rg an izacy jnych  
podstaw ow ego in s tru m e n tu  sta łego u lepszan ia  
p ra c y  ra d  p rzez ic h  in s tru o w a n ie  oraz przenosze­
n ie  i  p o p u la ryzo w a n ie  na jle p szych  doświadczeń,, 
szczególnie w  zakres ie  p ra c y  .m a sow o-o rgan izacy j­
ne j. D la tego  sp o tyka  się, n ie s te ty  dość często, z ja ­
w is k o  o d ry w a n ia  p ra c o w n ik ó w  w y d z ia łu  o rg a n i­
zacy jnego  od w y k o n y w a n ia  p rze w id z ia n ych  d la  
n ich  zadań, n ie p e łn e j obsady w y d z ia łu  oraz n ie ­
w y k o n a n ia  ty c h  p rac, k tó re  p rze w id z ia n e  są dla. 
w y d z ia łu  o rgan izacy jnego  o d p o w ie d n im i in s tru k ­
c ja m i w ła d z  cen tra ln ych . T a k  np . do n iedaw na. 
P re z y d iu m  W o j. R N  w  K o sza lin ie  to le ro w a ło  u 
s ieb ie  ta k i stan , że m a jąc  do d ysp o zyc ji 7 e ta tó w  
in s tru k to ró w  o rg a n iza cy jn ych  obsadziło  ty lk o  4, a 
co gorsza spośród ty c h  4 in s tru k to ró w  w  p ie rw sze j: 
p o ło w ie  m a ja  b r. aż 3 by ło ... p e łn o m o c n ik a m i 
skupu  z ie m n ia kó w .

Tym czasem  n ik t  n ie  sp raw dza ł, ja k  prezyd ia . 
P R N  o rg a n izu ją  skup  z ie m n ia kó w , czy n adzo ru ją  
pracę p e łn om o cn ikó w  M in is te rs tw a  S kupu , czy’ 
w ła śc iw ie  p row adzą  p o lity k ę  k a rn o -a d m in is tra c y j­
ną, czy do w a lk i o w y k o n a n ie  p la n u  sku p u  z m o b i­
l iz o w a ły  ra d n y c h  i  kom is je . W  ta k ie j s y tu a c ji n ie ­
m ożna oczyw iśc ie  m ó w ić  o u d z ie la n iu  przez W y ­
d z ia ł system atyczne j pom ocy o rg a n iza cy jn e j ra ­
dom  n iższych s topn i, a n i o s ta ły m  czuw an iu  n a d  
ca łoksz ta łtem  ich  dz ia ła lności.

P odobna je s t ¡sytuacja w  p re zyd ia ch  P R N  w o j: 
kosza lińsk iego. N p. R e fe ra t O rg a n iza cy jn y  (obec­
n ie  O ddzia ł) P re z y d iu m  P R N  w  Bytow de od czerw ­
ca 1952 r. „obsadzony“  je s t p rzez jedną  osobę, a 
dop iero  2 m iesiące te m u  P re zyd iu m  zaangażowało 
p ie rw szego na te re n ie  tego p o w ia tu  in s tru k to ra : 
o rgan izacy jnego . D o tąd  n ie  m a in s tru k to ra  o rg a n i­
zacyjnego w  P re zyd iu m  P R N  w  K o łob rzegu . W 
n ie k tó ry ć h  p re zyd ia ch  P R N  (S łupsk, B y tó w  i  in .) 
n ie  p rzep row adza  się a n a liz y  i  oceny ses ji i  p o ­
siedzeń p re z y d iu m  GRN.

T a k ie  i  podobne zan iedban ia , słabość . w ie ­
lu  jeszcze w y d z ia łó w  i  oddz ia łów  o rg a n i­
zacy jnych , to  je d n a  z g łó w n ych  przyczyn: 
n ie w ła śc iw e j p ra cy  GRN. G d y  b ra k  je s t s ta ­
łe j, o p e ra tyw n e j pom ocy d la  p re zyd ió w  GRN, 
gdy  cz łonkow ie  p re zyd ió w  ¡GRN, a w  szcze­
gó lności sekre ta rze  o d p o w ie d z ia ln i za pracę maso— 
w o -o rg a n iza cy jn ą  n ie  są s ta le  in s tru o w a n i, gdy 
n ie  bada  się p rzyczyn  złego s ty lu  p ra cy  —  b ra k u  
ko leg ia lnośc i, n iesystem atycznego o d b yw a n ia  se­
s j i  i  posiedzeń p re zyd ió w , n iedosta teczne j p racy ' 
k o m is ji,  za ła m yw a n ia  się a k c ji gospodarczych —  
to  wówczas G R N  ja k o  o rgan  w ła d z y  lu d o w e j is t ­
n ie je  ty lk o  ¡na szyldz ie , a w  p ra k ty c e  panoszy się- 
w  n ie j s ta ry  „w ó jto w s k i“  s ty l  p ra cy  albo po p ro ­
s tu  ba łagan. A b y  tem u p rzec iw dz ia łać , w zm ocnić- 
ra d y  na rodow e  i  zdecydow anie  usunąć te dość ty —
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pow e niedom agania, trzeba  w ięce j u w a g i pośw ię­
c ić  p racy  o rgan izacy jne j i  tym , k tó rz y  w  p rak tyce , 
na  codzień tę pracę w yko n u ją , t j .  in s tru k to ro m  
o rg a n iza cy jn ym  i  w szys tk im  p ra co w n iko m  w y ­
d z ia łó w  o rgan izacy jnych .

P raca o rgan izacyjna , aby p rzyn ios ła  na leżyte  
re z u lta ty , m usi być p lanow a, system atyczna. Jest 
to  m oż liw e  wówczas, gdy  p rezyd ia  d o p iln u ją  n ie  
ty lk o  sporządzenia, ale i  w yko n a n ia  p lanu  p racy  
za rów no przez ca ły  w y d z ia ł ja k  i  poszczególnego 
in s tru k to ra .

T rzeba, b y  p ra co w n icy  w  w yd z ia le  organiza­
c y jn y m  przez ska rg i i  zażalenia, p ro to k o ły  z sesji 
i  posiedzeń p rezyd iów  r.ad niższego stopnia , bez­
pośredn ią  k o n tro lę  w  te ren ie  oraz sygna ły  k o m i­
s j i  rad  i  radnych  w id z ie li zasadnicze, w ęzłow e za­

gadn ien ia  swego terenu, aby zagadnienia te p rzed­
s ta w ia li swemu p rezyd ium  i  następnie pod jego 
k ie ru n k ie m  u sp ra w n ia li pracę rad. , 4

U lepszenie p racy rad, usun ięc ie  b ra kó w  i  m e - 
dom agań o rgan izacy jnych , szczególnie teraz,^ w  
okresie  przed w yb o ra m i do rad narodow yc , ]es 
naszym  podstaw ow ym  obow iązkiem . D latego  ̂ ez 
znacznie w ięce j n iż  dotąd uw ag i należy zwróco­
na pracę w yd z ia łó w  o rgan izacyjnych. Trzeba oto­
czyć w iększą opieką i  udzie lać ba rdz ie j ko n k re tn e j 
codziennej pom ocy —  ze s tro n y  samego P rezy­
d iu m  —  in s tru k to ro m  organ izacy jnym , k tó rz y  m a­
ją  do w yko n a n ia  w ie lk ie  i  odpow iedzia lne zadania 
w  w a lce  o usp raw n ien ie  p racy rad, o oczyszczenie 
ic h  z b iu ro k ra ty z m u , w  w alce o n ieustanny roz­
w ó j p racy  m asow o-organ izacy jne j.

A. SZYBIŃSKI

G dy do przygotow ania sesji budżetowej 
nie w łączono komisji

(Z sesji b u d że to w e j W o j. RN w  O lsztynie)

Sesja budżetow a W o j. R N  w  O lsz tyn ie  odby ła  
się 25. V . b r. Obecny b y ł na n ie j członek R ady 
P aństw a  S tefan M atuszew ski. Sesja b y ła  od s tro ­
n y  techn iczno -o rgan izacy jne j dobrze p rzygo tow a­
na. L iczn ie  p rz y b y li na n ią  ra d n i i  przedstawicie-? 
le  społeczeństwa. Z uw agą s łu ch a li re fe ra tu  i  dys­
k u s ji. W ręczenie odznaczeń p rzyznanych  przez 
Radę Państw a p rzo d u ją cym  obyw a te lom  w o je ­
w ództw a , u m ie ję tn ie  zorganizowane, m o b ilizu ją co  
oddz ia ła ło  na uczestn ików  sesji. W  d ysku s ji w ie le  
u w a g i poświęcono spraw ie  podn iesien ia  poziom u 
e s te tyk i, h ig ie n y  i  po rządku  na te ren ie  w o jew ódz­
tw a . Jest to  ty m  w ięce j ważne, że w o j. o lsz tyń ­
sk ie  je s t a tra kcy jn ym , boga tym  w  p a m ią tk i h is to ­
ryczne  ośrodkiem  tu ry s ty k i m asow ej. M iędzy  in ­
n y m i na te  zagadnienia w skaza ł w  sw o im  prze­
m ó w ie n iu  członek R ady P aństw a S te fan  M a tu ­
szewski.

P rz y ję ty  przez Radę porządek obrad za w ie ra ł 
aż 12 p u n k tó w . N ic  w ięc  dziwnego, że ta k ie  prze­
ładow an ie  obrad w p łyn ę ło  u je m n ie  na przeb ieg 
sesji. O brady, k tó re  t rw a ły  ok. 10 godzin, b y ły b y  
znacznie dłuższe, gdyby  n ie  skracano ich  w  spo­
sób budzący zastrzeżenia. Np. w  p u nkc ie  w y b ó r 
ra d n ych  i  cz łonków  k o m is ji p rzew odn iczący sesji 
o g ra n iczy ł się do odczytan ia  z l is ty  nazw isk  k a n ­
d yd a tó w  bez k ró tk ie g o  choćby uzasadnienia, d la ­
czego pow o łu je  się w łaśn ie  tych  o b yw a te li do Ra­
d y  i  ta k ie j, a n ie  in n e j k o m is ji. T rzeba dodać, że 
g łęboko n ies łusznym  i  chyba n ie  p rzem yś lanym  
posun ięciem  b y ło  jednorazow e pow o łan ie  na opi­
syw ane j sesji aż 35 radnych  W oj. RN. W  sposób 
bezduszny, m echaniczny za ła tw iono  się z uchw a­
la n ie m  in s tru k c ji w  sp raw ie  dz ia ła lności k o m is ji: 
D ro b n e j W ytw órczości, B u d o w n ic tw a  oraz Porząd­
k u  Publicznego, k o m u n ik u ją c  radnym , że „ te k s ty  
in s tru k c ji w y łożone  są do w g lą d u  p rz y  w e jśc iu  do 
s a li ob rad “ ,

’ S praw a zasadnicza —  p ro je k t p lanu  gospodar­
czego i  budżetu w o je w ó d z tw a  została z re fe row ana 
przez z-cę przewodniczącego P rezyd ium  W oj. RN 
'—  Januszko. W  re fe rac ie  w  u m ie ję tn y  sposób zo­
s ta ły  u w yp u k lo n e  na jw ażn ie jsze  zagadnienia p la ­
n u  i  budżetu. O m ów iono na jw ażn ie jsze  osiągnięcia 
i  b ra k i w  dzia ła lności-gospodarcze j na te ren ie  w o j. 
o lsztyńskiego w  ro ku  ub ieg łym . R e fe ra t p rzy tacza ł 
liczne  przykłady,, uzasadniające, że „w o j. o lsztyń­
sk ie  zaczyna być w o jew ództw em  gospodarki uspo­
łeczn ione j“ . W  dalszej części re fe ra tu  wskazano 
zadania  zaw arte  w  p la n ie  gospodarczym  oraz 
ś ro d k i i  sposób ich  re a liza c ji. W  podobny SP°S0 
zosta ły  om ów ione na jw ażn ie jsze  pozycje w yda  -  
kow e  oraz źród ła  ic h  p o k ryc ia  przew idz iane  w  re -

ow anym  p ro je kc ie  budżetu.
Na tle  dobrego re fe ra tu  w ygłoszony następnie 
re fera t K o m is ji F inansów , Budżetu i  P lanu  w y ­
l i  b lado i  n ie  w zb u d z ił większego^ zam tereso- 
nia. Inaczej też być n ie  mogło, skoro P rezy - 
im  W oj. RN. łącznie z odpow iedz ia lnym  za p ra - 
k o m is ji sekre tarzem  P rezyd ium  zapomnia o • 
s tn ie n iu  k o m is ji i  konieczności w łączenia  ic o 
ic  nad p rzygo tow an iem  p ro je k tu  p lanu  i u 
;u. W  konsekw enc ji ko re fe ra t, nap isany przez 
zewodniczącego K o m is ji F inansów , Bu ze u 
m u  „ w  ciągu jedne j nocy“  i  bez oparcia się o 
alizę poszczególnych dzia łów , k tó ra  P °^ 'in 
ć dokonana przez w szystk ie  kom is je  Rady w  
kresie ic h  w łaściw ości oraz bez oparcia  się 
ostrzeżenia z te renow ych  k o n tro li ko m l* ] ’ M 
aśnie ta k im  b ladym  pow tórzen iem  n ie k tó rych  
gadnień i  c y fr  zaw artych  już  w  re fe ra c ie  W ar^ 
dodać, że zredagow anie ko re fe ra tu  zap 

ino przewodniczącem u K o m is ji bow iem
ni ero 23 V  b r. Początkow o p lanow ano bow iem ,

« £ £ * * *  ***** * *£ £ £ •nie w  fo rm ie  k ró tk ie g o  oświadczenia, złozoneg
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na sesji Rady. Porządek obrad  sesji przesłany 
ra d n ym  nie p rz e w id y w a ł naw e t k o re fe ra tu  K o­
m is ji.

W iększość pozosta łych k o m is ji ogran iczy ła  się 
do przesłan ia  Odpisów sw ych  „w n io s k ó w “  do K o ­
m is ji F inansów , Budżetu i  P lanu. C iekawe, że nie 
m a i w szystk ie  kom is je  po rozpa trzen iu  resorto ­
w ych  p ro je k tó w  p lanów  i  budżetów , uzupe łn io ­
n ych  zazwyczaj po p ra w ka m i i  w n io ska m i W ydzia ­
łu , o g ra n iczy ły  się do zdaw kow e j fo rm u łk i mó­
w iące j, iż  „p rz y jm u ją  go do w iadom ości“ . W inę  
za ten  stan  ponosi przede w szys tk im  P rezyd ium  
W o j. RN, k tó re  w  n iedostatecznej m ierze in te reso­
w a ło  się p racam i ko m is ji, n ie  u d z ie liło  im  pom o­
cy i  w y jaśn ień , n ie  zapew niło  dostarczenia przez 
W y d z ia ły  odpow iedn io  p rzygo tow anych  m a te ria ­
łó w  p rzyn a jm n ie j w  ta k ie j fo rm ie  ja k  to u jm o w a ł 
re fe ra t na sesji.

D yskus ja  bogata w  ilość dysku ta n tó w  (27 
m ów ców ) w  treści n ie  b y ła  zb y t konkre tna . P rze­
de w szys tk im  członkow ie , a naw e t przew odn iczący 
k o m is ji n ie m ó w il i  co s tw ie rd z il i p rzy  op in iow a­
n iu  p lanu  gospodarczego i  budżetu, czy w skazy­
w a li apa ra tow i w ykonaw czem u jego dotychczaso­
w e b ra k i, n iew yko rzys tane  a is tn ie jące  reze rw y 
i  ja k  w a lc z y li o m o ż liw ie  najlepsze usta lenie, za­
dań na ro k  bieżący. Np. przew odn iczący K o m is ji 
H a n d lu  G od lew sk i w ie le  m ó w ił o tym , że „h a n ­
de l nasz n ie ty lk o  pow in ie n  nastaw iać się na w y ­
konan ie  p lanu  obro tu , a rów n ież  na to, b y  zaopa­
trzyć  i  dać p e łn y  aso rtym en t to w a ro w y  d la  zaspo­
ko je n ia  potrzeb św ia ta  p racy “ , lecz n ie  w skazy­
w a ł, czy K o m is ja  zbadała, ja k i to ma ko n k re tn ie  
w y ra z  w  p lanach jednostek hand low ych.

Cenne u w a g i i  w n io sk i n ie k tó ry c h  radnych  n ie  
!b y ły  w iązane z zadan iam i uchw alanego (Dianu i  
budżetu. T a k  np. ob. W łoda rsk i, członek W oj. R N, 
m ó w ił: „N ie  m nie jsze znaczenie od p ro d u k c ji roś­
lin n e j ma u nas p ro d u kc ja  zw ierzęca, k tó ra  *z ro ­
k u  na ro k  zw iększa się, a jeszcze w  w iększym  p ro ­
cencie zw iększy łaby  się, g d yb y  n ie  choroby, k tó re
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corocznie niszczą ogrom nie  nasze św in ię , k u ry , 
k ro w y , a nasza w e te ry n a r ia " nie może nas dotąd 
przed ty m  zabezpieczyć! A b y  na przyszłość n ie  
dopuścić do ta k  w ie lk ic h  s tra t w  gospodarce ro l­
ne j, ape lu ję  do P rezyd ium  W oj. RN, by spowodo­
w a ło  in tensyw nie jszą  pracę p ro fila k ty c z n ą  w  celu 
zw a lczan ia  chorób u zw ie rzą t“ .

T ak  w ięc zam iast w ys tąp ien ia  opartego o kon ­
k re tn e  spraw dzen ie  przez K om is ję  R o ln ic tw a  i  
Leśn ic tw a  w  ja k i sposób p rzew idz iano  w  p lan ie  
i  ja k im i ś rodkam i w  budżecie na 1953 r. zabezpie­
czono hodow lę  na te ren ie  w o jew ództw a, ra d n y  
o g ran iczy ł się je d yn ie  do apelu pod adresem P re ­
zyd iu m  W oj. RN.

W  podobny sposób w ys tę p o w a li i  in n i radn i. 
D yskus ja  częściowo p rzeksz ta łc iła  się w  „pobożne 
życzenia“ , a n ie w  ko n k re tn ą  ocenę is tn ie jące j sy­
tu a c ji, ko nkre tne  om aw ian ie  zadań usta lonych  w  
p la n ie  i  sposobu ich  w ykonan ia . Tego rodza ju  b y ­
ły  w n io sk i radnego K rzyżanow skiego  z K ę trzyna , 
k tó r y  pos tu low a ł, b y  w  m ieście ty m  u ruchom ić  
łaźnię, zbudować k ilkanaśc ie  u b ik a c ji i  dopro­
w adzić do należytego stanu ta rgow isko  m ie jsk ie . 
Cenne uw ag i tego radnego o tym , że „b u d y n k i 
re m o n tu je  się wówczas, k ie d y  zaczynają się w a­
l ić  i  nadają  się n ie  do rem ontu , ale do ro z b ió rk i“  
trzeba b y  poprzeć oceną p racy  M R N  w  K ę trz y n ie  
nad zabezpieczeniem b u d yn kó w  oraz uw agam i o 
przeznaczeniu odpow iedn ich  k w o t na re m o n ty  w  
budżecie w o jew ódzk im .

T a k  w ięc Rada po w ys łu ch a n iu  s łusznych 
w n iosków , a także znacznej ilo śc i bardzo ogó lnych 
w skazów ek, za tw ie rd z iła  p ro je k t p lanu  gospodar­
czego i  budżetu na 1953 r. bez pop raw ek, bez 
w n ik l iw e j,  k ry ty c z n e j oceny ze s tro n y  ko m is ji.

Rada zobow iązała sw ych  cz łonków  do p rzen ie ­
s ien ia  w  te ren  przeb iegu i  w y n ik u  obrad, a P re ­
zyd iu m  do rozpa trzen ia  w n io skó w  i  dezyderatów  
zgłoszonych w  to ku  d y sku s ji i  uw zg lędn ien ia  ic h  
w  uchw ale.

Jak Prezydium PRN w  Płocku przygotowuje  
sesję budżetow ą Rady

—  W  rozdzia le  64 m ie liśm y  38.000 zł, na zale­
s ien ie  11.751 zł, na se lekcję  nega tyw ną z iem n ia ­
ków ...

—  Po raz d ru g i s łyszym y te liczby , no i  co z te­
go, n ic  nam  nie m ów ic ie , co za te p ien iądze w y ­
konano. Jak  ta k  się s łucha tych  cy fr , to ty lk o  spać 
się chce —  w trą ca  P io tro w sk i, członek K o m is ji 
R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  PRN  w  P łocku .

K onste rnac ja . —  Ja jestem  dopiero m iesiąc —  
m ó w i u sp ra w ie d liw ia ją co  k ie ro w n ik  W ydz ia łu .
—  N ie  trzeba b y ło  w ysy łać  na K om is ję  re fe re n tó w
—  zauważa zdenerw ow ana k ie ro w n iczka  Ref. 
iBudżetow o-R achunkow ego.

Szukając w y jśc ia  z k ło p o tliw e j s y tu a c ji, w zy ­
w a ją  p lan istę. S iada nieco speszony, a ju ż  zupeł­
nie dob ija  go p y ta n ie : —  ja k i obszar zalesiono 
p rz y  w yko rzys ta n iu  11.751 zł? —  Ja w łaśn ie  wczo­
ra j w ró c iłe m  z u rlo p u , n ie  w ie m  o co chodzi, aha, 
to  lasy, może ja  poproszę re fe ren ta  leśnictw a...

T a k i to  obrazek, z k tó rego  chętn ie  skorzysta ­
ły b y  chyba i  „S z p ilk i“ , można b y ło  zobaczyć na 
w stęp ie  „ re fe ro w a n ia “  p ro je k tu  p lanu  i  budżetu 
z zakresu ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a  w  P re zyd iu m  
P R N  w  P łocku. A le  w  K o m is ji R o ln ic tw a  i  Leś­
n ic tw a  PR N  są „ tw a rd e “  ch łopy. S koro ju ż  p rz y ­
je ch a li op in iow ać p la n  i  budżet, n ie  chc ie li w ra ­
cać z niczym .



Nr 11 (245) RADA NARODOWA

Kom isja kry tyku je  i poprawia biurokratyczne  
planowanie

D yskus ja  zaczęła się dopiero wówczas, gdy 
P o w ia to w y  Zarząd W e te ryn a rii, troszkę n a k ie ro ­
w a n y  p y ta n ia m i na w łaśc iw ą  drogę, da ł do p ro ­
je k tu  na 1953 r. porów naw cze liczby  z 1952 r. 
oraz z I  k w a rta łu  1953 r.

O to w ym ow a  n ie k tó ry c h  liczb.

W  1952 r. zaplanow ano zaszczepić p rzec iw ko  
różycy  47.000 św iń , zaszczepiono 80.750!

W  1953 r. p ro je k t p lanu  p rze w id u je  szczepie­
n ie  zaledw ie ' 50.000 św iń , gdy tym czasem  do 
os ta tn ich  dn i m a ja  zaszczepiono ju ż  40.000 św iń. 
„O strożność“  p la n is tów  co do podwyższenia, a ra ­
czej u re a ln ien ia  p lanów , będzie ba rdz ie j w idocz­
na, gdy śladem K o m is ji R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  
p o ró w n a m y te lic zb y  z rzeczyw is tym i po trzebam i. 
O tóż w  pow. p ło ck im  jes t 12.500 zaew idencjono­
w a n ych  m acior, od k tó ry c h  p la n u je  się uzyskan ie  
po tom stw a  średnio  w  ilo śc i 8 sz tuk od każdej, 
a  w ięc w  ciągu ro ku  p rzybędzie  do szczepienia 
100.000 m łodych. Jeśli do tego dodam y, że w  
1953 r. p la n u je  się zakon trak tow ać 62.000 beko­
n ó w  i  św iń  m ięsno-s łon inow ych, z k tó ry c h  każda 
m u s i być zaszczepiona i  obecny stan pog łow ia  
ś w iń  przekracza 75.000 sz tuk  (z tego 40.000 ju ż  
zaszczepiono), będziem y m ie li obraz n ienadążania 
szczepień ochronnych za rze czyw is tym i po trzebam i 
i  obraz akceptow ania tego s tanu rzeczy przez 
p ro je k t p lanu.

C złonkow ie  K o m is ji okaza li się lepszym i, b a r­
d z ie j gospodarnym i p la n is ta m i od u rzędn ików .

—  Przecież nam  su ro w icy  może zabraknąć, 
je że li m y  ty lk o  ty le  p la n u je m y  —  m ó w i W ic h - 
ro w s k i, członek K o m is ji. A  w  u b ie g łym  ro ku  
to  dużo jeszcze św iń  n ie  b y ło  zaszczepionych 
i  padały.

ł —  G dy m y  w am  u s ta lim y  p la n  m o b iliz u ją c y  
—  m ó w i in n y  członek K o m is ji pod adresem 
P Z W  —  to  będziecie się starać rob ić  propagandę 
szczepień przez ZSCh, przez K G W  i  inne  o rgan i­
zacje i  tra fic ie  do każdego n a jb a rd z ie j zacofanego 
chłopa.

_ S łuszn ie  m ó w ili cz łonkow ie  K o m is ji, s łusznie 
w ska zyw a li, że nie m ożna p lanow ać zaszczepienia 
w  b r. ty lk o  32.000 k u r, gdy w  1952 r. w ykonano  
szczepienia 59.000, a W ydz. R o ln ic tw a  i  Leśn i­
c tw a  p rze w id u je  na b r. skup ja j od 472.840 n iosek 
p rz y  podn iesien iu  pog łow ia  k u r  do 720.840.

1 Tego podstawowego, a zauważonego przez 
ch łopów  —  radnych  b ra k u  w  p lanow an iu  n ie  
u m ie li w y ja śn ić  naw e t p rzeds taw ic ie le  W K P G , 
k tó rz y  przecież an a lizo w a li u s iebie p ro je k t p la n u  
gospodarczego w  dzia le  ro ln ic tw a . .

Co je s t bardzo ważne, cz łonkow ie  K o m is ji n ie  
ty lk o  m ó w ili, ale i  sam okry tyczn ie  ocen ia li w łas ­
ną pracę. P rzy  om aw ian iu  nagród d la  w zoro ­
w ych  hodow ców  s tw ie rd z ili, że także z w in y  K o -  
m is ji  w  ro k u  u b ie g łym  część nagród  została roz­

dana po kum ote rsku , n ie  m o b ilizu ją c  w sku tek  te­
go do p row adzen ia  lepszej, w zo row e j hodow li. 
T a k  b y ło  np. w  gr. R udowo i Zakrzew o, gm. 
B ie lsk , gdzie pożyczano sobie naw et k ro w y , by  
upozorow ać słuszność p rzyznan ia  p re m ii w zoro­
wego hodowcy. K om is ja  postanow iła  zbadać tę 
spraw ę i  czuwać, by  w  ty m  ro ku  zw iększona do 
270%  siyna na nagrody n ie  została roz trw on iona .

K om is ja  nie przeszła do porządku dziennego 
nad b ra ka m i w  p la n ow a n iu  zadań, nad n ieum ie ­
ję tn y m  re fe row an iem  przez W ydz ia ł poszczegól­
nych  zagadnień. W  je d n ym  ze sw ych w n iosków  
K o m is ja  żąda usta len ia  p lanów  P ZW  p rzyn a jm n ie j 
na poziom ie w yko n a n ia  ich  w  ro ku  ub ieg łym .

K o m is ja  n ie  dała zasugerować się p racow n i­
ko m  W ydz ia łu , k tó rz y  uparc ie  tw ie rd z il i,  że 
zw iększenie zadań p lanow ych  pociągnie za sobą 
zw iększenie dochodów oraz w y d a tk ó w  w  budże­
cie, a tego n ie  w o lno  ju ż  czynić, że słowem  n ie  
m ożna u rea ln iać  p lanu  gospodarczego. Sprow a­
dzono w ięc k ie ro w n ik a  W ydz ia łu  Finansowego, 
k tó ry  p o d trzym a ł s tanow isko K o m is ji R o ln ic tw a  
i  w y ja ś n ił uparc iuchom , że w  ram ach tegorocznej 
zasady elastyczności budżetu tak ie  zm iany są moż­
liw e  i  słuszne.

K om is ja  pos tanow iła  p rzeprow adzić  w  teren ie  
k o n tro le  i  zorien tow ać się np. w  przyczynach 
w yko n a n ia  przez p o w ia t skupu zboża zaledw ie 
v / 87,7%, a z iem n iaków  w  79,5%, w  ty m  sam ym  
czasie, gdy upow szechnienie w iedzy  ro ln icze j 
i  m ożliw ość zasilenia z iem i w iększą ilością  na­
w ozu sztucznego s tw arza  w a ru n k i do stałego 
w zros tu  p ro d u k c ji ro ln e j. W  czasie k o n tro li te­
renow ych  K o m is ja  zw róc i w  szczególności uwagę 
na w szystkie  te zagadnienia, co do k tó rych  w i­
doczne b y ło  złe p lanow an ie  lu b  niedostateczne 
w yko n a n ie  zadań p lanow ych.

i Celem zaop in iow an ia  p lanu  i  budżetu K o m i­
s ja  zbierze się p o w tó rn ie  w  p ie rw szym  tygodn iu  
czerwca i  wówczas w ys łucha  także spraw ozdania  
W yd z ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  w  tych  spra­
w ach, k tó re  sku tk ie m  n ienależytego p rzygo tow a­
n ia  się W ydz ia łu  n ie  zostały zreferowane.

Cenne b y ło  sam okrytyczne  s tw ie rdzen ie  K o ­
m is ji,  że jest w sp ó łw in n a  tak iem u  n iep rzygo to - 
w a n iu  przez W yd z ia ł m a te ria łu , bo n ie  ko n tro ­
lo w a ła  dotychczas w yko n yw a n ia  p lanu  gospodar­
czego i  budżetu przez W ydz ia ł, n ie żądała od 
niego w  ty m  celu odpow iedn ich  sprawozdań. 
A  radny  W ich ro w sk i k ry ty c z n ie  w y tk n ą ł radnem u 
P io tro w sk ie m u , że m aiąc ty le  słusznych uw ag 
i  spostrzeżeń przez cały ro k  ty lk o  4 razy b ra  
u d z ia ł w  pracach K o m is ji.

Gdy W ydział lepiej przygotuje m ateriał

Spraw a re fe row an ia  p lanu  gospodarczego 
budżetu przez każdy w yd z ia ł odpow iednie j k o - 

n s ji rady  narodow ej ma .szczególne, dotąd n ie ­
ocenione znaczenie i szczególnie kiepską tra d y -  
ję. Najgorsze w zo ry  fo rm a lizm u  i  bezduszności,
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b iu ro k ra ty z m u  i  pozorne j uczoności ja sk ra w o  w y ­
s tępow a ły  w łaśn ie  w  dotychczasow ym  sposobie, 
w  m etodzie re fe row an ia  kom is jom  sp raw  p lanu  
i  budżetu. D la tego też trzeba w y ra z ić  uznanie  
P re zyd iu m  PR N  w  P łocku  za u p a rty  sz tu rm  prze­
c iw ko  ty m  grzechom  g łó w n ym  w yd z ia łó w , za 
u p a rtą  w a lkę  o jasne, zrozum ia łe , m o b ilizu ją ce  
re fe ro w a n ie  przez w y d z ia ły  kom is jom  Rady p lanu  
i  budżetu. P rezyd ium  słusznie uważa, że w  ten  
sam sposób będzie re fe ro w a ło  całość p ro je k tu  p la ­
nu  gospodarczego i  budżetu na sesji PRN.

W  następstw ie  te j w a lk i w  P rezj^d ium  PRN  
w  P łocku  obserw u jem y znaczne ju ż  zrozum ien ie  
ro l i  k o m is ji PRN  i  te j p raw dy , że bez dobre j 
p ra cy  k o m is ji n ie  ma dobre j p ra cy  p re zyd iu m  
i  jego w y d z ia łó w  oraz, że bez odpow iedn ie j tro s k i
0 pracę k o m is ji ze s tro n y  p rezyd ium  i  zrozum ien ia  
d la  te j p racy  ze s tro n y  w yd z ia łu  n ie  będzie do­
b re j p ra cy  k o m is ji. W  w y n ik u  nastaw ien ia  da­
nego przez P re zyd iu m  PR N  oraz pogłębia jącego 
się zrozum ien ia  ro li  k o m is ji w iększość w yd z ia łó w  
p rzygo tow a ła  obecnie na p iśm ie  celem zre fe ro ­
w a n ia  kom is jom  w yc iąg  g łów nych  zadań p ro je k ­
tu  p lanu  gospodarczego w  pow iązan iu  z budże­
tem  1953 r., w  porów naw czym  zestaw ien iu  z licz ­
b a m i w yko n a n ia  p la n u  i  .b u d że tu  1952 r. i  I  
k w a r ta łu  b r.

N ie  od c y fr  i  pa rag ra fów , lecz od w skazania  
zadań gospodarczych zaczynał re fe row an ie  W y ­
d z ia ł K o m u n ik a c ji D rogow e j. S tw ie rdzen ie , że 
w  1953 r. ma być zbudow ane 2,5 k m  dróg g m in ­
nych, w skazanie gdzie te d ro g i m a ją  pow stać
1 ja k ie  p rze w id u je  się na to  ś rodk i finansow e, 
p rzy toczen ie  równocześnie, ja k ie  k w o ty  na ten  
sam cel przeznaczone b y ły  w  ro ku  ub ieg łym , 
tw o rz y  podstawę do w łaśc iw e j oceny te j p o zyc ji 
p rzez K om is ję  i  do zgłoszenia przez n ią  w  opar­
c iu  o znajomość te renu słusznych w n iosków . To­
też cz łonkow ie  K o m is ji K o m u n ik a c y jn e j w yp o ­
w ia d a li się, d ysku to w a li i  w ysu w a li p ropozycje  
na ro k  bieżący i  do p lanu  na ro k  1954. P rze­
w odn iczący K o m is ji S taszewski s tw ie rd z ił, że 
„ l im it y  na kopanie  ka m ien i trzeba dać na jesien i, 
b y  p rzygo tow ać kam ien ie  i  zw ieźć na budow ę 
jes ion ią  i  z im ą, k ie d y  chłop ma czas, bo robota  
w  p o lu  skończona“ .

G dy Iw ańska  —  członek K o m is ji i  jednocześnie 
z-ca przewodniczącego P rezyd ium  GR N  w  B ie l­
s k u —  uskarża ła  się na k ie p sk i ka w a łek  d rog i w  
sw o je j gm in ie , in n i cz łonkow ie  K o m is ji s tw ie r ­
d z ili:  „m ożecie to zrob ić  w ła sn ym i s iłam i, szar- 
w a rk  m acie n ie w y k o rz y s ta n y “ .

Z sza rw a rk iem  w  pow . p ło c k im  w  ogóle n ie  
jes t dobrze. Za leg łości wynoszą w  p rze liczen iu  na 
go tów kę  ok. 1.000.000 zł. K o m is ja  K o m u n ika ­
cy jn a  pow inna  energ iczn ie j domagać się rea liza ­
c j i  tych  należności, m o b ilizu ją c  równocześnie do 
p racy  kom is je  gospodark i d rogow e j G R N  i  w  po­
w iązan iu  z n im i oraz z p re zyd ia m i G R N  in ic jo ­
w ać czyny drogow e i  m e lio racy jne . Tym czasem  
K o m is ja  K o m u n ika cy jn a  n ie  w yc iągnę ła  z tego, 
ta k  jasno wskazanego w  sp raw ozdan iu  W ydz ia łu  
fa k tu , na leżytego w n iosku , a w ręcz p rze c iw n ie

poszła po l in i i  na jm nie jszego oporu, dom agając 
się „b y  zaległe św iadczenia zosta ły  z likw id o w a n e  
do m in im u m , w p ły w y  na tom ias t z ty tu łu  sza rw a r- 
k ó w  przeniesione uchw a łą  na konserw ację  dróg 
g m in n ych “ .

Dość dobrze re fe ro w a ł ju ż  p ro je k t p lanu  
i  budżetu W yd z ia ł Z d ro w ia , choć jeszcze n iepo­
trzebne zamieszanie w prow adza ło  oddzielne po­
daw anie  zadań gospodarczych, a oddzielne liczb  
budżetu. N ieź le  re fe ro w a ły  ko m is jom  p ro je k ty  
sw ych  p lanów  i  budżetów  i  inne  w yd z ia ły . W y ­
da je  się, że w  ty m  zakresie P rezyd ium  PRN  w  
P łocku  z ro b iło  ju ż  duży k ro k  naprzód. Jest to 
ty m  ba rdz ie j cenne, że bez zaznajom ien ia  k o m is ji 
i  radnych  z p lanem  gospodarczym  i  budżetem , 
bez zb liżen ia  do n ich  tych  sp raw  i  uczyn ien ia  ich  
n ie ja ko  w łasnością każdego działacza rady, t ru d ­
no m ów ić  o szerok im  i  rzeczow ym  p opu la ryzow a­
n iu  p lanu  i  budżetu przez radnych, o m o b ilizo ­
w a n iu  w o kó ł re a liza c ji zadań za w a rtych  w  p lan ie  
i  budżecie mas p racu jących  w o jew ództw a , p ow ia ­
tu  czy gm iny .

Co zrobiło Prezydium , by zapewnić rzetelne 
zaopiniowanie planu i budżetu

Trzeba podkreś lić , że P re zyd iu m  PR N  w  P łoc­
k u  doceniło wagę p rac nad p lanem  i  budżetem . 
Następnego dn ia  po o trzym a n iu  wstępnego po­
dz ia łu  l im itó w  z P rezyd ium  W oj. RN zw o ła ło  swe 
rozszerzone posiedzenie zapraszając na n ie  prze­
w odn iczących w szys tk ich  k o m is ji PR N  oraz 
w szys tk ich  k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  i  sam odzie l­
nych re fe ra tów . P re zyd iu m  za pośredn ic tw em  
przew odn iczących popros iło  kom is je  o skon tro ­
low an ie , czy zadania p lanow e i  w s tępny podz ia ł 
l im itó w  dokonany zosta ł w łaśc iw ie  przez apara t 
w ykonaw czy, o przeprow adzen ie  k o n tro li także 
w  te ren ie  oraz o zgłoszenie w n iosków  m o ż liw ie  
na jw cześn ie j, p ó k i p la n  jes t jeszcze „ w  o łó w k u “  
i  ła tw o  przeprow adzać po p ra w k i.

—  Prace nad p lanem  i  budżetem  —  pow iedz ia ł 
na ty m  posiedzeniu J. C ieślak, przew odn iczący 
P re zyd iu m  PR N  — muszą spowodować p rze łom  
w e w spó łp racy w y d z ia łó w  i  re fe ra tó w  z odpo­
w ie d n im i ko m is ja m i PRN. W łączenie w szyst­
k ic h  k o m is ji PR N  do tych  prac jes t n ie ­
odzow nym  e lem entem  w yko rzys ta n ia  tw ó rcze j 
in ic ja ty w y  mas pracu jących , a w yko rzys ta n ie  w y ­
n ik ó w  k o n tro li posłuży do wzbogacenia p ro b le ­
m a ty k i p lanu  i  budżetu, usuw ania  bezduszności 
i  m a rn o tra w s tw a , w y k ry w a n ia  n ie w yko rzys ta ­
nych  reze rw  i  ś rodków , k tó re  mogą przyśpieszyć 
rozw ó j gospodarczy pow. p łockiego.

Zgodnie  z ty m  założeniem  P rezyd ium  zobo­
w iąza ło  w y d z ia ły  do p rzygo tow an ia  d la  k o m is ji 
m a te ria łó w  w  fo rm ie  z rozum ia łe j opisowej a n a li­
zy, dającej spo jrzen ie  na 1952 r., w ykonan ie  I  
k w a rta łu  b r. i  p ro je k t p la n u  1953 r.

Jednocześnie P rezyd ium  zaleciło , b y  ściśle p ro ­
toko łow ać w n io sk i k o m is ji i  ic h  u w a g i o p racy
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w yd z ia łó w . W  o p a rc iu  o w n io sk i k o m is ji P rezy­
d iu m  będzie zalecało dokonyw an ie  zm ian w  p ro ­
je kc ie  p la n u  oraz w e w n ą trz  dz ia łów  budżetu w  
g ran icach zakreślonych przepisami._ O m ożliw ośc i 
dokonyw an ia  zm ian zosta li oczyw iście  p o in fo rm o ­
w a n i p rzew odniczący ko m is ji. T a k  w ięc P rezy ­
d iu m 'P R N , w b re w  u ta r ty m  tendencjom  w yd z ia łó w , 
do zachow ania n ie tkn ię tych  cy fe rek  w y ja śn iło  ko ­
m is jom , że n ie  p o w in n y  być one b ie rn y m i s łu ­
chaczami, p rz y jm u ją c y m i do w iadom ości c y fry  
czytane przez w yd z ia ły , lecz m ogą i  p o w in n y  
sw o im i w n io ska m i p rzyczyn iać  się do ksz ta łtow a ­
n ia  przez ra d y  narodow e p lanu  i  budżetu w  ten 
sposób, b y  n a jle p ie j s łu ży ł masom pracu jącym .

T ak ie  postaw ien ie  sp ra w y  zm ob ilizow a ło  ko ­
m is je , o czym  świadczą przytoczone już  fa k ty  
z dz ia ła lności K o m is ji R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a, 
a także in n ych  k o m is ji. T a k  np K o m is ja  
O św ia ty  i  K u ltu ry  z łoży ła  w n iosek o pe łne 
o tw a rc ie  ju ż  w  I I I  k w a rta le  k re d y tó w , p rze­
znaczonych na re m o n ty  szkół, b y  w  okresie  w a ­
k a c ji można b y ło  w ykonać całość rem ontów . K o ­
m is ja  Z d ro w ia , ana lizu jąc  dotychczasowe w yko ­
nan ie  zadań przez W yd z ia ł Z d ro w ia , s tw ie rd z iła , 
że an i W ydz ia ł, an i P re zyd iu m  GR N  w  M a łe j W si 
n ic  n ie  z rob iło , b y  sp row adzić położną na te ren  
g m iny . K o m is ja  uzasadnia potrzebę osied len ia  
ta m  położnej, w skazu jąc na ro ln iczo -p rzem ys ło ­
w y  ch a ra k te r tam te jszych  oko lic . W  gm. M a ła  
W ieś je s t cu k ro w n ia  oraz 2 spó łdz ie ln ie  p ro d u k ­
cy jne . K o m is ja  Z d ro w ia  pos tanow iła  zbadać 
m oż liw ośc i osiedlenia po łożnych w  gm. Ż ągo ty  
i  L e lice  oraz u tw o rzen ia  p u n k tu  fe lczerskiego w  
gm. B ia ła  i  B rudzeń.

Prezydium  planuje i kontroluje organizację 
przygotowań do sesji budżetowej

P re zyd iu m  zazna jom iło  na sw ym  posiedzeniu 
przew odniczących k o m is ji i  k ie ro w n ik ó w  w yd z ia ­
łó w  z o kó ln ik ie m  K a n c e la rii R ady P aństw a w  
sp raw ie  p rzygo tow an ia  sesji budże tow ych  i  w  
sw ej uchw a le  p rze w id z ia ło  w yko n a n ie  zaleconych 
ta m  czynności. P rzew idz ia ło  w ięc usta len ie  na 
posiedzeniu P rezyd ium  ostatecznego tekstu  re fe ­
ra tu  przygotow anego na sesję, udostępn ien ie  k lu ­
bom  radnych  i  ra d n ym  m a te ria łó w  p rzygo tow a ­
nych  na sesję, podanie do. w iadom ości społeczeń­
s tw a  za pośredn ictw em  rad iow ęz łów  te rm in u , 
m ie jsca oraz porządku obrad sesji PRN.

P re zyd iu m  n ie  poprzesta ło  na p o in s tru o w a n iu  
k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  24.V . C otygodn iow e szko­
len ie  w szystk ich  p ra co w n ikó w  swego apara tu  po­
św ięc iło  . na ich  po ins truow an ie , na p rzedysku to ­
w an ie  fo rm  spraw nego i  te rm inow ego w yko n a n ia  
zadań. T a k  w ięc n ie  ty lk o  k ie ro w n icy , ale ogół 
p ra co w n ikó w  o trzym a ł nastaw ien ie . Każdy, dla 
kogo sposób re fe ro w a n ia  sp raw  b y ł n ie jasny, 
m ia ł możność zapytać się P rezyd ium , p rzedysku ­
tow ać spraw ę i  w y jaśn ić . Już po dośw iadczeniach z 
p ierw szego dn ia  p racy  k o m is ji P re zyd iu m  zebrało 
ponow n ie  k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  i  o m ów iło

zauważone ju ż  b łędy. Cóż k ie d y  w  aparacie w y ­
konaw czym  rad, w  znacznym  odsetku jego kad r, 
tk w i choroba n ie frasob liw ośc i, beztrosk ie j obo­
ję tności, a czasem i  lekceważenia obow iązków . 
S tąd w y ra s ta ją  w łaśn ie  ta k ie  „ k w ia tk i“  ja k  W 
W ydz ia le  R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a. Zasadniczym  
i  sku tecznym  na to leka rs tw em  jest w łaśn ie  kon ­
tro la  społeczna i  ro z w ija n ie  oddolne j in ic ja ty w y  
i  k r y ty k i.  P rezyd ium , k tó re  zechce tę kon tro lę , 
in ic ja ty w ę  i  k ry ty k ę  ochran iać i  rozw ijać , może 
się n ie  bać b iu ro k ra tyzm u .

Do pracy nad planem i budżetem jiowiatu  
włączyć aktyw  gminny

Prócz om ów ionych  posunięć o rgan izacy jnych  
P rezyd ium  PR N  w  P łocku  postara ło  się w łą ­
czyć do p rac nad p lanem  i  budżetem  także ak­
ty w  g m in n y  w  szczególności radnych  PRN  zamie­
szka łych  w  poszczególnych gm inach. W  tym  celu 
P re zyd iu m  PRN na naradz ie  przew odniczących 
p re zyd ió w  GR N  za leciło  zaprosić na posiedzenie 
p re zyd iu m  GR N  radnych  PRN  i  z n im i p rzedy­
skutow ać dotychczasowe w yko n a n ie  p lanów  gos­
podarczych i  budżetu, podzie lić  się k ry ty c z n y m i 
uw agam i pod adresem P re zyd iu m  PRN  i  jego 
w ydz ia łów . W n io sk i do p lanu  i  budżetu zaczerp­
n ię te  z g m in  ra d n i będą m o g li zgłosić K o m is ji 
F inansów  Budżetu  i  P lanu  lu b  P rezyd ium  PRN  
na naradz ie  in s tru kcy jn o -szko le n io w e j 6 .V I b r., 
będą m o g li o n ich  m ów ić  na sesji PRN.

1 Równocześnie P re zyd iu m  PR N  zredagow ało 
l is t  do radnych, w  k tó ry m  w skazu je  im  zasadni­
cze sp ra w y  z poszczególnych dz ia łów  gospodarki 
na rodow e j, prosząc o zebranie i  zgłoszenie k ry ­
tycznych  uw ag oraz w n iosków . T ak  np. w  dzia le 
ro ln ic tw a  P re zyd iu m  m. in . lyskazu je  ta k ie  za­
gadnienia, ja k : praca in s tru k to ra  ro lnego w  g ro ­
madzie, w p ły w  upow szechnienia w iedzy ro ln icze j 
na w yda jność z ha; w  dziale hand lu : rozw ó j sieci 
GS, zaopatrzenie ludności w  a r ty k u ły  p rzem ysło­
w e  i  spożywcze itd .

Jak  w id z im y , P rezyd ium  PR N  w  P łocku  szeroko 
ro zw in ę ło  p rzygo tow an ia  do uchw alen ia  p lanu  
i  budżetu. D z ię k i tem u w ysz ły  na św ia tło  dzien­
ne poważne b ra k i w  p racy  aparatu  w ykonaw cze­
go, b ra k i w  dotychczasow ym  p lanow an iu , rozw inę ­
ła  się i  w zm ocn iła  już  obecnie działalność ko m is ji 
PRN.' P lan  i  budżet dociera do radnego, a są 
p rzes łank i, że do trze  dale j do mas pracu jący c 
całego pow ia tu .

S tw ie rdza jąc  to trzeba dodać, że P rezyd ium  
W arszaw skie j W oj. RN n ie  ty lk o  n ie  pomog o 
P rezyd ium  PRN  w  P łocku  w e w ła śc iw ym  p rzy ­
go tow an iu  o rgan izacy jnym  sesji budżetow e], ale 
naw e t sw o im i zarządzeniam i u tru d n ia ło  doprow a­
dzenie tych  prac do końca. Oto 25. "V r. r ?? 
d ium  PRN  o trzym a ło  pismo z P rezyd ium  W  ]• •
aby na 2.V I b r. godz. 10 zw oła ło  sesję poświęć J 
spółdzielczości p ro d u kcy jn e j. Na tym  jedna -
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koniec. W  dw a d n i późn ie j P rezyd ium  W oj. R N  
„n a m y ś liło  się“ , że lep ie j będzie tę sesję w yzna­
czyć na 6.V I br., >. czym  zaw iadom iło  P łock. P re ­
zyd ium  W oj. R N  zapow iedzia ło, że w y tyczne  do 
opracow ania  re fe ra tu  nadeśle aż na... 3 d n i przed 
te rm inem  sesji. Jednym  słowem  P rezyd ium  W a r­
szaw skie j W o j. R N  p racu je  „p la n o w o “ , a P rezy­

d iu m  PR N  w  P łocku  ręce opadają, bo n ie  w ie , 
do k tó re j sesji m a się przygotow ać.

*
W yda je  się, że ra d y  narodow e p o w in n y  sze­

roko  w yko rzys tać  w szystk ie  dobre i p rzyda tne  
na ich  te ren ie  dośw iadczenia P re zyd iu m  PRN  w  
P łocku .

V/. KAWALEC

W ięce j uw ag i poświęcić terenowem u  
planow aniu  gospodarczemu

Obecnie trw a  w  p e łn i kam pan ia  sporządzania 
i  uchw a lan ia  na sesjach rad  narodow ych  te reno­
w ych  p lanów  gospodarczych i  budżetów  na 1953 r .

Terenow e p la n y  gospodarcze i  budżety są p ro ­
g ram em  gospodarczej i  k u ltu ra ln e j dzia ła lności 
ra d  narodow ych. W okó ł n ich  pow inna  ro zw ija ć  
się o rgan izacy jna  i  w ychow aw cza praca rad. D la ­
tego sporządzanie i w yko n yw a n ie  p lanu  gospodar­
czego i  budżetu terenowego m usi objąć n ie  ty lk o  
w y d z ia ły  i  kom is je  p lanow an ia  gospodarczego, ale 
w szystk ie  o rgany rad  na rodow ych  oraz a k ty w  o r­
gan izac ji masowych.

R ady narodow e przez p lanow an ie  te renow e 
k ie ru ją  ca łokszta łtem  spraw  gospodarczych, spo­
łecznych i  k u ltu ra ln y c h  swego terenu. R am ien iem  
ra d  narodow ych  na odc inku  p lanow an ia  są te re­
now e kom is je  p lanow an ia  gospodarczego.

Rola i zadania terenowych komisji planowania  
gospodarczego

Zakres dz ia łan ia  te renow ych  k o m is ji p lanow a­
n ia  gospodarczego je s t szeroki. W  szczególności 
kom is je  p lanow an ia  odpow iedzia lne są za p ra w i­
d łow e sporządzanie bieżących i  pe rspektyw icznych  
p la n ów  gospodarczych i  in w e s tycy jn ych , za o p in io ­
w an ie  p ro je k tó w  n ie k tó rych  p lanów  centra lnych , 
za usta lan ie  p raw id łow ego  rozm ieszczenia s ił w y ­
tw órczych , sieci usług i urządzeń kom una lnych , 
a także za k o n tro lę  w ykonan ia  tych  p lanów .

K o m is je  ko o rd yn u ją  w iązan ie  budżetu tereno­
wego z p lanem , p rzyczyn ia ją  się do w y k ry w a n ia  
reze rw  te renow ych  i do pełnego w łączania ich  do 
p lanów  gospodarczych. W y k ry te  reze rw y  w yraża ­
ją  się w  budżecie te renow ym  często pow ażnym i 
pozyc jam i. Np. w o j. k ie le ck ie  uzyska ło  sku tk ie m  
m o b iliz a c ji w  1952 r. n iew yko rzys ta n ych  do tych­
czas rezerw  oko ło  35 m il. zł.

W K P G  op racow u ją  w ytyczne  do rozbudow y 
m ias t i  osiedli, ośrodków  gospodarczych spó łdz ie l­
n i p ro d u kcy jn ych , opracow u ją  p ro b le m y zago­
spodarow an ia  przestrzennego, a w  n ie k tó ry c h  w o­

jew ództw ach , ja k : s ta linog rodzk im , k ra ko w sk im , 
k ie leck irń , b ia łos tock im  uczestniczą p rzy  opraco­
w a n iu  p lanów  reg iona lnych , us ta la jących  w ie lo ­
le tn ie  k ie ru n k i ro zw o ju  w ażnych okręgów  k ra ju . 
Terenow e kom is je  p lanow an ia  gospodarczego ko­
o rd yn u ją  p lanow ą działalność gospodarczo -  k u ltu ­
ra ln ą  w yd z ia łó w  i  zarządów  p rezyd iów  rad  na ro ­
dow ych oraz w iążą dzia ła lność cen tra lnych  o rga­
nów  państw ow ych  z po trzebam i te renow ym i. T y ­
p ow ym  p rzyk ładem  je s t dzia ła lność np. P ow ia to ­
w e j K P G  w  Jędrze jow ie , k tó ra  w y k ry ła , że w  
m ie jscow ej szkole zaw odow ej s to ją  n ie w y k o rz y ­
stane fre z a rk i, potrzebne w  d robnym  przem yśle  
innego p o w ia tu  i spow odow ała przesunięcie ich, 
m im o  początkowego sprzeciw u reso rtu  (CUSZ), do 
celow ej p racy w  przem yśle  d robnym . W K P G  w  
Rzeszowie spow odow ała w s trzym an ie  w yko n a n ia  
decyz ji CZ PO M  o rozb ió rce  bu d yn kó w  PO M  w  
B ie rczy, pow. P rzem yśl, ja ko  n iesłusznej, gdyż 
s tw ie rd z iła , że b u d y n k i można będzie jeszcze od­
pow iedn io  w ykorzystać, co się też stało.

Terenow e kom is je  p lanow an ia  spe łn ia ją  dużą 
ro lę  w  w alce o szybką ak tyw iza c ję  swego te renu, 
prow adząc s tud ia  i badania w  k ie ru n k u  w y k o rz y ­
s tan ia  zasobów i  m ożliw ośc i te renow ych. N p. 
W K P G  w  Poznaniu spow odow ała szeroką up ra w ę  
w ik l in y ,  W K P G  w  O polu spow odow ała u ruchom ie ­
n ie  ceg ie ln i w  K onradow ie .

Przeszło trz y le tn i okres dzia ła lności te renow ych  
k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego w ykaza ł, iż sta­
ły  się one, m im o pow ażnych jeszcze b raków , waż­
n ym  ins tru m e n te m  w a lk i rad narodow ych  o gospo­
darczy, k u ltu ra ln y  i  społeczny rozw ó j terenu. P re ­
zyd ia  rad  na rodow ych  za pośredn ictw em  k o m is ji 
p lanow an ia  gospodarczego re a lizu ją  p o lity k ę  so­
c ja lis tycznego rozm ieszczenia s i ł  wyt-w órczych, 
urządzeń socja lnych, k u ltu ra ln y c h  i kom una lnych , 
usta la ją  odpow iedn ią  re jon izac ję  up raw , badają  
s tru k tu rę  i  dynam ikę  gospodarczą swego te renu 
d la  stw orzen ia  ja k  na jba rdz ie j ko rzys tnych  w a­
ru n k ó w  gospodarczej i społecznej p rzebudow y 
i  w y ró w n a n ia  is tn ie ją cych  dysp ro p o rc ji w  ro z w o ju  
poszczególnych terenów .
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Nowa struktura i zwiększone zadania terenowych 
komisji planowania gospodarczego

W yrazem  rosnącego znaczenia p lanow an ia  go­
spodarczego w  p raćy rad  narodow ych  by ła  uchw a­
la Rady M in is tró w  z 10.X.1952 r. ( In s tru kc ja  N r. 
6a), k tó ra  ’ p rzekszta łc iła  te renow e kom is je  p lano­
w an ia  gospodarczego na cia ła ko leg ia lne  i znacz­
n ie  rozszerzyła ich  obow iązk i i zadania. W  skład  
te renow ych  ko m is ji pow ołanych na now ych zasa­
dach przez p rezyd ia  rad  w eszli w  15% przedsta­
w ic ie le  nauk i, w  16% przodow n icy  p racy i  ra c jo ­
na liza to rzy , w  34% k ie ro w n ic y  in s ty tu c ji gospo­
darczych i społecznych, w  25%  poszczególni k ie ­
ro w n ic y  w ydz ia łów  p rezyd iów  rad  i  w  10% w y ­
ró żn ia ją cy  się p racow n icy  aparatu  w ykonawczego 
k o m is ji p lanow ania . Od odpow iedniego doboru 
cz łonków  zależy praca sam ych ko m is ji. Rozum ie­
ją c  t-o P rezyd ium  W oj. RN w  Gdańsku pow o ła ło  
w  sk ład  W K PG  p ięciu  znawców zagadnień m o r­
sk ich . N atom iast P rezyd ium  W oj. RN w  Bydgosz­
czy niesłusznie na 8 członków  W K P G  pow oła ło  aż 
czterech k ie ro w n ikó w  w ydz ia łów . Większość ko­
le g ió w  W K P G  odbyw a re g u la rn ie  co 2 tygodn ie  
posiedzenia, a W K P G  w  O lsz tyn ie  i  w  B ia łym s to ­
k u  odby ły  w  I  k w a rta le  b r. ponad 10 posiedzeń. 
Dotychczas nie pow ołano jeszcze W K P G  na no­
w ych  zasadach w  m. Łodz i i  w  m. W arszaw ie, a 
4 kom is je  (w  Opolu, Łodzi, S ta linog rodz ie  i  Kosza­
lin ie ) poza zw ołan iem  pierwszego posiedzenia o r­
ganizacyjnego, w ięce j zebrań n ie  odby ły . W K PG  
w  Warszawie, mimo je j formalnego powołania w  
trybie przewidzianym w  instrukcji N r 6a, nie od­
była jeszcze żadnego posiedzenia ze względu na 
brak przewodniczącego.

O dużym  za in teresow aniu  pracą w  kom is jach  
św iadczy 100% fre kw e n c ja  na p ie rw szych posie­
dzeniach k o m is ji i  średn io  80% na następnych. 
Jedyn ie  w  Bydgoszczy obecność w ynos i średnio 
50% , a w  B ia łym s to ku  51%.

Zacieśnia się w spółpraca cz łonków  k o m is ji 
z kom órkam i p rezyd iów  (w ydz ia ły , w o jew ódzk ie  
zarządy), z ak tyw em  radnych  (zwłaszcza ko m is ja ­
m i rady) oraz szerokim  ak tyw em  gospodarczym.

Poważnym hamulcem w pracy komisji jest do­
tychczasowy brak w  10 województwach przewod­
niczących W K PG  oraz brak pełnej obsady kierow ­
nictwa W K PG  (tj. przewodniczącego i dwu zastęp­
ców) we wszystkich województwach.

O właściwy dobór i należyte wykorzystanie 
pracowników planowania gospodarczego

Czyż można jednak  m ów ić o p e łn ym  skoo rdyno ­
w aniu  p lanu w o j. lube lskiego, je ś li W K P G  w  L u ­
b lin ie  p racu je  w  oderw an iu  od P rezyd ium . P rezy­
d iu m  W oj. RN nie zainteresow ało się W K P G  i n ie  
zw ró c iło  uw agi, że skład W K P G  nie jes t pe łny, że 
k ie ro w n ic y  dz ia łów  W K P G  n ie  są za tw ie rdzen i od 
k ilk u n a s tu  m iesięcy i p racu ją  na ustne zlecenie 

■ przewodniczącego W K PG , że on sam obarczony 
je s t przez P rezyd ium  odpow iedzia lnością za pracę 
17 kom órek  P rezyd ium  W oj. RN. P rezyd ium  
W oj. R N  w  L u b lin ie  n ie p rzeana lizow ało  do tych ­

czas na sw ym  posiedzeniu p racy W KPG , nie zain­
teresow ało się, gdzie tk w i źród ło  słabego opraco­
w an ia  p lanów  gospodarczych w o jew ództw a, n ie  
pow o ła ło  naw et n ie k tó rych  dzia łów  w  W K P G  (np. 
dz ia łu  gospodarki w odnej). Za in teresow an e k ie ­
ro w n ik a  W ydz ia łu  K a d r P rezyd ium  W oj. RN dla 
W K P G  polegało jedyn ie  na tym , że w  kw ie tn iu , 
w  okresie na jw iększego nas ilen ia  prac nad p la ­
nem  r. 1953 i  p rzygo tow yw an iem  w n iosków  do 
p la n u  1954 r., zażądał na przeciąg miesiąca 10 naj­
lepszych pracowników W K PG  do innych prac w 
terenie. P rzy  szczupłej ilośc i e ta tów  W KPG , ró w ­
na ło  się to p rak tyczn ie  zam kn ięciu  W K PG  w  tym  
okresie. W arto  dodać, że w  m arcu k ie ro w n iczy  
apara t W K P G  p rzepracow a ł poza W K P G  121 ro - 
boczodniów ek. Na sku te k  ta k ie j sy tu a c ji w  
W K P G  rów n ież pow ia tow e  i m ie jsk ie  ICPG w oj. 
lube lsk iego pozbawione op iek i p racu ją  bardzo 
słabo.

Podobne niedocenianie w ag i p lanow ania  tere­
nowego w ystępu je  jask raw o  na szczeblu pow ia to ­
w ym . Np. w  Garwolinie przeszkolony pracow n ik  
kom isji planowania zatrudniony byl przez pół ro ­
ku przy wydawaniu dowodów osobis ych; w  N o­
w ym  Tomyślu spośród 4 pracowników powia­
towej komisji aż 3 w  okresie największego na­
silenia prac nad planem pracowało w  CUS; w  
Turku  na 5 osób 2 osoby przez 3 miesiące praco­
w ały w  BDO, w  Mińsku Maz. i Makowie Maz. pra­
cownicy komisji już od 8 miesięcy pracują w  BDO, 
w  Miechowie przewodniczący Powiatowej KPG od 
dłuższego czasu pracuje poza komisją, a pozosta­
łych 4 pracowników pracowało w  1 kwartale  
1953 r. przeciętnie po 46 dni poza Komisją. N ie ­
które prezyd ia  PRN  w yko rzys tu ją  e ta ty  ko m is ji 
p lanow an ia  dla innych  celów. Np. P rezyd ium  PRN 
w  G rodzisku  przez k i lk a  m iesięcy u trzym yw a ło  na 
etacie P ow ia tow e j K o m is ji p racow n ika  R efera tu  
Kadr. Zwrócić należy ' rów n ież  uwagę na dużą 
p łynność kad r, np. w  w o j. o lsz tyńsk im  w  pow ia ­
tow ych  K P G  zm ien iło  się 60, t j .  2/3 pracow n ików ,
a 65 obecnie za tru d n io n ych  p ra co w n ikó w  n ie  po­
siada naw e t średniego w ykszta łcen ia .

Rozszerzać aktyw  planowania
W zorem  Z w iązku  Radzieckiego, gdzie terenow e 

kom is je  p lanow an ia  spe łn ia ją  szczególnie dużą ro ­
lę  i  otoczone są opieką ko m ite tó w  w ykonaw czyc , 
na leża łoby w prow adzać s topniow o w  w o jew ódz­
tw ach  q szerszej p rob lem atyce te renow ej ra d y  
techn iczno-naukow e p rzy  W K P G  dla rozp a tryw a ­
n ia  specja ln ie  w ażnych d la  te renów  prob lem ów . 
W yda je  się rów nież, że do jrzew a spraw a powo a 
n ia  w  W arszaw ie i  Łodz i dz ie ln icow ych  k o m is ji 
p lanow an ia  gospodarczego. .

Duże znaczenie dla p raw id łow ego  ro zw o ju  te­
renu  m a ja k  najściśle jsza w spółpraca W K P G  z 
ko m is ja m i rad narodow ych, u ła tw ia ją ca  us a‘at 
i  w yko n yw a n ie  p lanow ych  zadań terenowych, 
wzbogacająca fo rm y  p racy i  pogłębia jąca w  - 
ludnością. Np. W K P G  w  K ie lc a c h  uczestn-cząc w  
w szystk ich  n iem a l posiedzeniach K o m is ji T  n _ 
sów. Budżetu i  P lanu  W oj. R N  o trzym u je  tą dro
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gą w ie le  cennych uw ag opa rtych  o k o n tro le  w  te­
renie. Np. w  w y n ik u  dyskus ji nad p ro je k te m  p la ­
nu i budżetu K om is ja  F inansów , Budżetu i P lanu  
w n iosła  szereg popraw ek, k tó re  p o zw o liły  W K P G  
dostrzec i usunąć b ra k i w p lanow an iu  zaopatrzenia 
szp ita li. Resortowe dz ia ły  W K P G  u trz y m u ją  łącz­
ność z w ła śc iw ym i ko m is ja m i rady. Na w n iosek 
W K P G  K om is ja  B udow n ic tw a  p rzeprow adziła  licz ­
ne k o n tro le  na budow ie  dużego osiedla robotn icze­
go na M ilic y  w Skarżysku, a w y n ik a m i za in tere­
sowała P rezyd ium  W oj. RN i  pośrednio centra lne  
o rgany państw ow e:

Więcej troski o dobre planowanie gospodarcze

A n a liz u ją c  p la n y  i  budżety sporządzone przez 
p rezyd ia  W oj. RN w  Poznaniu, O lsztynie, W roc ła ­
w iu , K ra k o w ie  lu b  K ie lcach  s tw ie rdz ić  można, że 
p la n y  te p rzygo tow ane są w  zasadzie p ra w id ło w o . 
O dzw ie rc ied la ją  one potrzeby i m ożliw ości terenu, 
w y ra ża ją  troskę o ak tyw iza c ję  i rozw ó j danego te ­
renu , o w yko rzys tan ie  rezerw  p ro d u kcy jn ych , m a­
szyn, surow ców  m iejscowego pochodzenia, o za­
spoko jen ie  potrzeb ludności, a przede w szys tk im  
p rze ja w ia  się w  n ich  znajomość terenu. U chw a le ­
n ie  p ro je k tó w  tych  p lanów  na posiedzeniach p re ­
zyd ió w  W oj. RN pop rzedz iły  szerokie narady ak­
ty w u  społecznego poświęcone a k tu a ln ym  węzło­
w y m  zagadnieniom , ja k  np. zagadnienie podniesie­
n ia  p ro d u k c ji cegły, pow iązanie  potrzeb m ie jsco­
wego ry n k u  z p rodukc ją  drobne j w ytw órczości, 
ana liza n iew yko rzys tanych  maszyn, ob iektów , su­
row ców  m ie jscow ych ltp .

T ak ie  przygo tow an ia  p o zw o liły  p rzy  uchw a la ­
n iu  p lanów  i budżetów  w  1952 r. pod jąć kon ­
k re tne  uchw a ły , a przeprow adzona k o n tro la  w y ­
konan ia  tych  uchw a ł pozw o liła  zw rócić uw agę na 
re ze rw y  i n iew yko rzys tane  m ożliw ości terenowe. 
D z ię k i tem u jedno z w ęzłow ych zadań — p ro d u k ­
c ja  cegły — zostało w  tych  w o jew ództw ach  w yko ­
nane z nadw yżką. I tak np. te renow y p lan  p ro d u k ­
c j i  cegły w w o j. poznańskim  w ykonano  za k w ie ­
cień w  110.7%, w  k ie leck im  157,7%, k ra ko w sk im  
105,9% , we w ro c ła w sk im  100,6%, w  o lsz tyńsk im  
113,4%.

W  od różn ien iu  od sy tu a c ji w  tych  w o jew ódz­
tw ach  p lany  gospodarcze w o jew ództw : lube lsk ie ­
go, zie lonogórskiego, s ta linogrodzkiego, w arszaw ­
skiego nie są pogłębione o stud ia  terenowe. Z aw ie ­
ra ją  one n ieraz poważne b ra k i, n ie odzw ie rc ied la ­
ją  po trzeb i m ożliw ości terenow ych. Np. ro ln icze  
w o j. lube lsk ie , m ające dobre g leby, u n iw e rsy te t, 
In s ty tu t  R o ln iczy w  Puław ach, nie posiada odpo­
w ie d n ich  b ilansów  ziem i, b ilansów  pasz, nie prze­
p racow a ło  re jo n iza c ji u p ra w  i hodow li, szerszego 
w prow adzen ia  now ych up ra w  ziół, ow oców  (zw ła ­
szcza w  spółdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych ) itp . Rów­
n ież i p la n y  inw es tycy jne , p lany  sieci usług itp  w  
ty c h  w o jew ództw ach  nie św iadczą o głębszej zna­
jom ośc i potrzeb terenu.

Szerzej wykorzystać dorobek komisji

W K P G  (jako  ko leg ia) p o d ję ły  w  I k w a rta le  
1953 r. oko ło  100 uchw a ł, z czego oko ło  75% to

u ch w a ły  prob lem ow e. Poza zagadn ien iam i zleco­
n y m i przez obow iązu jące przep isy, ja k  np. ocena 
spraw ozdań z w ykonan ia  p lanów , op in io w a n ie  
p lanów  1953 r., ocena b ilansów  te renow ych  itp ., 
W K P G  ro z p a try w a ły : zagadnienia p lanow an ia  
przestrzennego, zagadnienia p lanów  gospodar­
czych i in w e s tycy jn ych , różne zagadnienia, specy­
ficzne dla danego w o jew ództw a.

K ilk a  W KPG , ja k  np. w  K ie lcach, O lsztyn ie , 
B ia łym s to ku , K ra ko w ie , W ro c ła w iu  in te resu je  się 
p lanam i reg iona lnym i, co stw arza  podstaw y do 
p raw id łow ego  ustaw ien ia  p lanów  rocznych. W ie le  
W K P G  pod ję ło  zasadnicze prace p rob lem ow e do­
tyczące swego terenu. Np. W K PG  K raków  opra­
cowuje wytyczne dia zagospodarowania powiatów  
górskich, W K PG  Szczecin ustala kierunki rozwo­
jowe spółdzielni produkcyjnych, Olsztyn bada pro­
blem szerszego wykorzystania torfu, jego eksplo­
atacji i zagospodarowania łąk potorfowych. W K P G  
Kielce przeanalizowała sprawy wykorzystania ka­
mienia budowlanego i drogowego, sprawę O ZR  
i zaopatrzenia miast w  pieczywo, sieć sklepów de­
talicznych, a także sytuację mieszkaniową w  
miastach przemysłowych. N ależy podkreś lić , że 
w  n ie k tó rych  kom is jach  w y s tą p iły  tendencje do 
podaw ania  pod obrady spraw , k tó re  należą do 
apara tu  w ykonawczego W K PG , ja k  np. w  L u b li­
n ie  ko leg ia ln ie  w ydaw ano op in ie  o p rzekazyw an iu  
n ieruchom ości d la  w ykonan ia  p lanów  gospodar­
czych oraz op in ie  o lo k a liz a c ji szczegółowej. N ie ­
k tó re  kom is je  p rze ładow u ją  porządek d z ie n ny  
dużą ilością  spraw , co u tru d n ia  g ru n to w n e  rozpa­
trzen ie  ich. Np. na posiedzeniu ko leg ium  W K P G  
w  Bydgoszczy 23.4 53. om ów iono aż 10 bardzo 
w ażnych prob lem ów .

P rezyd ia  W oj. RN muszą w  w iększym  s to p n iu  
zainteresow ać się dzia ła lnością  te renow ych  kom .— 
s ji p lanow an ia  gospodarczego, otoczyć ją  op ieką, 
ko n tro lo w a ć  ich pracę, pow ołać w  sk ład  k o m is ji 
n a jb a rd z ie j a k tyw n ych  naukow ców , p rzo d o w n ikó w  
p racy  i  zapew nić ich  czynny udz ia ł w  pracach ko ­
m is ji.

Dopilnować aktualnych prac komisji

R ok obecny w ym aga specja lne j tro sk i p rezy­
d ió w  rad  o te renow y apara t p lanow ania . W y n ik a  
to  ze zw iększonych zadań rad  narodow ych  p rz y  
pracach nad p ro je k te m  p lanu 1954 r. w  zw iązku  
ze zm ianą m etodo log ii p lanow ania . P ro je k t p la n u  
na 1954 r. m usi być p rzygo tow any  w  lip cu  i  s ie rp­
n iu . W ym aga to znacznego usp raw n ien ia  p racy  
k o m is ji p lanow an ia  i kom órek p lanow an ia  w  ca­
ły m  aparacie p rezyd iów . R ów nież w  tym  ro ku  roz­
poczynają się zasadnicze prace p rzygo tow aw cze  
nad ko le jn ym  p lanem  5 -le tn im  oraz prace m eto­
dologiczne i in w e n ta ryza cy jn e  w  te renow ych  ko­
m is jach  p lanow an ia  gospodarczego.

W  dziedzin ie  szkolenia apara tu  k o m is ji p lano­
w an ia  is tn ie ją  w ie lk ie  zaniedbania. Na sku tek  zde­
kom p le tow an ia  obsady k ie row n iczych  s tanow isk  
w  kom is jach  p lanow an ia  is tn ie je  trudność w  orga­
n izow an iu  dłuższych ku rsów  szko len iow ych. W  ro ­
k u  1953 odbędą się dalsze k u rs y  organ izow ane
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przez P KPG . W iększej op iek i w ym aga ją  rów n ież  
k u rs y  dla pow iatow ego apara tu  p lanow an ia  o rga­
n izow ane przez W K P G  oraz apara t p rzeszko lony 
na  tych  kursach. P rz y k ła d  system atycznej p ra cy  
W K P G  w  O lsztyn ie  z p ra co w n ika m i p o w ia tow ych  
K P G , odpraw y, ku rso -kon fe renc je , opieka nad 
w spó łzaw odn ic tw em  p ra cy  pom iędzy . n im i dow o­
dzi, że W K P G  może m ieć na ty m  od c in ku  pow aż­
ne  osiągnięcia.

■ Dobra praca W K P G  warunkiem  prawidłowego  
rozwoju terenu

W  tych  prezyd iach  W o j. RN, w  k tó ry c h  sp ra ­
w a  p lanow an ia  te renow ego zna laz ła  już^ pew ne 

.zrozum ien ie , W K P G  s ta ły  się rzeczyw is tym  ko o r­
d yna to rem  całości p lanow an ia  gospodarczego 
i  ku ltu ra ln e g o  w o jew ództw a  —  prezyd ia  w  każ­
de j zasadniczej sp raw ie  w ys łu ch u ją  ich  o p in ii, a 
p ro je k ty  uchw a ł p re zyd iu m  są uzgadniane w  
W K P G . W  tych  w o jew ództw ach , gdzie je s t w i­
doczna troska rad narodow ych  o w ykonan ie  p la ­
n ó w  gospodarczych, o d k ry w a  się coraz to now e 
re ze rw y  terenowe. Np. w  I  k w a rta le  1953 r. 
W K P G  w  K ra k o w ie  w y k ry ła  reze rw y p rz y  a n a li­
zo w an iu  p o w ia tow ych  b ilansów  p ieka rn iczych , w  
Szczecinie p rz y  b ilansach w yko rzys ta n ia  m aszyn 
d la  p ro d u kc ji, M K P G  w  W arszaw ie p rzy  p ow ią ­
zan iu  potrzeb ry n k u  z p ro d u kc ją  drobne j w y ­
tw órczości, w  w y n ik u  czego można by ło  rzucić 
na  ryn e k  poważne ilośc i now ych  aso rtym en tów  
d robnego p rzem ysłu  (oko ło  450), gdy np. w  L u b ­
l in ie  rzucono za ca ły  1952 r. je d yn ie  ty lk o  
oko ło  45 now ych  asortym entów . W  n ie k tó ry c h  
w o jew ództw ach , np. w  s ta lin o g ro d zk im , is tn ie ­
je  duża ilość w ęz łow ych  zagadnień w  każdym  
dz ia le  gospodarki na rodow e j, lecz na przeszko­
dzie w  ich szybk im  rozw iązan iu  sto i s ła­
bość p racy  W KPG . W o jew ództw o to od 2 la t  
n ié  ma przewodniczącego W K P G  i  jego zastępcy, 
co przeszkadza w  ro zw ią zyw a n iu  w ie lu  p rob lem ów  
i  u jem n ie  w p ływ a  na opracow anie pierwszego w  
s k a li kha jow ej p lanu  reg ionalnego tzw . G órnoślą­
skiego O kręgu P rzem ysłowego, w ytycza jącego k ie ­
ru n k i ro zw o ju  tego okręg i! na w ie le  la t  naprzód.

W ie le  W K P G  ma poważne b ra k i w  sw ej pracy. 
P rze ja w ia ją  się one w  bezp lanow ym , d o ryw czym  
ro zw ią zyw a n iu  szeregu p rob lem ów , często bez 
kw a rta ln e g o  czy miesięcznego p lanu  p racy  w  b ra ­
k u  op iek i nad p o w ia to w y m i i  m ie jsk im i, a przede 
w szys tk im  w  zb y t s łabym  pow iązan iu  z p rezyd ia ­
m i rad narodow ych. A na liza  w ykonan ia  p lanu  
p ra cy  w ykazu je , że np. W K P G  w  Bydgoszczy 
i  O polu n ie  ro zw ią zyw a ły  w  I  k w a rta le  żadnych 
p rob lem ow ych  spraw . : Tak is to tn y  p rob lem  ja k  
k o n tro la  w ykonan ia  p lanów  gospodarczych b y ł 
przez n iek tó re  W K P G  zupe łn ie  pom in ię ty . I  tak  np. 
W K P G  w  O lsztyn ie  odby ła  31 zap lanow anych 
k o n tro li w  te re n ie ,. W K P G  we W ro c ła w iu  — 28, 
w  Szczęcinie —  39. ą ju ż  W K P G  w  O polu n ie  
p rzeo row adz iła  żadnej k o n tro li,  rzekom o z b ra k u  
k re d y tó w  na w y ja z d y  w  teren, a W K P G  w  Żi-elo- 
ne i Górze rzekom o z b ra k u  ś rodków  ko m u n ika ­
cy jn ych .

Powiązać pracę instytutów naukowych z radam i 
\  narodowym i i wzmocnić aparat statystyczny

P ow ażnym  wzbogaceniem  m etod p racy W K P G  
i pow iązan iem  ich  p racy w  na jnow szym i osiągnię­
c ia m i n a u k i je s t w spółpraca W K P G  z w yższym i 
ucze ln iam i i in s ty tu ta m i naukow ym i. P rzyk ładem  
ta k ie j w spó łp racy naukow ców  z aparatem  plano­
w a n ia  rad  narodow ych  je s t SGPiS, k tó ry  w spó ł­
p ra cu je  z W arszawską W K PG . Również w ie le  in ­
s ty tu tó w  naukow ych  i  WSE naw iązu je  k o n ta k ty  
z W KPG . B y ło b y  wskazane, aby tak ie  in s ty tu ty , 
ja k  In s ty tu ty  G eogra ficzny i  G eologiczny w  W a r­
szaw ie, In s ty tu t H o d o w li i  A k lim a ty z a c ji R oś lin  
w  P u ław ach  i  n ie k tó re  u n iw e rsy te ty  naw iąza ły  
b liższe k o n ta k ty  z p rezyd iam i rad  na rodow ych  
i  ich  ko m is ja m i p lanow an ia  gospodarczego.

Jednym  z zasadniczych b ra kó w  w  p la n ow a n iu  
te re n o w ym  je s t słabość kom órek  s ta tystycznych w  
p rezyd iach  rad  narodow ych, co u tru d n ia  p ra w id ło ­
w e us taw ien ie  p la n ów  terenow ych . W iąże się to  
z zagadnien iem  in fo rm o w a n ia  społeczeństwa o w y ­
ko n a n iu  p lanów  te renow ych  za pomocą prasy, ra ­
dia, rad iow ęzłów , spraw ozdaw czych zebrań pos łów  
i  radnych  itp .

R ok obecny m usi p rzyn ieść zm ianę w  stosunku 
w ie lu  p rezyd iów  ra d  do k o m is ji p lanow an ia  go­
spodarczego. P rezyd ia  ra d  na rodow ych  muszą sze­
rze j w yko rzys tyw a ć  w  sw ej codz:ennej p racy m a­
te r ia ły  opracow yw ane przez W K P G . N ie  mogą 
m ieć m iejsca fa k ty , że p re zyd iu m  W oj. R N  n ie  m a  
czasu na rozpa trzen ie  p ro je k tu  uchw a ł w  spraw ach 
p la n u ; np. Prezydium  W oj. RN w  Gdańsku nie 
rozpatrzyło pilnego sprawozdania W K PG  od 12 
listopada do 4 grudnia 1952 r. Już obecnie W K P G  
mogą przedstaw iać p rezyd iom  W o j.  R N . ta k ie  ma­
te r ia ły  Zasadnicze, ja k  roczne p la n y  z zakresu go­
spodark i te renow e j i  spraw ozdania  ż ich  w ykona­
n ia , m a te ria ły  obrazujące po trzeby te renu w  za­
kresie  urządzeń, te renow ych, k ie ru n k i rozw o jow e  
w  planach pe rspektyw icznych  odc inków  reg iona l­
nych, m ożliw ości i  w n io sk i odnośnie te renów  za­
n iedbanych, k ie ru n k i rozw o jow e  gospodarki ro l­
ne j, b ilanse s ił roboczych, ce ram ik i, dochodów 
i  w yd a tkó w  ludności, zagadnienia in w e s tyc ji cen­
tra ln y c h  i te renow ych, in fo rm a c je  o rozmieszcze­
n iu  s ił w y tw ó rczych , ko o rd yn a c ji przew ozów  itp . 
W prow adzona obecnie nowa m etodologia p lanow a­
n ia  na r. 1954 rozszerzyła zadania ra d  narodow ych  
w  zakresie samodzielnego sporządzania p lanu  te­
renow ego w  oparc iu  o g łów ne k ie ru n k i ro zw o ju  
w o je w ó d z tw  i p o w ia tów  w  p lan ie  6 -le tn  m, o ana­
lizę  ry n k u  i  znajomość potrzeb i  m ożliw ości te­
renu.

N a leży w  ob liczu  nadchodzących w yb o ró w  do 
ad na rodow ych  w  1953 r. w  pe łn i pokazać znacz- 
y  dorobek p lanow an ia  terenowego, gdyż jest to 
orobek mas p racu jących i rad; narodow ych, n a j-  
epsza szkoła ekonom ik i terenow ej i naj ar z._j 
la mas p racu jących w idoczny dowód wyzszosci 
ospodarki socja lis tyczne j nad kap ita lis tyczną , 
nk 1953 nrzyniesie rów n ież  dalsze pog łęb ien ie
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w y ko rzys ta n ia  przez ra d y  narodow e i  ic h  kom is je  
p lanow an ia  gospodarczego bogatych doświadczeń 
p la n ow a n ia  terenow ego w  Z w ią zku  R adzieckim  
i  k ra ja c h  dem okrac ji ludow e j.

Bogatsze w  te  dośw iadczenia —  terenow e k o -

J. STAROSCIAK

m is je  p lanow an ia  gospodarczego rea lizow ać będą 
poprzez, „p la n y  -  d y re k ty w y “  p o lityczn o  -  gospo­
darczy p rog ram  F ro n tu  N arodow ego oraz zadania 
bezpośrednio s taw iane  im  przez ra d y  na rodow e 
i  ic h  prezyd ia .

Sesje w ojew ódzkich rad  narodow ych  
w  I kw arta le  1953 r.

P rz y jrz y jm y  się fa k to m  i  liczbom  zw iązanym  
z przeb ieg iem  i  p rzygo tow an iem  sesji w o jew ódz­
k ic h  rad  na rodow ych  w  p ie rw szym  k w a rta le  
1953 r. Pozwolą one bow iem  tra fn ie j n iż  opisy 
ocenić postępy lu b  is tn ie jące  jeszcze w  ty m  za­
k res ie  b ra k i w  p racy  rad.

Skład rad

Z m ia n y  ilośc iow e  w  sk ładzie  rad  ch a ra k te ry ­
zu ją  następujące liczb y  w  1951 r. R ady narodow e 
w szys tk ich  s topn i l ic z y ły  ogółem  97.933 członków , 
zaś w  1953 r. 104.287. U staw ow a liczba radnych  
w  1953 r. w ynos i 105.536. Oznacza to, że n ie  w szy­
s tk ie  ra d y  narodow e m a ją  pe łny  skład, że n ie we 
w szys tk ich  ilość cz łonków  osiągnęła ustaw ow o za­
kreś loną  granicę. Np. w  lu ty m  br. S ta lm ogrodzka  
W o j. R N  liczy ła  109 cz łonków , B ia łos tocka  W oj. 
R N  107, Szczecińska W oj. R N  —  105.

W  składzie  rad  narodow ych  w zrosła  w  I  k w a r­
ta le  1953 r. ilość ro b o tn ikó w  i  ch łopów , bezpar­
ty jn y c h  i  kob ie t. W  początkach 1953 r  m ie liśm y  
w  radach ju ż  ok. 69% ro b o tn ikó w  i  ch łopów , 
33% b e zp a rty jn ych  i  ok. 15% kob ie t. A le  są jesz­
cze rady, k tó re  n ie  docen iły  w  pe łn i zagadnienia 
p ra w id ło w e g o  sk ładu  klasowego. I  ta k  np. M R N  
w  Ło d z i na 119 radnych  ma w  sw o im  składzie  86 
p ra co w n ikó w  um ys łow ych , a ty lk o  29 ro b o tn ikó w . 
B e zp a rty jn ych  je s t ty lk o  13. W  składzie  Rady N a­
rodow e j m. st. W arszaw y b y ło  jeszcze w  s tyczn iu  
b r. 95 p ra co w n ikó w  um ysłow ych , a ty lk o  34 ro ­
b o tn ikó w . W  W arszaw skie j W oj. RN po łow a rad ­
nych, to  p racow n icy  um ys łow i. W  Ł ó d zk ie j W o j. 
R N  b y ło  jeszcze w  m arcu b r. 18% ch łopów , 16% 
ro b o tn ikó w , a p ra co w n ikó w  um ysłow ych  aż 57%.

B a rdz ie j tro s k liw y  dobór cz łonków  rad, w z ra ­
stające znaczenie p racy  ra d y  na sesjach spowodo­
w a ło  zw iększenie się fre k w e n c ji na sesjach rad. 
P rzecię tna fre kw e n c ja  na sesjach rad w  I I  pó łro ­
czu r. 1952 w ynos iła  ok. 61%, na tom iast w  I  k w a r ­
ta le  1953 r. fre kw e n c ja  w zrosła  do 65 —  70%. 
Są jednak  jeszcze w yp a d k i, że ilość radnych  b io ­
rących  u d z ia ł w  sesji w ynos i za ledw ie  ok. 60%.

W yda je  się, że g łów ną przyczyną  tego stanu 
jes t b ra k  dostatecznego za in teresow ania się p ra ­
cam i . rady  na sesji ta k  ze s tro n y  radnych, 
ja k  i  zę s tro n y  p rezyd ium . C harakte rystyczną  i lu ­
s trac ję  tego z jaw iska  s tanow ić  może sesja S ta łi-  
nog rodzk ie j W oj. R N  z 30. I. 53 r. Na sesji te j w  
d ru g ie j po łow ie  obrad n ie  b y ło  an i jednego człon­
ka  P rezyd ium , a ilość obecnych rad n ych  spadła 
w  końcu obrad pon iże j 50%’.

Przygotowanie sesji

D ośw iadczenia w skazu ją , że n ie  je s t w łaśc iw e  
p rze ładow yw an ie  porządku  obrad. T a k  np. posta­
w ie n ie  na jednodn iow e j sesji w  Rzeszowie 27 
k w ie tn ia  b r. 3 zasadniczych sp raw : hand lu , d rob ­
nej w y tw órczośc i o ra z 'p la n ó w  p racy  k o m is ji W oj. 
R N  doprow adziło  do tego, że Rada n ie  p rzedysku ­
tow a ła  osta tn ich  dw óch zagadnień. Już p rzy  oma­
w ia n iu  drug iego z n ich ra d n i n ie  w y k a z y w a li 
w iększego zain teresow ania. P rezyd ium  W oj. RN 
w  Rzeszowie o rgan izu jąc  tę sesję n ie  w yc iągnę ło  
w n iosków  z dośw iadczeń w  o rgan izow an iu  sesji 
2 m arca br., k ie d y  to postaw iono dw a poważne 
zagadnienia, t j .  spółdzielczość p ro d u kcy jn ą  i  w io ­
senną kam panię s iewną i  z pow odu spóźnionej 
p o ry  p rzerw ano dyskusję.

P u n k te m  w y jśc ia  p ra w id łow ego  opracow ania  
jak iegoś zagadnienia na sesji są spraw ozdania . 
O to k ilk a  p rzyk ła d ó w  n ieodpow iedn iego p rzygo ­
to w an ia  SDrawozdań.

Na sesji W oj. R N  w  Poznaniu  27.11. b r. re fe ra t 
dotyczący udz ia łu  rad  na rodow ych  w  re a liz a c ji 
u ch w a ły  z 3.1.53 obe jm ow a ł 53 s tro n y  m aszynoo i- 
su, a w ygłoszenie go trw a ło  7 godz. 50 m in . R efe­
ra t p rze ładow any b y ł p rzyk ła d a m i, w  n a tło k u  
k tó ry c h  g u b iły  się sp raw y zasadnicze, w ęzłow e. 
Tego rodza ju  zbędna, gdyż nadm ierna  szczegóło­
wość u tru d n ia , a czasem naw e t u n ie m o ż liw ia  r? d - 
nym  ocenę sy tu a c ji w yc iągan ie  zasadniczych w n io ­
sków . T rzeba dodać, że g łęboko niesłuszne b y ło b y  
także niezamieszczenie w  re fe rac ie  żadnych p rz y ­
k ładów . P rzyk ła d y  p o w in n y  być, stanow iąc pod­
stawę uogóln ień, słuszności pew nej tezy itd ., je d ­
nak  n ie  na leży ich  dawać za w ie le , bo wówczas 
zaciem nia ją  zasadnicze sp ra w y  i  w n iosk i.

Powszechnie p rz y ję ła  się w  'W oj. R,N słuszna 
p ra k ty k a  ko re fe ra tó w  k o m is ji do spraw ozdań p re ­
zyd iu m  czy urzędów . K o m is je  te z re g u ły  p rzy ­
g o to w u ją  się do w ys tąp ień  na sesje badając za­
gadn ien ie  w  teren ie . Dalsze m a te r ia ły  do sw ych  
w ys tąp ień  uzysku ją  kom is ie  ana lizu jąc  ska rg i 
i  zażalenia. P rzyk ładem  może tu  być np. K o m is ja  
R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  W oj. R N  w  B ia łym s to ku , 
k tó ra  przed sesją 3 m arca b r. p rzep row adz iła  sze­
reg k o n tro li ' w  te ren ie  w spó ln ie  z ko m is ja m i ra d  
na rodow ych  niższych s topn i i  dopiero na te j pod­
s taw ie  p rzygo tow a ła  ko re fe ra t. K o m is ja  Z d ro w ia  
M R N  w  Ło d z i na sesji w  6. IV . 53 r. dużą część 
sw ych  uw ag k ry ty c z n y c h  zebrała z ana lizy  skarg, 

.sk ładanych  do P rezyd ium  W oj. R N  na. pracę in ­
s ty tu c ji i  persone l s łużby  zd row ia . ,
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P re zyd iu m  W oj. RN w  K ra k o w ie  stosuje fo rm ę  
tzw . l is tu  do radnego, w  k tó ry m  zw raca uwagę 
na po lityczne  i  gospodarcze znaczenie sesji oraz 
w skazu je  radnym  sposób p rzygo tow an ia  się do 
sesji. P rezyd ia  W oj. RN w  Rzeszowie, K ra ko w ie , 
S ta linogrodzie , W ro c ła w iu  i  Poznaniu w ysy ła ją  
ra d n ym  przed sesją ank ie ty , w  k tó ry c h  zaw arte  
są p y ta n ia  pom ocnicże do p rob lem ow ych  p u n k tó w  
po rządku  dziennego sesji. P y ta n ia  te w skazu ją  
w ęzłow e zagadnienia oraz sposoby zb ie ran ia  spo­
strzeżeń z .m ie jsca  zam ieszkania lu b  m ie jsca p ra ­
cy radnego. Prez. W oj. RN w  K osza lin ie  n iezależ­
n ie  od przesyłan ia  tzw . lis tó w  do radnych prze­
sy ła  radnym  p ro je k ty  u chw a ł p rzygo tow anych  na 
sesję oraz o rgan izu je  in fo rm a cy jn e  spotkan ia  ra d ­
n ych  W oj. RN z in s tru k to ra m i. S potkan ia  te od­
b y w a ją  się w  siedzibach p rezyd iów  PRN. W oj. 
R N  Poznań i  Rzeszów pom agają ra dnym  w  orga­
n izo w a n iu  zebrań przedsesyjnych z ludnością 
pracu jącą. P rezyd ium  W oj. RN w  Szczecinie o rga­
n izow a ło  przed sesjam i na rady  robocze radnych  
W o j. RN w  pow ia tach  pod p rzew odn ic tw em  se­
k re ta rza  m iejscowego p rezyd ium  PRN.

A le  i  tu ta j w  tych  słusznych fo rm ach  pom ocy 
radnem u są b ra k i. T ak  np. a n k ie ty  zam iast zw ra ­
cać uwagę na na jw ażn ie jsze  zagadnienia byw a ­
ją  prze ładow ane ilośc ią  - py tań , a n iek iedy  w y ­
m aga ją  kom entarza. Np. P rezyd ium  W oj. RN 
w  Rzeszowie w ys ła ło  do radnych ankietę, zaw ie­
ra jącą  44 zapytan ia  w  spraw ie  p rzem ysłu  te reno­
w ego i  hand lu  uspołecznionego. A n k ie ta  p rezy­
d iu m  W oj. R N  w  Szczecinie zaw ie ra ła  ta k ie  za­
dania, ja k  np. zbadanie „p ro g ra m u  p ro f ilu  p ro d u k ­
cy jnego“  albo za in teresow anie się „zw iększen iem  
p lanow ych  e fek tów  rzeczowych przez organizo­
w a n ie  uzupe łn ia jących  a k c ji społecznych“ . Ten 
n iezrozum ia ły  n ie k ie d y  s ty l ank ie t u tru d n ia  człon­
kom  ra d y  na leżyte  p rzygo tow an ie  się do sesji. _

i )  Zapytania i  wnioski na sesjach " ,

N a sesjach ra d n i coraz częściej w y k o rz y s tu ją  
p u n k t: zapytan ia  i  w o lne  w n iosk i. Co jes t szcze­
gó ln ie  cenne, to  podkreś lan ie  przez radnych, że do 
poruszenia ko n k re tn e j sp ra w y  na sesji zosta li on i 
zobow iązan i przez sw ych w spó łtow arzyszy p racy 
w  zakładzie, na zebran iu  cz łonków  spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn e j czy zebran iu  grom adzkim . Ś w iad ­
czy to o pog łęb ia jące j się s ta le  w ię z i rad narodo­
w ych  z masam i p ra c u ją c y m i T ak ie  z jaw isko  ob­
serw ować można b y ło  na sesjach z m asam i p ra ­
cu jącym i. T ak ie  z jaw isko  obserwować można b y ło  
na sesjach M R N  w  Łodz i 8.1. i  19.11. b r. czy też 
na sesji W oj. RN w  B ia łym s to ku  3.I I I .  b r. P rezy­
dia tych  rad narodow ych, jeże li n ie  mogą dać 
m erytoryczne j odpow iedzi od razu na sesji, z su­

m iennością p rzyg o to w u ją  ją  na następną sesję lu b  
też odpow iada ją  ra d n ym  pisemnie.

P ie rw szy k w a rta ł b r. p rzyn iós ł znaczne zw ięk ­
szenie tro s k i p rezyd iów  o pełne w yko rzys tan ie  
m a te ria łów , ja k ie  dostarczają w ypow iedz i radnych 
na sesji.

N ie  we w szys tk ich  jednak  radach narodow ych 
spraw a in te rp e la c ji jes t należycie trak tow ana . Np. 
na sesji W oj. RN w  S ta linog rodz ie  30.1. b r. jeden 

• z radnych  z goryczą podkreś lił, że już  trzeci raz 
na sesjach porusza tę samą sprawę. Na sesji W oj. 
R N  w  Poznaniu  27 i  28. I I .  b r. radny  G ra je k  
podda ł k ry ty c e  P rezyd ium  W oj. RN za n ieudz ie le - 
n ie  w  okreś lonym  czasie odpow iedzi radnym  na 
ich  w n io sk i, p rzy  czym poda ł k i lk a  p rzyk ła d ó w  
z zakresu zd ro w ia  i  gospodark i kom una lne j.

W ykonan ie  uchw a ł
W ykonan ie  u chw a ł w iąże się n ierozłącznie z 

przen ies ien iem  ich  do mas pracu jących, z m o b ili­
zow aniem  mas do udz ia łu  w  ich  w yko n a n iu  i  kon­
t r o l i  w ykonan ia . W  organ izow an iu  p racy radnych 
w  ty m  zakresie n ie k tó re  w o jew ódzk ie  rady  naro­
dow e m ają  ju ż  osiągnięcia. R adni W oj. RN prze­
noszą tem atykę  sesji i  u ch w a ły  W oj. RN na zebra­
n ia  ludności m iast i  w s i i  zb ie ra ją  równocześnie 
m a te r ia ły  na dalsze sesje. Pracę tę w yko n u je  co­
raz w ięce j cz łonków  W oj. R N  w  Poznaniu i  K ra ­
kow ie . B ra k  je dnak  jeszcze system atyczności w  te j 
pracy.

N iesłuszn ie  ro b iły  n ie k tó re  prezyd ia  W oj. R N: 
Łódź, L u b lin , W roc ław , p o m ija ją c  w  tem atyce se­
s j i  p u n k t „sp raw ozdan ie  z w ykonan ia  uchw a ł . 
P om in ięc ie  tego p u n k tu  może być rozum iane ja ­
ko  n iedocenian ie  w ag i u ch w a ł rady. R adni po­
w in n i w iedzieć, ja k  rea lizow ane są ich  d y re k ty w y  
d la  p rezyd ium , szczególnie, że n ie  wszędzie p re ­
zyd ia  s ta ra ją  się w ytyczne  rad należycie w ykonać. 
O to np. K om is ja  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  W oj. R N  
w e  W ro c ła w iu  na sesji w  dn iu  18.11. b r. s tw ie r­
dz iła , że na poprzedn ie j sesji w  d n iu  18.X II .  52 r. 
p rz y ję to  do re a liza c ji ca ły  szereg w n iosków , zm ie­
rza jących do p raw id łow ego  ustaw ien ia  gospodar­
k i  w  spó łdz ie ln iach  p ro dukcy jnych .

N ieste ty, ja k  s tw ie rd z iła  K om is ja , w  przedsta­
w ia n y m  przez P rezyd ium  spraw ozdaniu  nie ma 
naw e t w z m ia n k i o pracach przygotow aw czych do 
re a liz a c ji w n io skó w  zgłoszonych na poprzednie j 
sesji.

Konieczność stałego ulepszania p rac rad naro­
dow ych  jes t w ażna szczególnie obecnie w  ob liczu 
ka m p a n ii w yborcze j do rad. D latego trzeba, by 
p rezyd ia  ty m  w ięce j u w a g i pośw ięcały p racy ra 
na sesji i  p racy  radnego w  okresie m iędzy se- 
s j  am i.

Plan p ro d u kcy jn y  — to  żyina i  p raktyczna działa lność m ilio n ó w  ludz i pracy. 
Realność naszego program u — to żyw i ludzie , to m y wszyscy, nasza w o a 
nasza gotowość, by  pracow ać po nowem u, nasza stanowcza w o la  wykonania^ p^a ^
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J. BREITKOPF

Podnieść pracę DRN N o w a  H u ia  do poziomu
now ych zadań

N ow a  H u ta  ■—  n a jw ię kszy  o b ie k t naszego so­
c ja lis tycznego  budow n ic tw a . N ie  m a dziś w  Polsce 
n ikogo, k to  b y  n ie  w ie d z ia łj że na po lach w o kó ł 
daw nej zabiedzonej w io s k i o jakże  w ym o w n e j 
nazw ie  M og iła , rośn ie  nowoczesny ośrodek p rze ­
m ysłu , rośnie nowe, socja lis tyczne  m iasto. Z ra ­
dością i  dum ą w ym a w ia m y  nazwę nowego m iasta  
i  kom b ina tu , k tó ry  s tanow i w id o m y  dowód roz­
k w itu  naszej gospodark i narodow ej i p rz y ja ź n i 
po lsko -radz ieck ie j,

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu z 4 m a ja  1953 r. 
zm o b ilizo w a ła  załogę budow n iczych  N ow e j H u ty  
do wzm ożenia w y s iłk ó w  i  przyśpieszenia budow y 
k o m b in a tu  i  m iasta. P os taw iła  szereg zadań przed 
zak ładam i, k tó re  w y k o n u ją  zam ów ien ia  d la po­
trzeb  N ow e j H u ty . K o le ja rsk ie  zaw ołan ie  „z ie ­
lona  droga d la  N ow ej H u ty “  s ta ło  się dziś hasłem  
w szys tk ich , k tó rz y  d la  n ie j p racu ją . O dpow iada­
ją c  na uchw ałę  rządu w zm agają  i  pom nażają 
sw ó j w y s iłe k  budow n iczow ie  N ow e j H u ty . P rze­
kracza ją  no rm y, skraca ją  te rm in y , l ik w id u ją  do­
tychczasowe „w ą s k ie  g a rd ła “ .

W  parze z ty m  w zrostem  w y s iłk u  i  o fia rnośc i 
tw ó rc ó w  ko m b in a tu  i  m iasta, ze w zrostem  tem pa 
p ro d u k c ji i  b u dow n ic tw a  m usi w zrastać troska
0 zaspokojenie ic h  potrzeb. M u s im y  zapew nić 
ty m  boha te rsk im  ludz iom  coraz lepsze w a ru n k i 
by tow o -kom una lne , coraz szersze zaspokajanie ic h  
po trzeb  m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h . To w ie lk ie
1 odpow iedzia lne  zadanie jes t n ie rozłączn ie  zw ią ­
zane ze w zrostem  w ym agań p ro d u kcy jn ych . To 
zadanie  m a ją  do spe łn ien ia  M R N  w  K ra k o w ie  
i  D z ie ln icow a  Rada N arodow a w  N ow e j Hucie. 
Szczególna ro la  p rzypada tu  D R N  —  o rganow i 
w ła d zy  lu d o w e j w  te j dz ie ln icy , k tó rą  słusznie 
nazyw am y dz ie ln icą  socja listyczną.

Dotychczasowe osiągnięcia

Jak  D R N  w  N ow e j H ucie, a przede w szys tk im  
je j P rezyd ium , w id z i te sw o je  zadania, czy i  w  
ja k im  s topn iu  je  spełnia?

M ożna śm iało pow iedzieć, że P rezyd ium  D R N  
ob ra ło  w  sw ej p ra cy  w ła śc iw y  k ie ru n e k . Ś w iad ­
czy o ty m  chociażby tem a tyka  posiedzeń P rezy­
d iu m  w  ro ku  bieżącym. Oto n ie k tó re  zagadnienia, 
k tó re  b y ły  p rzedm io tem  ana lizy  i  u ch w a ł P re ­
zyd iu m  DRN. „D z ia ła lność  p u n k tó w  us ługow ych  
w  zaspokajan iu  potrzeb ludnośc i“ . „S p raw ozda­
n ie  z dz ia ła lności D zie ln icow ego K o m ite tu  K u ltu ­
r y  F izyczne j za 1952 r . “ . „D z ia ła lność  OZR p rz y  
ZPB  N ow a H u ta “ . „W a ru n k i bezpieczeństwa i  h i­
g ieny  p ra cy “ . „W a ru n k i by tow e  ro b o tn ikó w  w  
hote lach  p racow n iczych “ . „W y n ik i w spó łp racy  
z o rgan izac jam i m asow ym i w  zakresie  sp raw  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h “  itd . R ów nież na sesjach 
D RN , ja k ie  się o d b y ły  w  ty m  okresie, om aw iano

sp ra w y  kom una lno -by tow e , dysku tow ano zagad­
n ie n ia  na jw ażn ie jsze  d la  m ieszkańców  dz ie ln icy .

T a k  w ięc k ie ru n e k  p racy  został w y b ra n y  w ła ­
śc iw ie  i  jego rea lizac ja  p rzyn ios ła  ju ż  szereg kon ­
k re tn y c h  osiągnięć.

P rezyd ium  D R N  w y k o rz y s ty w a ło  rów n ież  
społeczną in ic ja ty w ę  o b yw a te li, w yraża jącą  się we 
w n ioskach  ko m is ji, czy ko m ite tó w  b lokow ych , 
czy wreszcie sam ych radnych  na sesji Rady. Na 
p rz y k ła d  na w n iosek ko m ite tu  b lokow ego —  
przekazany przez radnego S tan is ław a P ucia  p o 4-  
czas sesji —  uruchom iono  kom u n ika c ję  autobuso­
w ą do Ruszczy i  W adowa. Na w n iosek radnego 
S tefana G byla  przesunię to  zgodnie z życzeniam i 
m ieszkańców godziny p racy  sk lepu z ja rz y n a m i 
w  osiedlu A — 1, a d la  usp raw n ien ia  obsług i m iesz­
kańców  p rzydz ie lono  jeszcze jednego p racow n ika . 
Zgodnie z w n iosk iem  przewodniczącego ko m ite tu  
b lokow ego K anara  polecono D zie ln icow em u Zarzą­
d ow i B u d yn kó w  M ieszka lnych  dokonać w łaśc iw e­
go roz liczen ia  należności za m ieszkania  w  b lo ku  
N r  4 (w  osiedlu A — 1).

K to  rep rezen tu je  o b yw a te li N ow e j H u ty  w  
DRN? R adn i D R N  odzw ie rc ied la ją  p rze k ró j spo­
łeczny dz ie ln icy . Na 36. radnych  je s t 19 ro b o tn i­
ków , 12 p ra co w n ikó w  um ysłow ych , 2 chłopów , 2 
rzem ieś ln ików . C harakte rystyczne  jest, że wszyscy 
p ra co w n icy  u m ys ło w i są pochodzenia robotn icze­
go, są nową, socja lis tyczną in te lig e n c ją . N ie m n ie j 
c iekaw ie  w yg ląda  zestaw ienie  ra d n ych  w e d łu g  
w ie k u :

w ie k ilość rad n ych

do 25 la t 13
25 —  30 11
30 —  40 >> 4
40 —  50 it 6
50 —  60 >> 2

w ięc rada narodow a, ta k  ja k  dz ie ln ica
i  ko m b in a t J  est m łoda.

W  N ow e j H uc ie  jes t 28 k o m ite tó w  b lokow ych . 
K ażdym  ko m ite te m  op ieku je  się ra d n y  D RN , w  
zasadzie tym , w  któ rego  zasięgu m ieszka. Ta 
praca daje ju ż  dobre w y n ik i. K o m ite ty  b lokow e  
m o b iliz u ją  m ieszkańców  do p rac społecznych. 
D z ię k i k o m ite to m  b lo ko w ym  upow szechnia  się 
ta k  ważne w  now ej dz ie ln icy  zagadnienie socja­
lis tyczne j op iek i nad m ien iem  społecznym .

Jeżeli m ow a o osiągnięciach P rezyd ium  D R N , 
o jego p racy  o rgan izacy jno-m asow e j, n ie w ą tp liw ie  
uderza fa k t zb y t słabej dz ia ła lności ta k  ważnego 
o rganu  społecznego rady, ja k im  są kom is je . Z  ty m  
n iedocen ian iem  ro li k o m is ji ra d y  łączą się dw a 
podstaw ow e b ra k i w  p ra cy  D R N  i  je j P rezyd ium . 
P ie rw szy  b ra k  —  to  w yc inkow ość W  ro zw ią zyw a ­
n iu  p rob lem ów  dz ie ln icy . D ru g i —  to p rzy  ta k  
w ie lk ic h  zadaniach n ie w yko rzys tyw a n ie  do końca,
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dogłębnie  o rganów  społecznych R ady, a przez to  
b ra k  szerokiego ro zw in ię c ia  in ic ja ty w y  ob yw a te li. 
In sp ira to re m  te j m o b iliz a c ji o rganów  społecznych, 
czyn n ik ie m  nada jącym  k ie ru n e k  i  w skazu jącym  
m e tody  dz ia łan ia  pow inno  być P re zyd iu m  DRN. 
To zadanie P rezyd ium  w yko n u je  w  bardzo wąs­
k im , w łaśn ie  w y c in k o w y m  zakresie. Zresztą b ra k  
rozw in ię c ia  szerokiego fro n tu  społecznej in ic ja ty ­
w y  ściśle w iąże się z w y c in k o w y m  rozw iązyw a ­
n iem  prob lem ów .

Tymczasem  potrzebne jes t ro zw iązyw an ie  tych  
sp raw  w  całości, m etodą kom pleksow ą.

Kompleksowo rozwiązywać problemy

D la  i lu s tra c ji p ierwszego b ra k u  w eźm y ta k i 
p rzyk ła d . Na posiedzeniu 10.I I I . 1953 P rezyd ium  
D R N  ana lizow ało  p ro b le m  p ro d u k ty w iz a c ji ko ­
b ie t. Spraw a n iezm ie rn ie  w ażna i  słusznie po­
s tą p iło  P rezyd ium  um ieszczając taką  analizę w  
sw o im  p la n ie  p racy. R e fe ra t P racy  i  Z a tru d n ie ­
n ia  dostarczył m a te ria łó w . B y ły  c y fry  za trud ­
n ie n ia  kob ie t w  ogóle, z rozb ic iem  na poszczegól­
ne zak łady  p racy, c y fry  w y m ia n y  mężczyzn na 
ko b ie ty  w  tych  dz ia łach  p racy, gdzie jest to 
m ożliw e . P o rów nan ie  IV  k w a rta łu  1952 r. z I  
k w a rta łe m  b r. w skazu je  w y ra ź n y  w zros t p ro ­
d u k ty w iz a c ji kob ie t. Jeże li w  IV  k w a rta le  za­
tru d n io n o  ogółem w  jednostkach  p ro d u kcy jn ych  
i  us ługow ych  681 k o b ie t i  dokonano obsady ko ­
b ie ta m i 35 s tanow isk obs ług iw anych  dotąd przez 
mężczyzn, to w  ciągu ty lk o  2 m iesięcy 1953 r. 
za trudn iono  ko b ie t 566, a w ym ie n io n o  obsadę 30 
s tanow isk  na kobiecą. W  zaleceniach P rezyd ium  
postanow iono wzm óc propagandę w  ty m  k ie ru n ­
ku , zw ołać naradę k ie ro w n ik ó w  k a d r i  zw róc ić  im  
uw agę na spraw ę p ro d u k ty w iz a c ji kob ie t, us ta lić  
w  te j dziedzin ie p rocentow e l im ity  w  s tosunku 
do ogólnego stanu za trudn ien ia . Szkoda jednak, 
że n ie  p rzeanalizow ano zagadnienia nieco g łęb ie j. 
Bo oto w  I  kw a rta le  b r. u ruchom iono  now y żło­
bek w  osiedlu C— 2. O tw a rto  w  d z ie ln icy  16 no­
w ych  sk lepów  różnych branż. U ruchom iono  cen­
tra ln ą  s to łów kę  o zdolności w ydaw an ia  3000 ob ia­
dów  dziennie. A  zatem  usp ra w n ia ją c  i  rozsze­
rza jąc  sieć usług um oż liw iono  kob ie tom , a szcze­
gó ln ie  zamężnym w łączenie  się do p ro d u k c ji. 
Przecież te w łaśn ie  osiągnięcia są częs'to podsta­
w o w y m  w a ru n k ie m  p ro d u k ty w iz a c ji kob ie t. Od 
te j s tro n y  trzeba zatem  spojrzeć na spraw y. Na­
leży porów nać w zros t us ług  z IV  k w a rta łe m  
1952 r. i  rozszerzając sięć us ług  s tw arzać coraz 
lepsze w a ru n k i p ro d u k ty w iz a c ji kob je t.

D ru g i p rzyk ład . Na posiedzeniu P rezyd ium  
3 1 .III b r. analizow ano dzia ła lność ko leg ium  orze­
kającego i  re fe ra tu  ka rn o  -  adm in is tracy jnego . 
S tw ierdzono, że na jw iększa  ilość, gdyż aż 39%  
orzeczeń ka rn ych  p rzypada za p ija ń s tw o . Jest to 
ty m  ba rdz ie j sm utne, że w  N ow e j H ucie w ię k ­
szość m ieszkańców, to m łodzież. T ym  ba rdz ie j 
niebezpieczne, że w  całej d z ie ln icy  nie sprzedaje 
się w ódk i, czy li że is tn ie je  zorgan izow any dowóz 
z K ra ko w a . I  tu ta j w  ta k  doniosłe j sp raw ie  nie 
spo jrzano szerzej na  zagadnienie. W arto  by ło

sięgnąć do ta k ich  m a te ria łó w  ja k  p rocen t nieobec­
ności w  p racy  z pow odu p ija ń s tw a  w śród m iesz­
kańców  poszczególnych h o te li pracow niczych. Na­
leżało zobaczyć, k tó ry  ho te l osiągnął to niesław ne 
„p rz o d o w n ic tw o “  w  procencie uka ranych  za p i­
jańs tw o . N ie w ą tp liw ie  te porów nan ia  pozw o li­
ły b y  P rezyd ium  zobaczyć, że w  tych  „p rzo d u ją ­
cych“  ho te lach n ie  jes t n a jle p ie j z estetyką i h i­
g ieną w nętrza , n ie  rozw inę ło  się życie św ie tlico ­
we, n ie  ma ożyw ione j dzia ła lności ko ła  sportow e­
go itd . Z tego spo jrzen ia  i  po rów nan ia  p łynę łoby  
w ie le  w n iosków  do wzm ożenia p racy k u ltu ra ln o - 
ośw ia tow e j, do a k c ji uśw iadam ia jące j i  to  od razu 
ze w skazaniem  terenu, gdzie pracę trzeba szcze­
gó ln ie  w zm ocnić. Na pewno P rezyd ium  D R N  nie 
sądzi, że owe 39%  to p ija c y  od urodzenia, k tó rz y  
bez w ó d k i „żyć  n ie  m ogą“ .

W yda je  się, że te dw a p rz y k ła d y  i lu s tru ją  n ie ­
bezpieczną w yc inkow ość w  rozw iązyw an iu  za­
gadnień. S ygna lizu ją  konieczność zw iększenia 
zakresu ana lizy , ro zw iązyw an ia  p rob lem ów  do­
g łębn ie  i  do końca.

Szerzej wykorzystywać in icjatyw ę społeczną 
i ożywić pracę komisji

Ta w yc inkow ość w iąże się z b ra k ie m  żyw e j 
p ra cy  organów  społecznych rady, a w  szczegól­
ności ko m is ji. W praw dz ie  praca k o m is ji w  bie­
żącym  ro ku  u leg ła  popraw ie . Z w iększy ła  się 
fre k w e n c ja  na posiedzeniach. Jeżeli w  ub ie g łym  
ro k u  u d z ia ł w  posiedzeniach b ra ło  od 4 do 6 
cz łonków  k o m is ji (na 9), to  w  b r. b ierze udz ia ł 
6 —  8 członków . K om is je  p o s ta w iły  sporo w n io ­
sków , k tó re  p o z w o liły  P rezyd ium  D R N  zobaczyć 
i  usunąć n iedociągn ięc ia  na różnych odcinkach. 
A le  je że li p rz y  ta k  bogate j i  w łaśc iw e j tem atyce 
posiedzeń P rezyd ium  w  b r. na an i jednym  po­
siedzeniu n ie  b y ł obecny przedstaw ic ie l k tó re jk o l­
w ie k  k o m is ji —  to jes t to  dowodem, że P rezyd ium  
n ie  docenia w  p e łn i konieczności m ob ilizow an ia  
i  w yko rzys tyw a n ia  k o m is ji w  ten  sposób.

K om is je  b io rą  u d z ia ł w  op racow yw an iu  zagad­
n ień, ja k ie  m ają  być przedm io tem  rozważań P re ­
zyd ium . P rzekazu ją  sw oje uw ag i w  fo rm ie  w n ios­
k ó w  lu b  do spraw ozdań sk ładanych przez re fe­
ra ty , ale na ty m  koniec. Na posiedzeniach P re ­
zyd iu m  n ie  b y ło  an i razu p rzeds taw ic ie li ko m is ji, 
a przecież udz ia ł p rzeds taw ic ie li ko m is ji, a w ięc 
czynn ika  społecznego, da łby  P rezyd ium  m oż li­
wość ba rdz ie j k ry tycznego  spojrzenia^ na d z ia ła ­
lność re fe ra tó w  i  w łasną. Może w łaśn ie  kom is je  
w skaza łyby  konieczność szerszego u jm o w a n ia  
p rob lem ów , co ta k  „n ie  w ychodzi w  p racy P re ­
zyd ium . . ' .

D zia ła lność k o m is ji n ie  pow inna  ograniczać 
się do k o n tro li czy w n iosków . P o w in n y  one lo w  
nież m ob ilizow ać m ieszkańców do w y  onama 
Z3.d3.n

Ja k  to m a w yglądać? P rzyk ładow o  —  na po­
siedzeniu P rezyd ium  D R N  7.1.1953 rozpa tryw ano 
zagadnienie w a lk i z m a rno traw s tw em  m a te ria łó w  
budow lanych , a na in n ym  posiedzeniu sprawę 
us te rek  w  bu d o w n ic tw ie  m ieszkaniow ym . N ie -
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Em iern ie  ważne p ro b le m y  na te ren ie  N ow e j H u ty . 
P o d ję to  uchw a łę  z za leceniam i d la  re fe ra tu  bu ­
dow n ic tw a . K o m is ja  b u d o w n ic tw a  będzie ko n ­
tro lo w a ła  je j w ykonan ie . A le  w yd a je  się słuszne, 
aby n ieza leżn ie  od te j k o n tro li  oddz ia ł ogó lny 
w skaza ł k o m is ji b u d o w n ic tw a  je j zadania w  m o­
b iliz o w a n iu  społeczeństwa do u dz ia łu  w  w alce 
z b rako róbs tw em  i  m a rno traw s tw em . W łaśn ie  ko ­
m is ja  dysponu jąc od p o w ie d n im i m a te ria ła m i, uzy­
skanym i z poszczególnych k ie ro w n ic tw  budow y, 
m og łaby  dociera jąc do k o m ite tó w  b lo ko w ych  (ta­
k iego  pow iązan ia  zupe łn ie  b rak ) o rganizow ać in i ­
c ja tyw ę  społeczną m ieszkańców. M ożna by zw ołać 
n a ra d y  i  zebrania, na k tó ry c h  w skazyw ano by  z 
jedne j s tro n y  u s te rk i i  b ra k i w  danym  b loku , 
a z d ru g ie j s tro n y  tych , k tó rz y  je  spow odow a li 
a k tó rz y  n ie je d n o k ro tn ie  będą m ieszkańcam i ta ­
k iego „w yb ra ko w a n e g o “  b loku . Pokazywać, że 
w  ten sposób m a rn u ją c  m a te ria ł i  da jąc złą p ro ­
dukc ję  b iją  n ie w  kogo innego, ty lk o  we w łasną 
skórę i  w spó łtow arzyszy. Czyż taka  m ob ilizac ja , 
p rzekonyw a jąca  n a jb a rd z ie j k o n k re tn y m i i  bezpo­
ś re d n im i p rzyk ła d a m i, n ie  da łaby  rezu lta tów ?  
Czyż w  ten  sposób n ie  p o w sta łby  szeroki fro n t 
w a lk i z b rako róbs tw em  i  m arno traw stw em ?

Jednocześnie taka  łączność społecznych o rga­
n ó w  ra d y  z m asam i p rze ko n yw a ła b y  je  o w ie le  
sku teczn ie j i  szybcie j n iż  akc ja  prow adzona przez 
sam ych p ra co w n ikó w  D RN . W  ten  sposób m iesz­
kańcy  N ow e j H u ty  m o g lib y  n a jb a rd z ie j k o n k re t­
n ie  p rzekonyw ać się, . że ra d y  —  to n a jb a rd z ie j 
powszechna organ izac ja  sam ych mas, a n ié  adm i­
n is tra c ja  w  ty m  daw nym , u je m n ym  znaczeniu.

W  N ow ej H uc ie  m o b iliza c ja  społeczna m us i 
być szczególnie szeroka. W łaśn ie  tu ta j, w  n o w ym  
soc ja lis tycznym  mieście, m ieście m łodych  ludz i, 
trzeba  ro zw ija ć  socja lis tyczną op iekę nad m iastem , 
p row adz ić  bogate i  różnorodne życie k u ltu ra ln e  
i  głęboką pracę w ychow aw czą. N ie  w o lno  zapo­
m inać an i na chw ilę , że na rusz tow an iach  N ow e j 
H u ty  w ra z  z m u ra rn i rośnie na jw iększa  w artość  
—  no w y  cz łow iek. I  trzeba m u  w  ty m  w zroście  
pomagać.

W ięcej pomocy ze strony Prezydium  M R N  
w  Krakow ie

O m ó w iliśm y  n ie k tó re  b ra k i w  p racy  D R N  
i  je j P rezyd ium . W  ja k im  s topn iu  w id z i te b ra k i, 
E łara się je  usuw ać i  pomaga D R N  w  N ow e j H u ­
cie P rezyd ium  M R N  w  K ra ko w ie ?

Ta opieka i  pomoc je s t w ciąż jeszcze b a rdz ie j 
d e k la ra tyw n a  i  pow ie rzchow na  n iż  rea lna  i  na 
codzień. Bo ta k  na p rz y k ła d  na posiedzeniach 
P rezyd ium  D R N  w  okresie od 7.1.1953 do 
6.V.1953 p rzeds taw ic ie le  P re zyd iu m  M R N  b y l i  zą-

le d w ie  jeden  raz. Już n a w e t P re zyd iu m  W o j. 
R N  za in teresow ało  się w ięce j, bo jego przed­
s taw ic ie le  b y li dw a razy. Może w łaśn ie  częstszy 
u d z ia ł p rze d s ta w ic ie li P re zyd iu m  M R N  p rzyczy ­
n i łb y  się do zm nie jszen ia  w yc inkow ośc i w  p racy  
P re zyd iu m  DRN? W  każdym  razie  b y ła b y  to 
pom oc bardzo bezpośrednia. In s tru k ta rz  ze s tro ­
n y  w y d z ia łó w  P rezyd ium  M R N  jes t ja k  w y n ik a  
z w yp o w ie d z i cz łonków  P re zyd iu m  D R N  jeszcze 
m a ło  skuteczny. Ś w iadczy o ty m  zresztą b ra k  
p ra cy  z ko m is ja m i DRN. W  ogóle P rezyd ium  
M R N  chętn ie  w id z i i  usta la  zadania d la  P rezy­
d iu m  D R N  zapom ina jąc o w ła sn ym  obow iązku  
pom ocy p rz y  ic h  w y ko n yw a n iu . N a p rz y k ła d  
uchw a ła  sesji M R N  z 25.11.1952, na k tó re j a n a li­
zowano dzia ła lność P re zyd iu m  D R N , zaw ie ra  7 
p u n k tó w  o 31 podpunktach  w skazań i  zaleceń d la  
P re zyd iu m  D RN , a za ledw ie 5 p u n k tó w  z zada­
n ia m i d la  P re zyd iu m  M R N  w  pom ocy, opiece 
i  nadzorze nad P rezyd ium  D RN .

N iem a łą  w in ę  ponosi P re zyd iu m  M R N  za sy­
tuac ję  kad row ą  w  P re zyd iu m  D RN . K a d ry  P re ­
zyd iu m  D R N  n ie  ty lk o  n ie  są, ja k  na leża łoby 
oczekiwać, najlepsze, ale je s t ogrom na p łynność, 
co n ie  .sprzyja system atycznej p racy. W  ta k  w y ­
b itn ie  m łodzieżow ej dz ie ln icy , gdzie spo rt i  w y ­
chow anie fizyczne m a ją  szczególne znaczenie, n ie  
ma przewodniczącego D zie ln icow ego K K F , a od­
de legow any na k ró tk i okres p ra co w n ik  W o j. K K F  
n ie  zabezpieczy no rm a ln e j p racy. N ie  m a k ie ro w ­
n ik a  oddz ia łu  ka d r, a P rezyd ium  M R N  zadow o liło  
się oddelegow aniem  do te j p ra cy  swego p racow ­
n ik a  na okres dw óch tygodn i. N ic  dziwnego, że 
praca k u ltu ra ln o -o ś w ia to w a  n ie  m a szerokiego 
rozm achu, że k ra ko w sk ie  p la có w k i k u ltu ra ln e  n ie  
przychodzą z pomocą m ło d ym  i  b o ryka ją cym  się 
z trudnośc iam i p laców kom  N ow e j H u ty , je że li 
zm ien iany  je s t ju ż  poraź 7 -m y p ra co w n ik  za jm u ­
ją cy  się sp raw am i k u ltu ry .  S ta ran ia  p p rzydz ie ­
len ie  jeszcze jednego n ie  d a ły  dotąd re zu lta tu .

B yć  może, że uchw a ła  pod ję ta  na o s ta tn im  
w sp ó ln ym  posiedzeniu P re zyd ió w  M R N  i  D R N  
z 10.IV .1953 p rzyn ies ie  popraw ę w  opiece, po­
m ocy i  in s tru k ta rz u  d la  P rezyd ium  D RN . T rzeba 
jednak, aby P rezyd ium  M R N  uw ażnie j,, z w ię k ­
szą troską i  poczuciem  odpow iedzia lności spo j­
rza ło  na P re zyd iu m  DPtN, aby n ie  tra c iło  z oczu 
całości jego dz ia ła lności, aby ko n tro lo w a ło  in ­
s tru k ta rz  i  pomoc udzie laną P rezyd ium  D R N  
przez sw o je  w yd z ia ły . T rzeba zatroszczyć się 
o w ła śc iw y  dobór k a d r i  n ie  dopuszczać do ich  
p łynnośc i. N ow a H uta , to  dum a K ra ko w a , trze ­
ba, żeby P rezyd ium  M R N  m ia ło  uzasadnione po­
w o d y  do udz ia łu  w  te j dum ie. H asło „z ie lona  d ro ­
ga —  d la  D R N  N ow a H u ta “  obow iązu je  przede 
w szys tk im  M R N  w  K ra k o w ie !

D ob rze  p rz yg o tu je m y  i  sp ra w n ie  p rz e p ro w a d z im y  
sesje b u d że to w e  PRN, M R N  i G R N
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O siągnięcia i b rak i w  za ła tw ian iu  skarg i zażaleń
Zadan iem  ra d  na rodow ych  je s t ja k  najlepsze 

zaspokajan ie  m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb 
lu d z i pracy. Poznanie tych  po trzeb m oż liw e  jes t 
ty lk o  przez ja k  najściśle jsze pow iązan ie  rad z m a­
sam i p racu jącym i, w ys łu ch iw a n ie  ich  słusznych 
uw a g  i  k ry ty k i,  w yko rzys tyw a n ie  ich  in ic ja ty w y . 
Jedną zr fo rm  u trzym yw a n ia  w ię z i z m asam i p ra ­
cu ją cym i i  w yko rzys ta n ia  in ic ja ty w y  są skarg i i  
zażalenia, k tó ry c h  try b  ro zp a tryw a n ia  i za ła tw ia ­
n ia  usta la  uchw ała  Rady Państw a i  Rady M in i­
s tró w  z 14. X I I .  50 r.

Z chw ilą  ukazan ia  się te j u ch w a ły  p rezyd : a 
rad  narodow ych  p rz y s tą p iły  do je j popu la ryzow a­
n ia  za pośredn ictw em  lo ka ln e j prasy, rad iow ęz łów  
i  ogłoszeń. U sta lone zosta ły  sta łe dn i p rzy jęć  w  
godzinach popo łudn iow ych  d la  w ys łu ch iw a n ia  
ska rg  i  zażaleń przez cz łonków  p rezyd iów . N ależy 
je dnak  s tw ie rdz ić , że popu la ryzow an ie  u ch w a ły  
po. s tosunkow o k ró tk im  okresie zostało zaniechane 
przez większość p rezyd iów  rad narodow ych. N ie ­
w ie le  p rezyd iów  p o tra f i ły  system atyczn ie  popu la ­
ryzow ać uchw ałę, ta k  ja k  czyn i to np. P rezy­
d iu m  PRN  w  K łodzku , w o j. w roc ław sk ie , k tó re  
dw a, ra zy  w tyg o d n iu  p rzypom ina  ludności za 
pośredn ic tw em  rad iow ęzła  o d n iu  przy jęć. W  1952 
r. P rezyd ium  PRN W K ło d zku  p rzy ję ło  w  usta­
lonych, dniach 103 osoby, co jes t znacznym , osiąg­
n ięc iem  w  po rów nan iu  z in n ym i, p rezyd iam i PRN.

W  1951 r. p rezyd ia , rad  na rodow ych  w  zasadzie 
o g ra n iczy ły  się ty lk o  do popu la ryzow an ia  uchw a­
ły , n ie  ana lizow a ły  zaś sp raw y skarg , i  . zażaleń 
na  sesjach rad i  sw ych posiedzeniach. P rezyd ia , 
k tó re  naw et s ta w ia ły  sp raw y  skarg na posiedze­
n iach, Za jm ow ały się n im i w  sposób pow ie rzchow ­
ny , n ie  ana lityczny. Pew na popraw a nastąp iła  w  
1952 r. Z a ła tw ia n ie  skarg  i  zażaleń by ło  om aw ia ­
ne na sesjach rad narodow ych  oraz w  sposób b a r­
dz ie j ana lityczny  rozpa tryw ane  na posiedzeniach 
p rezyd iów . Jako p rz y k ła d  może służyć P rezyd ium  
W o j. RN w  Z ie lone j Górze, k tó re  na podstaw ie 
an a lizy  skarg zw róc iło  uw agę na p rzyczyny  n ie ­
pokojącego z jaw iska  masowego zrzekania się gos­
podars tw . Ilość podań i  skarg  tego rodza ju  w yn o ­
s iła  14% ogółu w p ły w u  podań i zażaleń.

W  1952 r. skarg i i  zażalenia b y ły  om aw iane 
na sesjach W oj. RN w  Rzeszowie. S tahnogrodzie, 
Z ie lone j Górze, Szczecinie, K ie lcach  i  na sesji 
M R N  w  Łodzi. P rezyd ia  rad  na rodow ych  om a­
w ia ły  za ła tw ian ie  skarg  i  zażaleń znacznie częś­
cie j, a n iek tó re  z n ich, ja k  np. P rezyd ium  W oj. 
R N  w  Poznaniu, Z ie lone j Górze i  Szczecinie, w y ­
s łuchu ją  często in fo rm a c ji o s tan ie  zażaleń. Na 
s topn iu  g m in n ym  spraw a skarg i zażaleń na ogół 
n ie  b y ła  s taw iana na sesjach rad i  posiedzeniach 
p rezyd iów .

K o m is je  rad  w  1951 r, n ie  k o n tro lo w a ły  za ła t­
w ia n ia  skarg i  zażaleń przez p rezyd ia  W  1952 r. 
w  n ie k tó ry c h  radach, np. w  W oj. RN w  Łodz i,

Poznaniu, Z ie lone j Górze, Rzeszowie, PRN  w  To­
ru n iu , L u b a n iu  itp ., nastąp iła  ju ż  popraw a i  ko m i­
s je  k o n tro lu ją  za ła tw ian ie  skarg przez w yd z ia ły  
oraz re fe ra ty  skarg  i zażaleń.

Dużą pomocą dla p rezyd iów  w  podnoszeniu po­
z iom u za ła tw ia n ia  skarg i  zażaleń w  1952 r. b y ły  
in ic jo w a n e  cen tra ln ie : kon fe renc ja  przew odniczą­
cych i sekre tarzy p rezyd iów  W oj. RN w  g ru d n iu  
1951 r. poświęcona skargom  i  zażaleniom, in s tru k ­
ta rz  w  tych. spraw ach i  w spó łdz ia łan ie  ko m ite tó w  
F ro n tu  N arodowego w  kam pan ii przedw yborcze j, 
o k ó ln ik  Prezesa Rady M in is tró w  z 29. IX . 52 r. itd . 
N ie  w szystk ie  jednak prezyd ia  w yko rzys ta ły  na le­
życie tę pomoc. Z b y t w ie le  jeszcze w  ich  s ty lu  
za ła tw ia n ia  skarg  i  zażaleń jest akcyjności, za j­
m ow an ia  się ska rgam i od czasu do czasu. N ie  
w p ły w a ło  to dodatn io  na coraz lepsze za ła tw ian ie  
skarg  i  zażaleń, a p rzec iw n ie  u tru d n ia  osiąganie 
wyższego poziom u ich  za ła tw ian ia .

Terminowość i jakość załatw iania skarg i zażaleń

Od początku 1951 r. do I I I  kw . 1952 r. p rezyd ia  
rad  na rodow ych  na ogół n ie  przestrzega ły te rm i­
nów  za ła tw ia n ia  skarg  i  zażaleń. N ierzadko tra ­
f ia ły  s ię ' ska rg i, k tó re  b y ły  za ła tw iane przeszło 
ro k  chociaż ch a rak te r ich  w ym aga ł te rm inow ego 
za ła tw ien ia  (podatek g ru n to w y , skup zboża, zrze­
czenie się gospodarstwa). Poważna popraw a na­
s tąp iła  w  końcu I I I  k w a rta łu  1652 r. i  obecnie w i­
dać już  w iększą troskę p rezyd iów  o te rm inow e  za­
ła tw ia n ie  skarg. Np. w  P rezyd ium  W oj. RN w  
G dańsku w  I  k w a rta le  ub. r. na 1.416 skarg prze­
te rm in o w a n ych  b y ło  458, na tom iast w  I  k w a rta le  
b r. na 1.371 skarg p rze te rm inow anych  by ło  182.

R ównież p o p ra w iła  się nieco jakość za ła tw ian ia  
skarg  i  zażaleń zwłaszcza w  końcu 1952 r. Dość 
często jednak w ys tępu ją  poważne niedociągnięcia. 
Po legają  one na n iew yc iągan iu  w n iosków  ze 
skarg  dla usp raw n ien ia  p racy  własnego aparatu, 
na n iedostrzegan iu  p rob lem ów  m im o masowego 
n ie raz n a p ływ u  skarg  tego samego rodza ju , ,a 
p rzesy łan iu  skarg  in s ty tu c io m  i osobom, na k tó re  
żalący się wnosi skargę. N ic dziwnego, że dos^ 
często jeszcze ma m iejsce tłu m ie n ie  k ry ty k i,  np. 
k ie ro w n ik  W ydz ia łu  Z d row ia  P rezyd ium  W oj. 
w  Rzeszowie w  zw iązku ze złożeniem skarg i przez 
W ładys ław a M yszkę sk ie ro w a ł przeć, w  n iem u 
spraw ę do p ro ku ra to ra . D opiero po ponow nym  
za jęciu  się skargą stw ierdzono, że zażalenie bym  
słuszne i w  stosunku do k ie ro w n ika  usiłu jącego
tłu m ić  k ry ty k ę  zostały w yc iągn ię te  konsekwencje
D alszym  b ra k ie m  jest częściowe ty lk o  za ła tw m m  
skarg  i  zażaleń, dostrzeganie ] edy n le ° s° ^ tego 
in te resu  jednostk i, a pom ijan ie  in te resu społec 
neJo o ra , b ra k  k o n tro li w ykonan ia  zaleceń w y ­
daw anych w  zw iązku  z za ła tw ian iem  skarg 
żaleń.
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F Jedną z p rzyczyn  tych  n iedociągnięć je s t n ie ­
z b y t s ta ranny  dobór p ra co w n ikó w  re fe ra tó w  skarg  
i  zażaleń oraz zb y t częste ich  zm iany. Np. w  P re ­
z y d iu m  PRN  w  K osza lin ie  od styczn ia  do m a ja  
1952 r. zm ien iono czterech p racow n ików , w  P rezy­
d iu m  PR N  w  Tarnobrzegu  w  1952 r. zm iany  do­
konano  p ięc iokro tn ie .

Nadzór nad prezydiam i rad niższych stopni

Dalszą przyczyną  n iedociągnięć b y ł n iedosta­
teczny nadzór p re zyd ió w  W oj. RN nad w ła sn ym i 
•w ydzia łam i oraz p re zyd ia m i PRN. W  zasadzie 
og ran icza ł się on do k o n tro li fo rm a ln e j. Jeszcze 
•większy b ra k  nadzoru w yka zu ją  p rezyd ia  PR N  
nad  p rezyd iam i GRN. W ym o w n ym  tego dow odem  
je s t fa k t, że na ogół w  prezyd iach  GRN do końca 
1952 r. n ie  zaprow adzono naw e t re je s tró w  skarg 
i  zażaleń.

O fo rm a ln y m  ty lk o  nadzorze p re zyd ió w  rad  na­
ro d o w ych  św iadczy niedostateczne jeszcze w yc ią ­
ganie  konsekw enc ji wobec p ra co w n ikó w  w in n y c h  
rażących zaniedbań p rz y  za ła tw ia n iu  skarg  lu b  
w in n y c h  z łe j p racy, k tó ra  doprow adziła  do złoże­
n ia  skarg. T ym  ba rdz ie j w ięc należy wskazać do­
b ry  p rzyk ła d  tych  p rezyd iów , k tó re , ja k  p rezyd ia  
W o j. R N  w  Z ie lone j Górze, Poznaniu  i  Szczecinie, 
pozbaw ia ją  doda tków  specja lnych k ie ro w n ik ó w  
w y d z ia łó w  i  re fe ra tó w  posiadających zaległości 
w  skargach, k tó re , ja k  p rezyd ia  W oj. R N  w  O lsz ty ­
n ie , Gdańsku, Rzeszowie, zw a ln ia ją  w  try b ie  dys­
c y p lin a rn y m  p ra co w n ikó w  za n iew łaśc iw e  za ła t­
w ia n ie  skarg, k tó re , ja k  P rezyd ium  W oj. R N  w  
Z ie lo n e j Górze i  P rezyd ium  M R N  W Łodz i za n ie ­
dba łe  za ła tw ian ie  skarg  k ie ro w a ły  sp ra w y  do p ro ­
k u ra to ra .

Skargi i zażalenia pomagają w  walce 
z nadużyciami i wypaczeniami

Te p rz y k ła d y  w skazu ją , że część p re zyd ió w  
w id z i, iż  dobrze za ła tw iane  ska rg i i  zażalenia po­
m agają  lep ie j organizow ać pracę, w ychow yw ać  
p racow n ików , pom agają w idz ieć i  zwalczać w rogą  
klasowego, lik w id o w a ć  kum o te rs tw o  itp . P rezyd ia  
te  w  p ra k tyce  p rzekonu ją  się, iż  p iln e  i  w n ik l iw e  
w ys łu ch iw a n ie  k r y ty k i  zaw arte j w  skargach po­
maga usuwać szko d liw ych  lu d z i i  ty m  sam ym  
w zm acniać apara t w ła d zy  ludow e j. Np. w  w o j. 
rzeszow skim  w  1952 r. odw ołano 3 cz łonków  p re ­
zyd ió w  PRN, 400 przew odniczących p re zyd ió w  
GRN, 27 zastępców przew odn icząych p re zyd ió w  
GRN, 23 sekre ta rzy  p re zyd ió w  GRN, 118 so łty ­
sów  oraz 36 p ra co w n ikó w  prezyd iów . W  w o j. 
łó d zk im  w  ty m  sam ym  ro k u  na sku tek skarg  i  za­
żaleń odw ołano 12 osób ze s tanow isk cz łonków  
p re zyd ió w  M R N  i  GRN. O dw ołano rów n ież  23 soł­
ty só w  i  podso łtysów  oraz zw o ln iono  29 p racow ­
n ik ó w  źle za ła tw ia jących  ska rg i i  zażalenia.

N o ta tka  prasowa pom ogła P rezyd ium  PR N  w  
B rzezinach dostrzec, że do spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
ne j w  K oź lu  w k ra d li się ku łacy , k tó rz y  p ro w a d z ili 
ro zb ijacką  robotę. N a zebran iu  ogó lnym  ku ła cy  
zosta li zdem askow ani i  usun ięc i ze spó łdz ie ln i zaś

P re zyd iu m  PR N  otoczyło spó łdz ie ln ie  w iększą 
opieką. Na sku tek zażalenia ch łopów  z B ia ło p o la  
i  K ry lo w a  w  pow. h rub ieszow skim  na niesłuszne 
rozp isyw an ie  g ru n tó w  ku ła ko m  P rezyd ium  W o j. 
R N  s tw ie rd z iło , że ku ła cy  u c h y la li się od w ła śc i­
wego w y m ia ru  podatkow ego i  świadczeń na rzecz 
państwa. W  konsekw enc ji zosta li odw o łan i z za j­
m ow anych  s tanow isk sekretarze p re zyd iów  GR N  
w  B ia ło p o lu  i  K ry ło w ie  oraz dokonano ponownego 
w ym ia ru .

W  zw iązku  z zażaleniem  na te ren ie  m. S trze lce 
O polsk ie  w y k ry to  i z likw id o w a n o  szkod liw ą  k l ik ę  
dentystów , k tó rz y  celowo n iszczy li u rządzenia  
dentystyczne, aby pacjenci zg łaszali się do ich  
p ry w a tn y c h  gabinetów .

Na sku te k  zb io row e j ska rg i ch łopów  z gm. 
D zie rzkow ice , pow . K ra śn ik , w o j; lube lsk ie , u ja w ­
n iono kum oterską  k l ik ę  w  osobach przew odniczą­
cego P rezyd ium  GR N  i  przewodniczącego K o m i­
te tu  Rozdzielczego GS oraz prezesa ZSCh. K lik a  
p rzyd z ie la ła  m a te r ia ły  speku lan tom , k tó rz y  od­
sprzedaw a li je  ro ln ik o m  po w yższych cenach. 
W innych  odw ołano z za jm ow anych  stanow isk, a 
spraw ę sk ie row ano do p ro ku ra to ra .

Składane do p rezyd iów  ska rg i i  zażalenia za­
w ie ra ją  w ie le  sygna łów  o naruszaniu  p raw o rząd ­
ności. Np. skarga ob. S za jby u ja w n iła  nadużvcia  
pope łn iane przez przewodniczącego P re zyd iu m  
M R N  w  Zamościu. N ie  w y k o n y w a ł on decvz ji 
w ładz  wyższych oraz pob ie ra ł ła p ó w k i za p rz y ­
dzie lan ie  m ieszkań. M R N  odw o ła ła  go ze stano­
w iska  przewodniczącego P rezyd ium , a ponadto  
spraw ę sk ie row ano do p ro ku ra to ra .

O czym mówią liczby

Ilość skarg  i  zażaleń w  1952 r. w  p o ró w n a n iu  
z 1951 r. w zrosła  p ra w ie  d w u k ro tn ie . W  n ie k tó ­
ry c h  w o jew ództw ach  w zros t ten  jes t znacznie w yż ­
szy, np. w  w o j. w a rszaw sk im  w  1951 r. w p ły n ę ły  
1444 ska rg i, a w  1952 —  5185, w  w o j. o lsz tyń sk im  
w  1951 r. —  1802, a w  1952 r. —  4809 skarg. 
Św iadczy to  o dużym  spopu la ryzow an iu  ska rg  
i  zażaleń w śród ludności i  w skazu je , że uczyn iono 
k ro k  naprzód na drodze lepszego w yko rzys ta n ia  
ska rg  i  zażaleń do pog łęb ien ia  w ię z i z masam i.

D oda tn im  z ja w isk ie m  je s t to, że w  w iększości 
p re zyd ió w  W oj. R N  daje się zaobserwować znacz­
n y  w zros t skarg  złożonych bezpośrednio w  czasie 
p rzy ję ć  cz łonków  prezyd iów . Szczególnie w idać  to  
w  P rezyd ium  W oj. R N  w  K osza lin ie , gdzie w
1952 r. p rzy ję to  21 skarg, a w  I  k w a rta le  1953 r. 
—  162 oraz w  P rezyd ium  M R N  w  Łodzi, gdzie w  
ca łym  1952 r. p rzy ję to  987 skarg, a w  I  k w a rta le
1953 r. —  537 skarg. In n y m  doda tn im  z ja w isk ie m  
je s t fa k t, że w  I  k w a rta le  1953 r. średnia  w p ły w u  
sp ra w  sk ie row anych  do p re zyd ió w  W oj. R N  przez 
w ładze centra lne  zm nie jszy ła  się o około 1% . N ie ­
s te ty  is tn ie ją  nada l p rezyd ia  W oj. RN, do k tó ry c h  
w p ły w a ją  ska rg i p rzew ażnie  za pośredn ic tw em  
w ładz  i in s ty tu c ji cen tra lnych , np. w o j. b ia łostoc­
k ie  95% , lube lsk ie  83% , w  k tó ry c h  w  czasie dy­
żu rów  cz łonków  p re zyd iu m  p rz y jm u je  się n iezna­
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czną ilość skarg, np. w  1952 r. do P re zyd ió w  W oj.
R N  w  Rzeszowie zg łosiło  się ze ska rgam i 7 osób.

W p ły w  skarg  do p rezyd iów  PRN  jest n ie ró w ­
n o m ie rn y . W ysoką średnią  w yka zu ją  p o w ia ty  w o j. 
gdańskiego —  około 600 skarg  rocznie. N a tom ias t 
s tosunkow o n iska średnia w p ły w u  skarg  do p re ­
zy d ió w  PRN jest w  w o j. kosza lińsk im  i  w arszaw ­
s k im  —  około 350 skarg  rocznie.

Ilość skarg w p ływ a ją cych  do p re zyd ió w  G R N  
je s t m in im a ln a . Np. w  w o j. z ie lonogórsk im  w  
1952 r. w p łyn ę ło  średnio  do poszczególnych p rezy­
d ió w  GR N  17 skarg. W  n ie k tó ry c h  pow ia tach

•
B. STEPOWICZ

R ady narodow e w
W  w alce o dalszy w zros t p ro d u k c ji zw ierzęce j 

pow ażne znaczenie m a zabezpieczenie odpow ied­
n ie j ilo śc i dobre j paszy. W  celu uzyskan ia  
ja k  na jw iększe j ilo śc i pasz tegoroczne sianokosy 
będą przeprow adzane pod hasłem  te rm inow ego  
sp rzę tu  i  suszenia siana na całej po w ie rzch n i łą k  
nada jące j się do w ykosu.

A b y  w łaśc iw ie  w ykonać swe zadania w  a k c ji 
sianokosów., p rezyd ia  rad  na rodow ych  p o w in n y  
p rzez służbę ro ln ą  i  apara t agronom iczny P O M  
ro zw in ą ć  in s tru k ta rz  o sposobach w łaściw ego w y ­
ko rzys ta n ia  w szystk ich  n a tu ra ln ych  u ż y tk ó w  zie­
lonych , o p rzeprow adzen iu  koszenia łą k  w  n a jko ­
rzys tn ie jszych  te rm inach , o stosow aniu ra c jo n a l­
n ych  sposobów suszenia siana na odpow iedn ich  
rusztow an iach , o konieczności n ieustanne j w a lk i 
ze s tra ta m i s k ła d n ikó w  p oka rm ow ych  w  s ian ie  
p rzez n iew łaśc iw y  jego zbiór.

P rezyd ia  p o w in n y  dop ilnow ać pełnego w y k o ­
rzys ta n ia  p a rku  maszynowego, służącego do eks­
p lo a ta c ji łąk, a będącego w  posiadaniu  P O M  i  
G O M  oraz PGR. T rzeba dołożyć starań, aby zo­
s ta ły  ca łkow ic ie  wykoszone łą k i w  w o j szczeciń­
sk im , z ie lonogórskim , o lsz tyńsk im , b ia łos tock im  i  
rzeszow skim  przez przy jezdne  g ru p y  kośne z w o­
je w ó d z tw  n ie  posiadających dostatecznej ilo śc i 
paszy. N ależy szeroko rozw inąć pomoc sąsiedzką 
d la  m ało i  ś redn io ro lnych  ch łopów  oraz w spółza­
w o d n ic tw o  o te rm in o w y  i  sp raw ny zb ió r siana.

T a k ie  podstaw owe zadania s taw ia  w  bieżącej 
ka m p a n ii s ianokosów przed p rezyd iam i rad na ro ­
dow ych  uchw ała  P rezyd ium  Rządu z 11.IV  b r. w  
s p ra w ie  przeprow adzen ia  zb io ru  siana w  1953 r.

Unikać zeszłorocznych błędów

D ośw iadczenia ub iegłego ro ku  w skazu ją , że 
s ianokosy należy ta k  przygo tow ać i  zorganizować, 
aby  naw et w  n iezby t ko rzys tnych  w a runkach  uzy­
skać ja k  na jw ięce j dobrego siana. T ak  w ięc d o p il­
now ać należy zaopatrzenia gm innych  spó łdz ie ln i 
w  sól potasową do solenia siana, k tó ra  może w  
w ie lu  w ypadkach  p rzyczyn ić  się do zm nie jszenia  
s tra t w sku tek  n iepogody. Tymczasem w  po łow ie  
m a ja  jedyn ie  w o j, gdańskie  m e ldow ało  o n ie d o -

w p ły w  skarg  b y ł szczególnie m a ły , np. w  pow . 
S u lęc in  do 8 p re zyd ió w  GRN w p ły n ę ły  ty lk o  2 
ska rg i. . j

*

U sunięcie  om ów ionych  typ o w ych  niedom agań 
i  b ra k ó w  p re zyd ió w  w  za ła tw ia n iu  skarg  i  zaża­
leń  przez p rezyd ia  rad narodow ych  pozw o li im  
s iln ie j pow iązać się z m asam i p ra cu ją cym i i  zdo­
b yć  ich  zaufan ie , usp raw n ić  i  podnieść pracę rad 
na w yższy poziom , a ty m  sam ym  lep ie j s łużyć 
m asom  p racu jącym .

akcji sianokosów
sta tecznym  zaopa trzen iu  GS w  sól potasową, zaś 
w iększość p re zyd ió w  rad narodow ych  i  k o m is ji 
ro ln y c h  n ie  za in te resow a ła  się należycie tą spra­
w ą.

B łę d y  zeszłoroczne p o w ta rza ją  się w  p rzygo to ­
w an iach  tegorocznych sianokosów. Np. w  w o je ­
w ództw ach  w arszaw sk im  i  o lsz tyńsk im  PZGS i  GS 
do p o ło w y  m a ja  n ie  b y ły  jeszcze zaopatrzone w  
dostateczną ilość kos, m ło tk ó w  itp . a rty k u ­
łó w  n iezbędnych podczas koszenia siana, a p rezy­
d ia  rad na rodow ych  (w yd z ia ły  ro ln ic tw a  i  leśni­
c tw a  oraz w y d z ia ły  hand lu ) n ie  p rzec iw dz ia ła ły  
ja k  dotąd skuteczn ie  tym . zaniedbaniom , nie zain-. 
te resow a ły  się też tą spraw ą kom is je  handlu.

P rzygo tow an ie  p a rk u  m aszynowego w  ro ku  
b ieżącym  jes t na ogół lepsze n iż  w  kam pan ii zesz­
ło roczne j. W  ro k u  u b ie g łym  PO M  p rzys tą p iły  do 
p ie rw szych  sianokosów  m ając p rzygo tow any sprzę t 
w  77%. W  ro k u  b ieżącym  p rzygo tow an ie  p a rku  
m aszynowego do sprzę tu  siana jes t ju ż  b lis k ie  
100% . Gorzej je s t z p rzygo tow an iem  do sianoko­
sów  w  GOM. Jeszcze n ie  wszędzie w yrem on tow a ­
ły  one po trzebny sprzę t i  ro z d z ie liły  m iędzy g ro ­
m ady.

B ra k i w  zakresie p rzygo tow ań  m aszyn w  ro ku  
b ieżącym  w ys tępu ją  w  tych  samych w o jew ódz­
tw ach , co i w  ro ku  ub ieg łym . Np. w  1952 r. ekspo­
z y tu ry  PO M  w  K osza lin ie  i O lsztyn ie  w y k o n a ły  
p la n  w  a k c ji sianokosow ej ty lk o  w  11 —  12% . 
W  roku  bieżącym  PO M  w o j. koszalińskiego zaw ar­
ły  dotychczas um ow y na prace w  sianokosach w  
w ysokości §8%  p lanu, a stan p rzygo tow ań sprzętu  
w  ośrodkach m aszynow vch pozostaw ia jeszcze w ie ­
le  do życzenia. N iezadow ala jąco przebiegało też 
zaw ie ran ie  przez PO M  um ów  ze spó łdz ie ln iam i 
p ro d u k c y jn y m i i gospodarstwam i in d y w id u a ln y m i 
w  w o jew ództw ach  k ie leck im , lube lsk im , w ro c ła w ­
s k im  i  k ra ko w sk im . P rezyd ia  i kom is je  n ie k tó rych  
rad  narodow ych tych  w o jew ódz tw  n ie  dop iln o w u ją  
w yko n a n ia  m. in . tych  postanow ień uchw a ły  P re­
zyd iu m  Rządu, k tó re  zobow iązały, aby w  te rm in ie  
do 15. V. b r. b y ły  przygotow ane przez PO M  m a­
szyny i  in n y  sprzęt oraz zaw arte  um ow y ze s d o  -  
d z ie ln ia m i p ro d u k c y jn y m i i gospodarstwam i in d y ­
w id u a ln y m i na prace p rzy  sprzęcie siana.
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Wczesne koszenie i prawidłowe suszenie 
zapewniają dobre zbiory siana

P ie rw sza  po łow a czerwca w  w iększości re jo ­
nó w  naszego k ra ju  jes t na jodpow iedn ie jszą  porą  
koszenia łąk , gdyż w  ty m  okresie większość tra w  
z n a jd u je  się w  początku k w itn ie n ia , siano skoszo­
ne w  ty m  okresie jest najbogatsze w  s k ła d n ik i 
pokarm ow e. N ie  w o lno  dopuścić w  ro ku  b ieżącym  
do ta k ich  b łędów , ja k ie  w  ro ku  u b ie g łym  pope ł­
n iono  m iędzy in n y m i w  w o j. b ia łos tock im  gdzie 
w  pow . ko ln e ńsk im  łą k i b y ły  jeszcze nieskoszone 
pod kon iec żn iw . P rezyd ia  rad narodow ych  p o w in ­
n y  b rać p rz y k ła d  z p rezyd iów  rad na rodow ych  
w  ta k ich  w o jew ództw ach , ja k  k rakow sk ie , łódzkie , 
k ie leck ie , poznańskie i bydgoskie, w  k tó ry c h  w  
u b ie g łym  ro ku  przeprow adzono koszenie tra w  w  
okresie  na jodpow iedn ie jszym , gdy za w ie ra ły  n a j­
w iększą ilość b ia łka .

W  walce o w ysoką jakość zebranego siana za­
dan iem  s łużby ro ln e j rad narodow ych i  agrono­
m ów  PO M  jest p rzekonyw an ie  ch łopów  i  spó ł- - 
dzie lców , że suszenie na kozłach u m o ż liw ia  im  
uzyskan ie  w artościow ego siana naw et w  n ie zb y t 
ko rzys tn ych  w a ru n ka ch  a tm osferycznych. W  
zw ią zku  z ty m  p rezyd ia  rad  narodow ych  p o w in n y  
dop ilnow ać zaopatrzenia ch łopów  w  żerdzie do bu-, 
dow y kozłów , szczegćlriie na terenach, gdzie jes t 
m a ło  lasów. T rzeba zw róc ić  szczególną uwagę, 
aby m a te r ia ł p rzydz ie lony  do budow y rusztow ań 
zosta ł' w y ko rzys ta n y  zgodnie z przeznaczeniem, 
aby żerdzie, z k tó rych  będą zrobione ko z ły  do su - 
szenia siana, n ie  szły- na ogrodzenia lu b  też na  
opał.

S łużba ro ln a  rad narodow ych  i  agronom ow ie  
P O M  w  bieżących sianokosach p o w in n i ja k  n a j­
s ta ra n n ie j zaopiekować się spó łdz ie ln iam i p r o d u k ­
c y jn y m i, szczególnie now ozorgan izow anym i, k tó re  
w  roku  bieżącym  po raz p ie rw szy  p rz y s tą p iły  do 
p rac  zespołowych. Trzeba dopomóc spó łdz ie ln iom  
w  o rg a n iza c ji p racy b rygad  i  o g n iw  na sianoko­
sach. Szczególnie ważne zadanie m ają  do spe łn ie -. 
n ia  rady  narodow e w  tych  spó łdz ie ln iach  p ro d u k ­
cy jnych , k tó re  n ie  posiadają dostatecznej ilo śc i 
w łasnych  łąk. W  tym  w ypadku  na leży pomóc 
sp ó łd z ie ln i w  zorgan izow an iu  g ru p y  kośnej i  w y ­
s łan iu  je j na s ianokosy do w o jew ódz tw a  posiada­
jącego te reny  do w ykosu.

Otoczyć opieką grupy kośne

W  organ izow an iu  w ykosu  łą k  przez g ru p y  koś­
ne ra d y  narodow e posiadają  ju ż  d w u le tn ie  do­
św iadczenie. W  ro ku  1951 w y je ch a ło  na sianokosy 
z w o je w ó d z tw  de ficy to w ych  w  pasze 147 g rup  
(1540 osób), w  roku  1952 —  474 g ru p y  (6214 osób), 
w  ro ku  b ieżącym  do po ło w y  m aia  zorganizow ano 
1345 g ru p  w  tym  288 g rup  ze spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych . G ru p y  kośne uda ją  się. p rzew ażn ie  do 
w o je w ó d z tw : szczecińskiego, z ie lonogórskiego i  o l­
sztyńskiego. Państw o idąc z pomocą d la  g ru p  koś­
n ych  p rzydz ie la  im  odnow iedn ie  k re d y ty , zapew nia  - 
u lg o w y  przew óz sprzę tu  i  zebranego siana.

P rzed radam i na ro d o w ym i, k tó re  p rz y jm u ją  
g ru p y  kośne, s to i zadanie dop ilnow an ia  n ie  ty lk o  
p rzyd z ia łu  odpow iedn ich  te renów , lecz i  w yko ­
szenia przez g ru p y  ca łych p rzydz ie lonych  łąk, a 
n ie  ty lk o  lepszych części. T rzeba zapew nić p rzy ­
jezdnym  grupom  kośnym  w łaśc iw ą  opiekę i  po­
moc. N ie  mogą pow tarzać się tak ie  u s te rk i ja k  w  
ro k u  ub ieg łym , gdy np. in s tru k to r  p o w ia tow y  w  
N ow ogardzie , w o j. szczecińskie, o d tra n sp o rto w a ł 
g rupę  kośną do w s i G olen iow a, p rzekaza ł ją  ta m  
gm innem u in s tru k to ro w i ro lnem u, ten zaś w ska­
zał, w  k tó ry m  k ie ru n k u  m a ją  szukać łą k  i poza 
ty m  n ik t  tą g rupą się n ie  in te resow a ł. W yd a la ły  
hand lu  p rezyd iów  rad na rodow ych  p o w in n y  za­
pew n ić  zaopatrzenie GS w  teren ie , w  k tó ry m  bę­
dą p racow a ły  g ru p y  kośne, w  odpow iedn ią  ilość 
n iezbędnych p ro d u k tó w  żyw nościow ych.

P rezyd ia  W oj. RN i PRN  muszą zw róc ić  spec­
ja ln ą  uw agę na n ie o d ryw a n ie  in s tru k to ró w  u ży t­
kó w  z ie lonych od ich  p racy  zaw odow ej. W  ub- r. 
n a js ła b ie j przeprow adzono akcję  o rgan izow an ia  
g ru p  kośnych w  w o j. k ie le ck im  m. m . w łaśn ie  
dlatego, że w  okresie na jw iększego nasilen ia  p rac  
P re zyd iu m  W oj. R N  w  K ie lcach  oddelegowało ins ­
p e k to ra  u ży tkó w  z ie lonych do in n ych  ąpraw  po­
zostaw ia jąc dz ia ł łą k a rs k i bez obsady.

P rezyd ia  rad narodow ych , pam ię ta jąc o kon ie ­
czności w ykoszenia  całego area łu  łą k  na w ła sn ym  
teren ie , p o w in n y  s ta le  ko n tro lo w a ć  przeb ieg sia­
nokosów, w ys łu ch iw a ć  na sw o ich  posiedzeniach 
spraw ozdań z przeb iegu prac, usuwać u ja w n io n e  
b ra k i, w yciągać konsekw encje  w  stosunku do osób 
i  in s ty tu c ji w yka zu ją cych  n iedba ls tw o  lu b  z łą  
w olę.

W  a k c ji k o n tro ln e j szczególną aktyw ność m u ­
szą w ykazać kom is je  ro ln ic tw a  i  . leśn ic tw a  (ko­
m is je  ro lne), dba jąc razem ze służbą agronom icz­
ną, aby każdy h e k ta r łą k i b y ł w  te rm in ie  w y k o ­
szony i  siano zebrane.

Wykorzystać każdy hektar łąk i

T e reny łąkow e, k tó re  n ie  posiadają ch w ilo w o  
u ży tko w n ika , jeś li n ie zosta ły przeznaczone d la  
g ru p  kośnych, należy przekazać do zb io ru  spół­
dz ie ln iom  p ro d u k c y jn y m  oraz gospodaru jącym  in ­
d yw id u a ln ie  m ało . i ś re d n io ro lnym  chłopom  ta  
op ła tą , k tó re j wysokość w  zależności od jakośc i 
łą k i us ta la ją  p rezyd ia  GRN. T e reny  łąkow e PGR 
w  w yp a d ku  niemożności zb io ru  przez PGR, na leży 
oddać do w ykosu, na w arunkach  zb io ru  na części, 
p o trze b u ją cym  paszy m ie jscow ym  spó łdz ie ln iom  
p ro d u k c y jn y m  oraz gospodaru jącym  in d y w id u a l­
n ie  m ało  i  ś re d n io ro lnym  chłopom . P rezyd ia  W o j. 
R N  łącznie z zarządam i ok ręgow ym i PGR us ta la ją  
w  tych  w ypadkach wysokość należności w  naturze .

T rzeba dop ilnow ać, aby łą k i na terenach La­
sów P aństw ow ych  b y ły  wykoszone na w łasne po­
trze b y  lub  oddane w  u ży tkow an ie  odp ła tne  p ra ­
cow n ikom  Lasów  P aństw ow ych  Poza ty m  Lasy  
P aństw ow a  w yd z ie rża w ia ją  łą k i m ie iscow ym  spół­
dz ie ln iom  p ro d u k c y jn y m  i  ch łopom  gospodaru ją ­
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cym  in d y w id u a ln ie  na czas do la t 3-ch. W ysokość 
czynszu dzierżawnego usta la  się w  zależności od 
m ie jscow ych  w a ru n k ó w  oraz w yda jnośc i i  jakośc i 
po ros tu  łąkowego. W ydz ie rżaw ia jących  na leży zo­
bow iązać do stosow ania po trzebnych  czynności p ie ­
lęgnacy jnych , aby podnieść stan jakośc iow y łą k i.

Podobnie p rezyd ia  GRN i M R N  p o w in n y  do­
p ilnow ać , aby w szystk ie  te reny  kośne będące pod 
zarządem  ko le jn ic tw a , u rzędów  d rogow ych  i  lo t­
n iczych , ja k  ro w y , w a ły , skarpy, nasypy oraz częś­
c i pasa drogowego poza ro w a m i zosta ły  w  te rm i­
n ie  i  ca łkow ic ie  skoszone lu b  przeznaczone na 
■wypas.

*
W iedząc o tym , że dostateczna ilość z ie lonych  

pasz w  lecie i  dostateczna ilość dobrego siana w  
z im ie  jes t podstaw ą rac jona lnego żyw ien ia  i pod­
n ies ien ia  h odow li, że wczesne koszenie i  um ie ję tne  
suszenie decydu ją  O’ w a rtośc i u ży tko w e j siana, 
trzeba sta le czuwać nad w ła śc iw ym  przeb ieg iem  
p rac  sianokosow ych, u m ie ję tn ie  i bezzw łocznie u -  
suw ać w sze lk ie  u s te rk i w  ka m p a n ii sianokosów. 
T a k ie  zadania s to ją  obecnie przed p rez j-d iam i rad  
na rodow ych  i  służbą agronom iczną, przed kom i­
s ja m i i a k tyw e m  rad  w  zakresie zabezpieczenia 
bazy paszowej d la  ro zw ija ją ce j się hodow li.

Doroczny spis rolny
P lanow a  gospodarka w  ro ln ic tw ie  w ym aga do­

k ładnego  i  corocznego us ta lan ia  ro zm ia ró w  p ro ­
d u k c ji ro ln e j, je j w zro s tu  i  k ie ru n k ó w  ro zw o jo ­
w ych . Poznanie ty ch  w ażnych  czyn n ikó w  p lano­
w a n ia  gospodarczego u m o ż liw ia  spis ro ln y , p rze­
p row adzany  co ro ku  na podstaw ie  rozporządzenia  
R ady M in is tró w  z 2 s ie rp n ia  1949 roku. Zgod­
n ie  z uchw a łą  P re zyd iu m  Rządu z k w ie tn ia  
b r., tegoroczny spis ro ln y  odbędzie się w  te rm in ie  
od 5 do 10 czerwca.

Na ko n fe re n c ji p rasow e j Prezes G łów nego 
U rzędu  S tatystycznego Z y g m u n t P adow icz p o in ­
fo rm o w a ł d z ie n n ika rzy  p ism  w arszaw skich  o za­
dan iach i  o rgan izac ji tegorocznego spisu ro lnego.

W zorem  la t ub ieg łych , spisem ro ln y m  ob ję ta  
zostanie cała pow ie rzchn ia  g ru n tó w  w ed ług  u ż y t­
ko w a n ia  i  rodza jów  zasiewów, ja k  rów n ież  zw ie ­
rzę ta  gospodarskie. W y n ik i spisu ro lnego s łużyć 
będą przede w szys tk im  do zap lanow ania  dalszej, 
ja k  na jsku teczn ie jsze j pom ocy państw a d la  ro l­
n ic tw a  w  zakresie: nasion k w a lif ik o w a n y c h , na­
w ozów  sztucznych, narzędzi i  m aszyn ro ln iczych . 
W y n ik i spisu pozw olą  rów n ież  m . in . opracować 
p la n y  rozbudow y sieci ośrodków  m aszynow ych  
i  p laców ek hand lu  uspołecznionego na w s i oraz 
apa ra tu  s łużby  w e te ry n a ry jn e j.

Zgodnie  z dekre tem  z 1946 ro ku  w sze lk ie  dane, 
udz ie lane przez ch łopów  p rz y  spisie, zabezpieczone 
są ta jem n icą  i  s łużyć będą je d yn ie  do celów  sta­
tystycznych. F o rm u la rze  po p rzeprow adzen iu  sp i­

su odesłane zostaną n iezw łoczn ie  do GUS, gdzie 
do 20 lipca  opracowane będą w y n ik i spisu d la  
całego k ra ju . '

Za w łaśc iw e  i  te rm in o w e  przeprow adzen ie  spi­
su ro lnego odpow iedzia lne  są prezyd ia  rad  naro ­
dow ych , k tó re  p o w o ła ły  ju ż  pe łnom ocn ików  sp i­
sow ych  na g rom ady, gm iny , m iasta, p o w ia ty  i  w o­
je w ó d z tw a  oraz gm inne i  p o w ia tow e  kom is je  sp i­
sowe. Spisu ro lnego  w  grom adach dokonają  soł­
ty s i p rz y  pom ocy a k ty w u  grom adzkiego, a w  m ia ­
s tach —  specja ln ie  p o w o ła n i do tego rachm istrze. 
,W okresie  od 5 do 10 czerwca obejdą on i poszcze­
gó lne  gospodarstwa ro ln e  oraz osoby i  in s ty tu c je , 
posiadające zw ie rzę ta  gospodarskie i  —- op ie ra jąc 
się na udz ie lonych  im  in fo rm a c ja ch  —  dokonają  
spisu. In fo rm a c ji ty ch  n ie  będzie się ko n tro lo w a ć  
p rzez dokonyw an ie  p om ia rów , an i przez sp raw ­
dzen ie  w  obejściu. *’]
i W  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  spis p rzepro ­
w adzą zarządy spó łdz ie ln i, a w  gospodarstwach 
p ańs tw ow ych  —  k ie ro w n ic y  gospodarstw. t

S praw ne i  w łaśc iw e  przeprow adzenie  tegorocz­
nego spisu ro lnego zależy przede w szys tk im  od 
św iadom ej, o b yw a te lsk ie j postaw y ogółu chłopów , 
w y ra ża ją ce j się w  u d z ie lan iu  dokładnych, zgod­
n ych  z p raw dą  odpow iedzi na pytan ia , zaw arte  w  
fo rm u la rza ch  spisow ych. W  ty m  celu prezyd ia  ra 
n a rodow ych  p rz y  ja k  na jczynn ie jszym  udzia e 
k o m is ji sp isow ych p row adz ić  będą w śród ch łopów  
akc ję  w y ja śn ia ją cą  zadania spisu ro lnego.

P odnoszen ie  p o z io m u  o św ia ty  — to  jed e n  z d e c y d u ją c y c h  

w a ru n k ó w  z w yc ię sk ie j re a liz a c ji naszych  w ie lk ic h  

n a ro d o w y c h  p la n ó w  gospoda rczych
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B. ZDANKOW SKI

Po słońce, radość i zdrowie
(O  n a le ży te  p rzy g o to w a n ie  i prz

d la  d z ie c i i

Za pa rę  tygodn i, s e tk i tys ięcy  dzieci i  m łodz ie ­
ży opuści m iasta  i  w y je d z ie  w  na jp iękn ie jsze  oko­
lice  naszego k ra ju  po słońce, radość i  zd ro w y  w y ­
poczynek.
, N aw e t te dzreci, k tó re  n ie  w y ja d ą  na ko lon ie , 

mogą spędzić czas w  pa rkach  k u ltu ry ,  w  ogrodach 
jo rd a n o w sk ich  i  in n y c h  terenach z ie lonych  ko rzy ­
s ta jąc z k u ltu ra ln y c h  ro z ry w e k  pod fachow ą 
op ieką w ychow aw ców , w  w a ru n ka ch  pełnego bez­
p ieczeństw a na p ó łko lon iach  i  wczasach w  m ieście.

D z iec i w s i w  w ie k u  p rzedszko lnym  m a ją  za­
pew n ioną  opiekę w  dziecińcach, a dzieci starsze 
b io rą  u d z ia ł w  w ycieczkach do m iast.

Na wczasach dzieci i  m łodzież n ie  ty lk o  m a ją  
zapew n iony  zd ro w y  i  radosny w ypoczynek pod 
fachow ą opieką. P rzedłużone jes t wycho"wawcze 
o d d z ia ływ an ie  szko ły  w  okresie  w a ka c ji, rozsze­
rza n y  je j p o z y ty w n y  w p ły w  na w szechstronny 
ro zw ó j fiz yczn y  i  u m ys ło w y  dzieci, ko n tyn u o w a n a  
w a lk a  szko ły  o u trw a le n ie  i  pog łęb ien ie  w y n ik ó w  
nauczania  oraz w a lk a  z p rze ja w a m i ch u ligańs tw a  
itp .

W  trosce o dobre wykonanie zadań

M a tk i pracu jące p o w in n y  być  spokojne o los 
sw ych  dzieci przebyw ających, na p laców kach  w cza­
sów le tn ic h  i  obow iązk iem  o rg a n iza to ró w  je s t 
spokój ten  zapewnić.

M a tka  będzie spoko jna  o sw o je  dziecko, je że li 
będzie pewna, że dziecko je j zna jdz ie  pom ie­
szczenie w  odpow iedn im  lo ka lu , w ła śc iw ie  u rzą ­
dzonym , będzie m ia ło  dobre w yżyw ie n ie , w łaśc i­
w ie  zo rgan izow any w ypoczynek i  ro z ry w k i k u ltu ­
ra ln e  i  n ie  będzie narażone na niebezpieczeństw o 
d la  zd ro w ia  i  życia.

M in is te rs tw o  O św ia ty , ja ko  organ w yko n a w czy  
P e łnom ocn ika  Rządu do S p raw  Wczasów, opraco­
w a ło  szczegółowe w ytyczne  o rgan izacy jne  i  w y ­
chowawcze dla zapew nien ia  dzieciom  i  m łodz ieży 
odpow iedn ich  w a ru n k ó w  w ypoczynku  i  w ychow a­
n ia  p rz y  zachow aniu ca łkow itego  bezpieczeństwa. 
A le  w ytyczne , naw e t najlepsze, n ie  w ysta rcza ją , 
je że li n ie  zostaną w ła śc iw ie  w ykonane.

Zadan ia  w  zakresie o rg a n iza c ji i  p row adzen ia  
p laców ek wczasów le tn ic h  d la  dzieci i  m łodzieży 
re a lizu ją  bezpośrednio zak łady  p racy  i  szkoły.

O rgan iza to rzy  p laców ek n ie  w y k o n a ją  je dnak  
dobrze sw oich zadań, m im o  na jlepszych chęci, je ­
że li nie. zostaną zapew nione te  w szys tk ie  e lem enty, 
o k tó ry c h  decydu ją  ra d y  narodow e, ja ko  odpow ie­
dzia lne  za organizację , nadzór i  koo rdynac ję , a 
m ia n o w ic ie : kad ra  pedagogiczna, k tó rą  re k ru tu ją  
szkolą i  p rzyd z ie la ją  w y d z ia ły  ośw ia ty ; kad ra  h i-  
g ien iczno -leka rska , k tó rą  szkolą A kadem ie  M edy­
czne, "a  p rzyd z ie la ją  w y d z ia ły  zd row ia ; ob iek ty , 
k tó re  k w a li f ik u ją  ko m is je  sk łada jące się z p rze d -

jp ro w a d z e n ie  w c za s ó w  le tn ic h  
m ło dzieży)

s ta w ic ie li w ydz. ośw ia ty , w yd z : zd ro w ia  i  zw. 
zaw., a p rzyd z ie la ją  w y d z ia ły  ośw ia ty ; rem onty  
i  wyposażenie ob iektów , k tó ry c h  w ykonan ie  moż­
l iw e  jest ty lk o  p rz y  pom ocy w ydż. gospodark i ko ­
m un a ln e j, budow n ic tw a , p rzem ys łu  i  hand lu . Od­
pow iedn i dobór dzieci do u dz ia łu  w  a kc ji, o czym 
decydu ją  kom is je  k w a lif ik a c y jn e  zak ładów  pracy 
i  k o m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  szkół. P rzew óz dzieci 
na p la có w k i uza leżn iony od spraw ności organ iza­
cy jn e j P K P , P K S  i  „O rb is u “  pod nadzorem  wydz. 
k o m u n ik a c ji. A p ro w iza c ja  p laców ek uzależniona 
do spraw ności w yd z ia łó w  hand lu  i  apara tu  d y s try ­
bucyjnego. F inansow an ie  p laców ek zależne od 
spraw ności o rgan izacy jne j w y d z ia łó w  ośw ia ty , f i ­
nansowych, banków  i  u rzędów  pocztow ych. O pie­
ka  h ig ien iczno -leka rska  zależna , od spraw nego 
dz ia łan ia  w yd z ia łó w  i  p laców ek zd row ia . D obre 
w y n ik i p racy  w ychow aw cze j zależne od w łaśc iw e­
go p rzygo tow an ia  k a d ry  i  od spraw nego nadzoru.

Ten k ró tk i p rzeg ląd  zagadnień, k tó re  w a ru n ­
k u ją  dobre  p rzygo tow an ie  i  p rzeprow adzen ie  ak­
c ji, w skazu je  w yraźn ie , że decydu jącym  czynn i­
k iem  są ra d y  narodow e, ic h  p rezyd ia , w y d z ia ły  
o raz kom is je .

L u d z ie  p ra cy  m a ją  p raw o  żądać od rad  na ro ­
dow ych  w łaściw ego zorgan izow an ia  wczasów d la  
sw o ich  dzieci, a ra d y  narodow e m a ją  obow iązek 
zabezpieczyć odpow iedn ie  w a ru n k i d la  tych  wcza­
sów  i  otoczyć na leżytą  op ieką dzieci i  m łodzież,

i Zabezpieczyć placówkom odpowiednią kadrę  
i wychowawczą

1 D la  w yko n a n ia  ty ch  zadań trzeba zapew nić 
odpow iedn ią  ka d rę  w ychow aw czą  (k ie ro w n ikó w , 
zastępców i  w ychow aw ców ). W yd z ia ły  ośw ia ty  
zgodnie z u s ta lo n ym i te rm in a m i p o w in n y  ju ż  za­
kończyć re k ru ta c ję , szko len ie  i  p rzyd z ia ł k a d r na 
określone p laców k i. T ym  zagadnien iem  ze szcze­
gó lną troską  pow inno  zająć się P rezyd ium , doko­
nać ana lizy  i  spowodować usunięcie is tn ie ją cych  
zaniedbań, ażeby u n ikn ąć  ta k ich  b łędów , ja k ie  po­
pe łn iano  w  ro k u  ub ieg łym , że np. w  czasie trw a ­
n ia  a k c ji trzeba b y ło  zw a ln iać  n ieodpow iedn ich  
w ychow aw ców , a na ich  m iejsce szukać innych .

N ie k tó re  w y d z ia ły  ośw ia ty , ja k  np. w  w o j. rze­
szow skim , akcję re k ru ta c ji i  szko len ia  k a d r ju ż  
daw no zakończy ły  i  są gotow e do zaspokojen ia  
po trzeb  n iem a l w szystk ich  p laców ek. G orzej na­
tom ias t p rzedstaw ia  się ta sp raw a w  w o j. s ta li-  
nog rodzk im , gdzie beztrosko czekano na now e w y ­
tyczne i  p rog ram y, a teraz trzeba szko lić  w  po­
śpiechu, co p rz y  ta k  o lb rzym ie j a k c ji w  ty m  w o­
je w ó d z tw ie  (przeszło 100.000 dzieci i  m łodzieży) 
może spow odow ać poważne n iedopa trzen ia  w  do­
borze, szko len iu  i  p rzydz ia le  k a d ry  na p laców k i.

C zterdziestotysięczna rzesza w ychow aw ców , to 
przew ażn ie  nauczyciele. N a jb a rd z ie j dośw iadczeni
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będą k ie ro w n ik a m i p laców ek. M im o  to czujność w  
zakresie doboru szko len ia  i  p rzyd z ia łu  k a d r jes t 
po trzebna, ażeby u n ikn ąć  ta k ic h  b łędów , ja k .e  
m ia ły  m iejsce w  W arszaw ie, gdzie w y typ o w a n o  
szereg n iew łaśc iw ych  osób.

T rzeba w ięc w  czerw cu jeszcze raz dokonać 
p rzeg lądu  k a d ry  przed je j ostatecznym  zaangażo­
w an iem , trzeba w ye lim in o w a ć  ta k ie  osoby, k tó re  
w czasy dziecięce ch c ia łyb y  w yko rzys tać  na wcza­
sy d la  siebie.

N ie zapominać o lekarzach i higienistach

T roska  o zd row ie  dziecka na wczasach, to  od­
pow iedz ia lna  spraw a i  d la tego .s ta rann ie  trzeba 
dobrać tych, k tó ry m  ją  p o w ie rzym y. I  w  ty m  
m ie jscu  w yd z ia ł zd row ia  m usi w  odpow iedn ie j 
ilo śc i dobrać lu d z i i  w ła śc iw ie  ich  us taw ić  na po­
s te runkach  ochrony zdrow ia .

A kadem ie  M edyczne re k ru tu ją  i  szkolą s tu ­
den tów  m edycyny na h ig ie n is tó w  i  p. o. leka rzy , 
ale p rzydz ie la ją  ich  na p la có w k i w y d z ia ły  ośw ia­
t y  w spó ln ie  z w yd z ia ła m i zd row ia .

Szczególnie s ta ra n n ie  trzeba  dobierać kad rę  
leka rsko -h ig ien iczną , ażeby n ie  p o w tó rz y ły  się ta ­
k ie  w yp a d k i, ja k ie  no tow ano w  ub. r. i  w  la tach  
poprzedn ich , k ie d y  np. s tuden tka  w  IV  ro ku  m edy­
cyn y  ja ko  p. o. le ka rz  k o lo n ii w  w o j. w arszaw ­
s k im  po rzuc iła  pracę (ponieważ n ie  zapew niono 
je j k o m fo rto w ych  w ygód) i  pozostaw iła  dzieci bez 
op iek i. R ezu lta t sm u tn y  —  wszawica. A  w  ub. r. 
na jedne j k o lo n ii w  zespole w ie lk o m ie js k im  
G dańsk -  G dyn ia  —  h ig ie n is tka  z lekarzem  w y je ż ­
dżała łódką  da leko na m orze na dłuższy czas po­
zostaw ia jąc kąpiące się dz iec i w y łączne j opiece 
w ychow aw czyn i.

T a k ie  w yp a d k i n ie  mogą m ieć m ie jsca i  d la te ­
go w y d z ia ły  zd ro w ia  p o w in n y  bardzo s ta ra n n ie  
p rze jrzeć  kadrę  leka rsko -h ig ien iczną , sk ie row aną  
na p la có w k i wczasów, w  czasie trw a n ia  a k c ji czu­
w ać nad w łaśc iw ą  rea lizac ją  zadań pos taw ionych  
p rzed  m ło d ym i s tuden tam i A k a d e m ii M edycznych.

Należycie przygotować obiekty

N a w e t najlepsza ka d ra  w ychow aw cza n ie  w y ­
kona  dobrze sw ych zadań, je że li n ie będzie m ia ła  
odpow iedn ich  w a ru n k ó w  do ich  re a liza c ji. Podsta­
w o w y  w arunek, to  o b ie k t w ła śc iw ie  urządzo­
n y  i  w  p e łn i p rzyg o to w a n y  na p rzy jęc ie  dzieci.

N ie  mogą m ieć m ie jsca ta k ie  w yp a d k i, że dzie­
c i p rzy jeżdża ją  na p laców kę, k tó ra  jes t jeszcze re ­
m ontow ana, łóżka n ie  ustaw ione, s ie n n ik i n ie  w y ­
pchane słomą, te ren  n ie  upo rządkow any, pos iłek  
n ie  g o tow y  itp . A  tym czasem  dotychczasow y p rze­
b ieg  p rzygo tow ań  o b ie k tó w  budz i poważne oba­
w y , że n ie  w szystk ie  będą gotow e na czas i  d la ­
tego kon ieczny jes t w spó lny  w y s iłe k  w y d z ia łó w  
ośw ia ty , gospodark i kom una lne j, bu d o w n ic tw a , 
hand lu , p rzem ysłu  i  zd row ia , ażeby przyśpieszyć 
re m o n ty  i  wyposażenie o b ie k tó w  oraz akc ję  sa n i- 
ta rn o -po rządkow ą  w  re jonach, gdzie  będą p la ­
có w k i wczasów.

P rzyczyn  opóźnień w  p rzygo tow an iach  jes t 
w ie le . G łów ną jes t to, że p rzyd z ia ł ob ie k tó w  o rga­
n iza to ro m  p laców ek n ie  został dokonany w  m arcu, 
ja k  to b y ło  p lanow ane, ale trw a ł przez ca ły k w ie ­
cień i  m a j. W  k w ie tn iu  okazało się, że b ra k  do­
statecznej ilo śc i ob iek tów  i  za is tn ia ła  konieczność 
dodatkow ego poszuk iw an ia  i  k w a lif ik o w a n ia . 
P rzeprow adzono rów n ież  k w a lif ik a c ję  „zza b iu r ­
k a “  i  z a kw a lifiko w a n o  ru d e ry  w ym aga jące ka p i­
ta ln ych  rem on tów  (Łaskarzew  w  pow. G a rw o lin , 
o b ie k t d la h u tn ik ó w  w  S zk la rsk ie j Porębie itp ).

S tąd konieczność zm ian, poszukiw an ie  now ych  
ob iek tów , bezcelowe a kosztow ne w y ja zd y  o rgan i­
za to ró w  p laców ek itp .

B y ły  i  n iesłuszne p rz y d z ia ły  ob iektów , eo w p ro ­
w adza ło  n iepotrzebne zamieszanie, n ieporozum ie­
n ie , in te rw e n c je  itp . Np. P rezyd ium  W oj. RN w  
K ra k o w ie  n ie  zatroszczyło się na czas o zabezpie­
czenie ob iek tu  ko lo n ijn e g o  d la  jednego z na jw a ż­
n ie jszych  zak ładów  p ro d u kcy jn ych  na te ren ie  w o ­
je w ó d z tw a  (Z ak łady  O św ięcim skie) i p o tra k to w a ło  
ic h  spraw ę b iu ro k ra ty c z n ie  za ła tw ia jąc  w  osta t­
n ie j ko le jności, po in te rw e n c ja ch  odgórnych, bo 
podobno za późno się zg łos ili.

T rudnośc i i  opóźnienia, ja k ie  za is tn ia ły  w  p rzy ­
dzia le  ob iek tów , n ie  mogą zahamować a kc ji re ­
m o n tow e j, wyposażenia ob ie k tó w  i  a k c ji sa n ita r- 
no -po rządkow e j na terenach wczasowych.

P la có w k i wczasów muszą być w  p e łn i gotowe 
na p rzy jęc ie  dz ieci przed ich  p rzybyc iem  (27 czer­
w ca p ie rw sze g ru p y  dzieci przybędą na p laców ki). 
Pozostało n ie w ie le  czksu i  d la tego konieczna jest 
w  ty m  zakresie pe łna  m o b iliza c ja  s ił i  środkow .

Zapewnić fundusze, przewozy i aprowizację

W y d z ia ły  finansow e  i  h and lu  oraz P KP , „O r­
b is “  i  P K S  m a ją  szerokie po le  do dzia łania. Bez 
k re d y tó w  u ruchom ionych  na czas, bez .te rm ino­
w y c h  dostaw  żyw ności, bez podstaw ien ia  na czas 
pociągu, bez zarezerw ow an ia  m ie jsc w  w agonacn 
i tp . n ie  może być m ow y o p rzew iez ien iu  dz iec i 
na  p la c ó w k i bez Zmęczenia, o rozpoczęciu i  p ro ­
w adzen iu  no rm a ln e j pracy.

D w a  la ta  tem u b y ły  w yp a d k i, że p rze le w y  go­
tó w k i na p laców kę t rw a ły  zb y t d ługo; np. k ie ­
ro w n ik  p la có w k i pod W arszawą zb y t d ługo czekał 
na  p ien iądze ze Szczecina, m us ia ł się zapożyczyć, 
b ra ć  na k re d y t —  bo przecież dzieci n ie  m cg ły  byc
głodne.

W ub. r. np. n ie k tó re  u rzędy pocztowe p o d w ar­
szaw skie  n ie  zazna jom iły  się dok ładn ie  z zarzą­
dzen iam i M in is te rs tw a  F inansów  i  M in is te rs tw a  
P oczt i  T e leg ra fów  i n ie  chc ia ły  honorow ać cze­
kó w  rozrachunkow ych  p rzedstaw ianych  przez k ie ­
ro w n ik ó w  k o lo n ii do rea lizac ji.

T e rm in o w e  o tw arc ie  k re d y tó w  i  przekazanie 
na czas k ie ro w n iko m  p laców ek jes t n ieodzow nym  
w a ru n k ie m  norm alnego fu n kc jo n o w a n ia  p lacow e*. 
A le  k re d y ta m i dzieci n ie n aka rm im y, i e^c 
k ty  zaopatrzenia n ie będą m ia ły  odpowie n ic ~ 
ze rw  żyw nościow ych, a to w  • p ie rw szym  rzedzie 
zależy od tego, ja k  w y d z ia ł hand lu  » p e w n i p o ­
pa trzen ie  p laców ek w  żywność i  ja k  us taw i
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tego zagadnienia apara t d y s try b u c y jn y . K on iecz­
na jest w ięc duża sprawność w  dz ia ła n iu  w yd z ia ­
łó w  finansow ego i  hand lu .

P iln ie  czuwać nad bezpieczeństwem  dzieci i  nad  
w ła śc iw ym  przeb ieg iem  p racy w ychow aw cze j na 
p laców kach  wczasów —  to obow iązek w szys tk ich  
za in teresow anych. Szczególnie p rezyd ia  ja k o  
ko o rd yn a to rzy  a k c ji p o w in n y  roztoczyć p la n o w y  
nadzór nad przew ozam i dzieci, ich  bezpieczeń­
s tw em  i  w ła śc iw ym  w ykonan iem  przez kad rę  w y ­
chowawczą pos taw ionych  przed n ią  zadań.

*  '

L. NOW AKOW SKI

Zadan ia  są skom p likow ane  i  tru d n e  ty m  ba r­
dz ie j, że w  b r. p rzygo tow an ie  a k c ji jes t opóźnione.

P rezyd ia  p o w in n y  w  na jb liższym  czasie doko­
nać ana lizy  p rzygo tow ań , u s ta lić  trudnośc i i  po­
w ziąć odpow iedn ie  k ro k i zaradcze, a kom is je  rad  
na rodow ych  p o w in n y  p rze p ro w a d z ić -ko n tro lę  w y ­
konan ia  zadań w  ty m  zakresie przez poszczególne 
w yd z ia ły , aby na posiedzeniu p rezyd ium , a naw e t 
i  p rzed tem  ocenić dotychczasową pracę p rzygo to ­
w a n ia  zwłaszcza w yd z ia łó w , aby postaw ić kon­
k re tn e  w n io sk i do usp raw n ien ia  tych  p rzygo to ­
w ań.

Z przebiegu wiosennej akcji sanitarno-porządkow ej
Spostrzeżenia z te renu  w skazu ją  na to, że te­

goroczna akc ja  san ita rno -po rządkow a  przeb iega 
sp raw n ie j n iż w  la tach  poprzednich. N ie w ą tp liw ie  
jedną  z p rzyczyn  p o p ra w y  jes t fa k t, że p rezyd ia  
ra d  na rodow ych  rozpoczęły p rzygo tow an ia  wcześ­
n ie j n iż  w  la tach  ub ieg łych . W iększość p rezyd iów , 
zw łaszcza p rezyd ia  M R N , um ieśc iły  już ' w  p lanach  
p ra cy  na I  k w a r ta ł b r. zagadnienie a k c ji s a n ita r- 
no -po rządkow e j ja ko  jedno z podstaw ow ych  za­
dań. L iczne p rezyd ia  rad  przed postaw ien iem  te ­
go zagadnienia na posiedzeniu p rz y s tą p iły  do ko n ­
k re tn e j dz ia ła lności o rgan izu jąc  na ra d y  robocze z 
udz ia łem  p rze d s ta w ic ie li o rg a n iza c ji społecznych 
i  za in teresow anych in s ty tu c ji. Np. P re zyd iu m  
M R N  w  Częstochowie o m ów iło  p rzygo tow an ia  do 
w iosenne j a k c ji san ita rno -po rządkow e j i  pod ję ło  
uchw a łę  w  te j sp raw ie  19.I I I  b r., zaś M ie jska  
S tac ja  S an ita rno -E p idem io log iczna  zorgan izow a ła  
5 na rad  roboczych, a K o m is ja  Z d ro w ia  M R N  3 
narady.

P rezyd ia  rad  na rodow ych  na ogół p o tra f i ły  
naw iązać w  ty m  ro ku  szerszą w spółpracę z o rga­
n iza c ja m i społecznym i, a także z za in te resow anym i 
in s ty tu c ja m i. Ś w iadczy o ty m  u d z ia ł tych  o rgan i­
za c ji w  kom ite tach  a kc ji sa n ita rno -po rządkow e j. 
U d z ia ł p rze d s ta w ic ie li o rgan izac ji m asow ych i  po­
szczególnych’ in s ty tu c ji w  pracach ko m ite tó w  da­
je  poważne w y n ik i.  Np. w  O strow cu (w o j. k ie lec­
k ie ) K o m ite t A SP  zo rgan izow a ł 12 k w ie tn ia  b r. 
odg ruzow an ie  m iasta. W  odg ruzow an iu  w z ię ło  u -  
d z ia ł ok. 1.000 osób, a do w yw ó zk i g ruzu  uży to  
38 sam ochodów c iężarow ych z różnych zak ładów  
p racy .
i Na te ren ie  Zgierza, dz ięk i w spó łp racy  z m ie j­
scow ym  nauczycie ls tw em , pow ołano szkolne ko ­
m ite ty  ASP, w  szkołach zorganizow ano akcję  p ro ­
pagandow ą p rz y  pom ocy gazetek ściennych oraz 
spec ja lnych  pogadanek.

C zynny u d z ia ł w  a kc ji san ita rno -no rządkow e j 
b io rą  ko ła  PC K. Np. w  Częstochowie P C K  za jm u je  
się szerzeniem o św ia ty  sa n ita rne j oraz p ropagan­
dą czystości i  po rządku  na te ren ie  m iasta, ze szcze­
g ó ln ym  u w z g lę d n i łe m  zak ładów  pracy, dz ie ln ic  
i h o te li robo tn iczych . —  ---------------------— —-  -----------

P rezyd ia  M R N  p o tra f i ły  w  b ieżącym  ro k u  le ­
p ie j zak tyw izow ać  k o m ite ty  b lokow e. W  ty m  celu 
p rezyd ia  bądź też k o m ite ty  ASP  o d b y ły  z kom i­
te ta m i b lo k o w y m i specja lne narady. D z ię k i tem u 
w ie le  k o m ite tó w  b lo ko w ych  (np. w  Zg ie rzu  i  
O strow cu) ■ p rzys tą p iło  do w spó łzaw odn ic tw a  w  
u trz y m a n iu  porządku  na te ren ie  posesji i  podn ie­
s ien iu  ic h  w yg lą d u  estetycznego. Na w yróżn ien ie  
zas ługu je  K o m ite t B lo ko w y  N r  1 w  O strow cu, k tó ­
r y  w ezw a ł pozostałe k o m ite ty  do w spó łzaw odn i­
c tw a  p rz y  urządzan iu  zie leńców. K o m ite t ten 
op racow a ł p ro je k t z ie leńców  i p rzes ła ł go do Za­
rządu  Terenów  Z ie lonych , aby ten w yznaczy ł od­
p o w iedn ie  te reny  i  s łu ż y ł fachow ą . pomocą. Oży­
w io n ą  dzia ła lnością  mogą się w ykazać ró w n ie ! 
n ie k tó re  k o m ite ty  b lokow e na te ren ie  Częstocho­
w y . Np. K o m ite t B lo ko w y  N r  52 przeprow adził 
akcję  z b ió rk i odpadków  uży tkow ych , dostarczają i 
w  m arcu  b r. ponad 3.000 kg  złom u. Dużą in ic ja ty . 
w ę  w yka za ł rów n ież  K o m ite t B lo k o w y  N r  108 
k tó ry  zo rgan izow a ł p u n k t s a n ita rn y  oraz k o li 
P C K . P u n k t s a n ita rn y  m ieści się w  lo ka lu  K o m i­
te tu  i  jes t wyposażony w  apteczkę, 2 to rb y  sani­
ta rne , nosze oraz apara t te le fon iczny  —  zakugion* 
z funduszów  uzyskanych z różnych im prez  k u ltu , 
ra lnych , zorgan izow anych przez m ieszkańców  b lo ­
ku . W  punkc ie  ty m  są pe łn ione  d yżu ry  p rze j 
cz łonków  se kc ji san ita rne j K o m ite tu  B lokow ego

Na te ren ie  tych  m iast, w  k tó ry c h  p rezyd ia  rad 
na rodow ych  p o tra f i ły  naw iązać w łaśc iw ą  w spó ł­
pracę z o rgan izac jam i społecznym i oraz z a k ty w i­
zować k o m ite ty  b lokow e, akcja  san ita rno -po rzad - 
kow a  dała w idoczne re zu lta ty . T a k  np  w  Często­
chow ie, Zg ierzu  i  O strow cu, m im o poważnych 
trudnośc i, na ja k ie  napo tyka  u trzym a n ie  na leżyte j 
czystości i porządku z b ra ku  dostatecznego w ypo ­
sażenia ZO M  w  sprzęt, stan sa n ita rn y  tych  m iast 
n ie  budz i specja lnych zastrzeżeń.

D z ię k i w łaśc iw e j m o b iliz a c ji ludności przez o r­
ganizacje  masowe i  k o m ite ty  b lokow e  po tra fio n o  
prze łam ać trudności. I  ta k  np. k o m ite ty  b lokow e  
w  Zg ie rzu  zo rgan izow a ły  społeczną pracę woza­
kó w  w  ciągu jednego dnia, a to celem p rzy jśc ia  
z pomocą ZO M  w  oczyszczaniu m iasta. ^  ~r



Nr 11 (245) RADA NARODOWA 25

Jednak nie wszędzie akc ja  san ita rno -po rządko ­
w a  została należycie przeprowadzona. Dowodem , 
że adm in is tra cy jn e  m etody p racy bez w łączenia  do 
w y k o n y w a n ia  zadań szerokich mas ludności me 
m ogą dać dobrego w y n ik u , jes t p rz y k ła d  m iasta  
R adom ia. N ieum ie ję tność P rezyd ium  M R N  w  na­
w ią za n iu  pe łnej w spó łp racy z o rgan izac jam i spo­
łe czn ym i i  m asow ym i oraz słaba dzia ła lność ko ­
m ite tó w  b lokow ych , k tó re  zosta ły zreorganizow a­
ne w  m arcu br., sp ra w iły , że akcja nie dała w  za­
sadzie pow ażnie jszych w yn ikó w . U lice  m iasta są 
nada l zaśmiecone, podobn ie  ja k  otoczenie dom ów. 
N iedostateczna jes t rów n ież troska  o h ig ienę w  
sk lepach i  zakładach żyw ien ia  zbiorowego.

Z j ł t L j c i t *  rod narodowich

PR O B LEM  U SŁU G  • R Z E M IE Ś L N IC Z Y C H  
W  W OJ. G D A Ń S K IM

O rgan izacja  us ług  rzem ieś ln iczych  na te ren ie  
w o je w ó d z tw a  gdańskiego w  la tach  ub ieg łych  n ie  
nadążała  za s ta le  rosnącym i po trzebam i ludnośc i 
m ia s t i  w si. Powsta jące w  oparc iu  o in d y w id u a l­
ne w a rsz ta ty  rzem ieśln icze spó łdz ie ln ie  p racy na­
s ta w ia ły  się na p ro d u kc ję  masową m iędzy in n y m i 
d la tego, że rozbudow u jące  się zakłady p rzem y­
s łu  ciężkiego, a g łów n ie  p rzem ysł stoczniow y, b y ły  
pow ażnym  zleceniodawcą p ro d u k c ji pom ocniczej 
p rzem ys łu  drobnego.

W. tych  w a runkach  drobna w ytw órczość spe ł­
n ia ła  sw oje  zadania uzupe łn ian ia  p ro d u k c ji prze­
m ys łu  kluczowego, lecz je j rozw ó j wobec m ałego 
za in te resow an ia  organ izacją  us ług  rzem ieśln iczych 
b y ł  jednostronny.

Z b ieg iem  czasu w  m ia rę  obe jm ow an ia  przez 
p rzem ys ł k luczow y coraz szerszego w ach la rza  
asortym entów , p rzem ysł d robny  zam iast uzupe ł­
n ia ć  zaczął go dublow ać. O graniczenie w  p ro ­
d u k c ji masowej wypuszczanej na ryn e k  w  w y ­
s tarcza jących ilościach przez p rzem ysł k lu czo w y  
oraz coraz ja sk ra w ie j w ys tępu jący  b ra k  dostatecz­
n e j sieci usług rzem ieśln iczych spow odow ał, że 
organ izac ja  ich  s ta ła  się od ro ku  1952 w ęz łow ym  
zagadnien iem  drobne j w ytw órczośc i.

31 g rudn ia  1952 r. b y ło  589 uspołeczn ionych 
p u n k tó w  us ługow ych  m ie jsk ich  i  w ie js k ic h  na 
te re n ie  w o jew ództw a  gdańskiego, co s ta n o w iło
0 w yko n a n iu  p lanu  ty lk o  w  86%. Po V I I  P le ­
n u m  K C  PZPR  g łó w n y  nacisk po łożony 
b y ł  na organizację  usług rzem ieśln iczych na 
w s i. P la n  nakreś lony  przez M in is te rs tw o  P rze­
m ys łu  D robnego i  Rzem iosła zak łada ł d la w o je ­
w ó d z tw a  gdańskiego u tw o rze n ie  na kon iec 1952 
ro k u  150 s ta łych  w ie js k ic h  p u n k tó w  us ługow ych
1 50 b rygad  lo tnych . P lan  ten w yko n a n y  zosta ł 
ty lk o  w  około 75% w  odnies ien iu  do p u n k tó w  
s ta łych  oraz w  n ik ły m  procencie w  zakresie orga­
n iz a c ji b rygad  lo tnych .

P rzyczyną n isk iego w ykonan ia  p lanu  b y ła  s ła ­
ba operatyw ność p re zyd ió w  rad narodow ych  i w y ­
d z ia łów  (re fe ra tów ) p rzem ys łu  w  rozpoznan iu  p o -

Jak  w y n ik a  z w yże j podanych p rzyk ła d ó w , 
p rezyd ia  rad  narodow ych ty lk o  w tedy  mogą m ieć 
gw aranc ję  powodzenia prow adzonych przez siebie 
a kc ji, jeże li p o tra fią  je  w łaśc iw ie  o rgan izacy jn ie  
p rzygo tow ać oraz zainteresow ać i  w łączyć do ich  
re a liz a c ji ja k  najszersze rzesze ludności przez 
w spó łpracę z o rgan izac jam i m asow ym i, a w  m ia ­
stach przez a k tyw izo w a n ie  ko m ite tó w  b lokow yctt.

Należy tu  spec ja ln ie  podkreślić , że ta k ie  fo rm y  
i  m etody p racy  zaleca uchw ała ' P rezyd ium  Rządu 
z 11 k w ie tn ia  br., k tó ra  jest w y tyczną  d la  
corocznych w iosennych a k c ji san ita rno -po rządko - 
w ych  i  nakłada w  ty m  zakresie ko n k re tn e  obo­
w ią z k i na p rezyd ia  rad  w szys tk ich  stopni.

trzeb  ludności w ie js k ie j, w  us ta len iu  m ożliw ośc i 
lo ka lo w ych  oraz p ro d u k ty  w iza c ji is tn ie jących  
k a d r rzem ieśln iczych. W iększą wagę do tego za­
gadn ien ia  p rz y w ią z y w a ły  kom is je  drobne j w y ­
tw órczości rad narodow ych, k tó re  w  n ie k tó rych  

-pow ia tach  posunę ły spraw ę naprzód. Z. in ic ja ty ­
w y  K o m is ji D robne j W ytw órczośc i W oj. R N  
przedysku tow ano  w  kom is jach  PRN fo rm y  dzia­
ła n ia  w yznaczając ich członkom  poszczególne gm i­
n y  do zbadania sy tuac ji. W y n ik i tych  badań w y ­
kaza ły  m ożliw ości o rgan izac ji usług w  n ie k tó rych  
branżach na te ren ie  g m in  i  grom ad w yko rzys tu ­
ją c  is tn ie jące  pomieszczenia. Du:'ą operatywność 
na ty m  odc inku  w yka za ły  K om is je  D robne j W y­
tw órczości PRN w  L ę b o rku  i  K w id zyn ie .

Jednak trzeba s tw ie rdz ić , że poza ko m is ja m i 
d robne j w ytw órczośc i p rezyd ia  rad narodow ych 
n ie  zw raca ły  na tę spraw ę na leżyte j uw ag i. 
N ie  by ło  w iększego za in teresow ania się spraw ą 
us ług  rzem ieśln iczych ze s trony  pozostałych w y ­
dzia łów , ja k  np. ro ln ic tw a , hand lu , gospodark i 
kom u n a ln e j i  k o m is ji lo ka lo w e j. W  zby t m a łym  
s topn iu  in te resow a ły  się tym  zagadnieniem  orga­
n izacje  masowe i gospodarcze działające na w si. 
B y ły  rów n ież trudnośc i w  prze łam an iu  często 
b ie rn e j postaw y zw iązków  branżow ych i spół­
d z ie ln i w  teren ie , uw ażających us ług i rzem ieś ln i­
cze za m n ie j ren tow ne  od p ro d u k c ji i  u ch y la ją ­
cych się od ich  organizow ania. O b ie k tyw n ie  
trzeba s tw ie rdz ić , że same zw iązk i branżow e 
i  spó łdzie ln ie , bez regulu jącego u jęcia całości 
sp raw y przez prezyd ia  rad narodow ych, nie m o­
g ły  opracować reahiego p lanu  opartego na 
szczegółowej lo ka liza c ji, na podstaw ie dokładnego 
rozpoznania po trzeb i  us ta len ia  a k tu a ln ie  is tn ie ­
ją cych  m ożliw ości.

W  w y n ik u  dokładn ie jsze j ana lizy  sy tu a c ji na 
ym  odc inku  przeprow adzonej, na początku roku  
952 przez czyn n ik i polityczno-gospodarcze, u tw o - 
zono p rzy  P rezyd ium  W oj. RN Zespół do S praw  
)rgam zac ji U sług Rzem ieślniczych. Na czele f e ­
no lu  sto i k ie ro w n ik  W ydz ia łu  P o m y s łu  a w  
k ład wchodzą przedstaw ic ie le  W KPG . W ydz ia łu  
la n d lu , R o ln ic tw a , K o m is ji Loka low e !. P ^z e s i 
w ia zkó w  branżow ych oraz p rzeds taw ic ie l D e le -
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g a tu ry  ZSP i  RZ. A na log iczne zespoły u tw o rzone  
zosta ły p rzy  p rezyd iach  PRN i  M R N . W  skład  
zespołów  te renow ych  wchodzą obok k ie ro w n ik a  
re fe ra tu  p rzem ysłu , p rze d s ta w ic ie li w y d z ia łó w  
hand lu , ro ln ic tw a , kw a te runkow ego , k o m is ji p la ­
now an ia  gospodarczego i przewodniczącego kom i­
s j i  d robne j w y tw órczośc i — rów n ież  p rzeds taw i­
cie le  za in teresow anych in s ty tu c ji i  o rg a n iza c ji m a­
sowych, ja k  ZSCh i  PZGS.

Zespoły rozpoczęły pracę od 10 lu tego b r. N a 
szczeblu w o je w ó d zk im  dokonano wstępnego opra­
cow ania terenowego i branżowego tra k tu ją c  je  
ja k o  ogólne założenia do szczegółowych d ysku s ji 
na szczeblu p o w ia tow ym .

W  w y n ik u  oddo ln ie  dokonanej ana lizy  w yzna­
czonych l im itó w  przeprow adzono w  te ren ie  odpo­
w ie d n ie  zm iany, uzupe łn ien ia  i p o p ra w k i, p rz y  
czym  okazało się, że w  w iększości p o w ia tó w  
znacznie rozszerzono w stępn ie  w yznaczony p la n  
sieci us ługow ych  p u n k tó w  rzem ieśln iczych. I  ta k  
np. Zespół p rzy  P rezyd ium  PRN w  W e jhe row ie  
zam iast 20 p u n k tó w  podanych przez Zespół W o­
je w ó d zk i op racow a ł p lan  na 40 p u n k tó w  usługo­
w ych  okreś la jąc  ich  szczegółową loka lizac ję  na pod 
s taw ie  re a ln ie  is tn ie ją cych  m ożliw ośc i w  te ren ie . 
P odobnie  b y ło  i w  in nych  pow ia tach, ja k  w  '.j 
S tarogardzie , L ę b o rku  i  E lb lągu . S p ra w y  te 
uzgadniane b y ły  na k ilk a k ro tn ie  zw o ływ anych  na­
radach przew odniczących zespołów te renow ych  
i  ostatecznie Zespół W o jew ódzk i z a tw ie rd z ił - 
szczegółowy p lan  o rgan izac ji uspo łeczn ionych 
p u n k tó w  usługow ych na te ren ie  całego w o je ­
w ódz tw a  gdańskiego. Należy w  ty m  m ie jscu  
podkreś lić , że w  w y n ik u  oddoln ie  p rze d ysku to w a - 
nego*p łanu, opartego na zbadaniu  m ożliw ośc i te­
renu  80% zap lanow anych do u ruchom ien ia  w  b ie ­
żącym  ro ku  p u n k tó w  us ługow ych ma zapew nione 
loka le . N iem a ła  je s t w  ty m  zasługa K o m is ji 
D ro b n e j W ytw órczośc i PRN  i  M R N , k tó re  od 
dłuższego czasu bada ły  te ren  re je s tru ją c  is tn ie ją ­
ce w a ru n k i loka low e.
! Społeczną k o n tro lę  nad dzia ła lnością  zespołów  
s p ra w u je  K o m is ja  D robne j W ytw órczośc i W o j.
RN, na posiedzeniach k tó re j k ie ro w n ik  W yd z ia łu  
P rzem ys łu  oraz przedstaw ic ie le  D e lega tu ry  ZSP 
i  R Z oraz zw iązków  b ranżow ych  sk łada ją  sp raw o­
zdan ia  z postępu prac nad o rgan izacją  us ług  rze­
m ieś ln iczych  na te ren ie  w o jew ództw a.

F o rm y  .w łączenia  się ko m is ji do tych  spraw , 
obok in n ych  zagadnień zw iązanych z ich  zada­
n ia m i, om aw iane są na organ izow anych  przez 
K o m is ję  W oj. RN k w a rta ln y c h  naradach z udzia ­
łem  przew odn iczących k o m is ji d robne j w y tw ó r ­
czości PRN i M R N
■ ' Z a tw ie rd zo ny  przez W o jew ódzk i Zespół p la n  
p rz e w id u je  w  ro ku  1953 o tw a rc ie  373 p u n k tó w  
sta łych .

P oniew aż zespoły rozpoczęły pracę dość późno, 
p la n  na T k w a r ta ł n ie  został ca łkow ic ie  w yko n a ­
n y  —  u ruchom iono  ty lk o  50 p -in k tó w . Pozostałe 
60 p u n k tó w  przerzucono na I I  k w a rta ł.

W  ocenie w yko n a n ia  p lanu  drobne j w v tw ó r -  
czości W I  k w . K o m is ja  D robne j W ytw órczośc i

W o j. R N  s tw ie rdza , że m iędzy in n y m i b ra k ie m  
je s t zby t. m ^ a  ilość u ruchom ionych  w  I  k w a r­
ta le  p u n k tó w  usługow ych. To b y ło  pow odem  
znacznie w iększego n iż  p rze w id u je  to ko n s tru k c ja  
p la n u  przesunięcia c iężaru  w yko n a w s tw a  na p ro ­
d u kc ję  masową kosztem  p ro d u k c ji us ługow ej.

W yciąga jąc z te j oceny w n io sk i K om is ja  w y ­
s tą p iła  do P rezyd ium  W oj. RN m. in . o wzm oc­
n ie n ie  d yscyp lin y  w  k ie ru n k u  te rm in o w e j, zgod­
n e j, z planem , re a liza c ji sieci uspołeczn ionych 
p u n k tó w  us ługow ych  zwłaszcza w  I I  k w a rta le  b r.

W ykonan ie  pow yższych w n iosków  jes t w a ru n ­
k ie m  w łaściwego, m ob ilizu jącego  opracow ania  
i  re a liza c ji p la n ów  o p e ra tyw n ych  na pozosta łe 
k w a r ta ły  1953 r.

P rzem ys ł d ro b n y  z n a tu ry  sw ej s k ie ro w a n y  
je s t bezpośrednio na zaspokajanie po trzeb ludno­
ści m ie jscow ej. W yn ika jące  z tego na jw ażn ie jsze  
zadanie rozbudow y sieci uspołecznionych p u n k ­
tó w  usługow ych  n ie jes t ła tw e , jednakże m usi b yć  
ono w ykonane, jeże li d robna w ytw órczość ma speł­
n ić  w łaśc iw ą  ro lę  w  s łużb ie  św ia ta  p racy. Z agad - 
n ie ń ie  to na te ren ie  w o jew ódz tw a  gdańskiego w  
1953 ro ku  zostało należycie docenione przez 
w szys tk ie  w spó łdzia ła jące  c zyn n ik i po lityczne , 
a d m in is tra cy jn e  i  gosoodarcze. M aksym alna  ope­
ra tyw ność  oraz h a rm o n ijn a  w spółpraca jes t w a ­
ru n k ie m  pe łne j re a liza c ji w y tyczonych  zadań.

B. Grąziewicz
z-ca przewodniczącego K o m is ii 

D robne j W ytw órczośc i W oj. R N  w  G dańsku

Z  D Z IA Ł A L N O Ś C I K O M IS J I F IN A N S O W O -  
B U D ŻE TO W E J M R N  W  W O Ł O M IN IE

K o m is ja  F inansow o-B udże tow a M R N  w  W oło­
m in ie  k o n tro lu je  n ie  ty lk o  w ykonan ie  budże tu  
M R N , ale ana lizu je  rów n ież  dzia ła lność finansow ą  
drobnego p rzem ysłu  i  uspołecznionego hand lu .

Jedną z fo rm  k o n tro li je s t ana lizow an ie  p rzez  
K o m is ję  ank ie t spraw ozdawczych, dostarczanych 
przez uspołeczn iony handel i  d robny  p rzem ysł. 
W  ten, sposób K om is ja  zdobyw a rn a fe r i^  do prze­
p row adzen ia  k o n tro li  w  terenie. S praw ozdania  bo­
w ie m  dają  w stępną cha rak te rys tykę  ko n tro lo w a ­
ne j jednostk i, a w  szczególności w skazują , czy 
księgowość prow adzona je s t bieżąco, ja k  ksz ta ł­
tu ją  się w ska źn ik i w yko n a n ia  p lanu  okresow ego 
(a naw e t i  dekadowego, jako  g w a ra n c ji ry tm ic z n e j 
p ro d u k c ji) , w ska źn ik i kosztów , fundusz płac, n o r­
m a tyw y , m anka, b rako róbs tw o . ro b o ty  zako rdo - 
wane, na rady  p ro d u kcy jn e  i dzia ła lność k o m is ji 
re w iz y jn y c h  oraz czy sporządzane rem anenty  to­
w a row e  są uzgadniane bieżąco z księgowością.

A b y  móc om ów ić ob ję te  ank ie tą  w skaźn ik i, za­
prasza się na posiedzenia K o m is ji p rze d s ta w ic ie li 
za in teresow anych p laców ek uspołecznionych łącz­
n ie  z g łó w n ym  księgow ym . W czasie d ysku s ji wo­
k ó ł zagadnień finansow ych  w y ła n ia ją  się często 
inne  sp raw y gospodarczo-organizacyjne. k tó re  w  
ko le inośc i są przekazyw ane w łaśc iw e j k o m is ji do  
dalszego opracow ania.



Nr 11 (245) RADA NARODOWA 27

W  d ru g im  pó łroczu ub. r. została p rzeana lizo­
w a n a  dzia ła lność n iem a l w szystk ich  w o ło m iń sk ich  
p laców ek  hand lu  uspołecznionego oraz n ie k tó rych  
p laców ek drobnego przem ysłu . W  w y n ik u  k o n tro li 
społecznej K om is ja  F inansow o-B udżetow a m. Ln. 
zasygna lizow ała  o pow ażnych n iedociągnięciach w  
S p ó łd z ie ln i Szewców i  C ho lew karzy  w W ołom in ie , 
k tó re  p rze ja w ia ły  się w  n iedostatecznym  w y k o n y ­
w a n iu  p lanów  p ro d u kcy jn ych , w  w yso k im  wskaź­
n ik u  funduszu p łac i kosztów  oraz w  zaległej księ­
gowości. Okazało się, że naw et k ilku n a s to d n io w a  
k o n tro la , przeprowadzona przez W ojew ódzką Eks­
p o zy tu rę  me dała żadnych rezu lta tów , gdyż nie 
ty lk o  n ie  nadesłano zarządzeń p o lu s tra cy jn ych , 
m im o  że od zakończenia k o n tro li up łynę ło  6 m ie­
sięcy, ale rów n ież nie ustalono, k to  ma w  ram ach 
p rac  zleconych uporządkow ać zaległą księgowość. 
D o p ie ro  w niosek K o m is ji F inansow o-B udże tow e j 
o  spow odow anie 'k o n tro li państw ow e j p rz y c z y n ił 
się do tego, że E kspozytu ra  W ojew ódzka n ie ­
zw łoczn ie  p rzys tąp iła  do uporządkow an ia  księgo­
w ośc i i u zd row ien ia  stosunków . Równocześnie 
k o n tro la  państw ow a w y k ry ła  w  spó łdz ie ln i poważ­
ne  nadużycia.

K o m is ja  w  zeszłorocznych pracach sygna lizo­
w a ła  rów n ież o g w a łto w n y m  obn iżan iu  się obro­
tó w  w  w o ło m iń sk im  uspołeczn ionym  hand lu  ow o- 
ca rsko -w a rzyw n iczym , k tó re  w  miesiącach le t­
n ic h  1952 r. b y ły  10 razy m nie jsze n iż w  tym  sa­
m y m  okresie w  1951 r. W  w y n ik u  ta k ie j s y tu a c ji 
o d ży ły  e lem enty speku lacyjne . O ile  w  1951 r. ce­
n y  owoców i  w a rzyw  b y ły  zrów nane z cenam i 
w a rszaw sk im i, to wczesną jesien ią  1952 r. ceny 
ty c h  p ro d u k tó w  b y ły  2 razy wyższe n iż  w  W a r­
szaw ie. N astąp ił w ięc  z w in y  apara tu  hand lu  uspo­
łecznionego pow ażny p rze p ływ  p ien iędzy z k ie ­
szeni ludz i p racy W ołom ina do kieszeni e lem en­
tó w  speku lacy jnych . K o n tro la  w ykaza ła , że zaw i­
n iła  w  tym  w yp a d ku  W ojew ódzka E kspozy tu ra  
C e n tra li O grodnicze j w  W arszaw ie, k tó ra  jes ien ią  
1951 r. zbyt pochopnie z lik w id o w a ła  D e lega tu rę  
P o w ia to w ą  CO w  W o łom in ie  i  przekazała sw oje 
de ta liczne  p la có w k i branżow e o dużym  p rze p ły ­
w ie  masy to w a row e j m ie jscow ym  jednostkom  
h a n d lu  uspołecznionego Te z ko le i wobec b ra ku  
h u rto w n ik a  p rze ksz ta łc iły  sk lepy na branżę spo­
żywczą. D opiero pod naciskiem  K o m is ji p rz y w ró ­
cona została dzia ła lność branżow a tych  -sklepów.

O pracowane w  po rozum ien iu  z in n y m i za in te­
resow anym i kom is jam i w n iosk i K o m is j; F inanso­
w o -B udże tow e j zosta ły przesłane przez P rezyd ium  
M R N  jesienią ub. r. do W arszaw skie j D e le g a tu ry  
P rzeds ięb io rs tw a  S kupu  W arzvw  i Owoców, na co 
r e  udzie lono odpow iedzi do dn ia  dzisiejszego. 
Z b liż a ją c y  się tegoroczny sezon ow ocarsko -w a-

rzyw n iczy  ¿/^w in ien w zbudzić zain teresow anie od­
pow iedn ich  czynn ików  w o jew ódzk ich , a m ilcze­
n iem  W arszaw skie j D e lega tu ry  pow inno  się zająć 
P re zyd iu m  W oj. RN i jego W ydz ia ł H andlu.

W ty m  ro ku  K om is ja  F inansow o-B udżetow a 
p rzeana lizow a ła  pracę GS w  W ołom in ie . K om is ja  
k ry ty c z n ie  oceniła  fa k t. że p lan  roczny zbytu  GS 
w yko n a ła  w 98,7%, a p lan skupu w  65% p rzekra ­
czając jednocześnie fundusz p łac o 7,3% . 
A le  jakże roczny p lan  skupu m ógł być zrea,-zo- 
w any, skoro GS w  zasadzie ogran icza ła  się ty lk o  
do skupu żywca, n ie zw raca jąc uw ag i na skup 
in n ych  p ro d u k tó w , ja k  w arzyw a, owoce, drób, ja j ­
ka. a naw et z iem n iak i, o k tó re  upom ina się m ie j­
scow y handel uspołeczniony. Na zapvtan:e, d la ­
czego w skaźn ik  n o rm a tyw u  został p rzekroczony 
o 54% . p rzedstaw ic ie le  GS w y ja ś n ili, że w  ty m  
w yp a d ku  w in ie n  jest PZGS w R adzym inie, k tó ry  
udz ie la  GS k re d y tu  tow arow ego, co jest sprzeczne 
z dyscyp liną  finansową.

D yskus ja  w ykaza ła , że z jaw isko  to w ys tępu je  
podobno i w  in n ych  GS pow. w o łom ińskiego, a za­
tem  pow inno  być rozważone na stopniu pow ia to ­
w ym . D latego też kom is ja  w ys tąp iła  z w n iosk iem  
o przekazanie sp raw y  P rezyd ium  PRN w W ołom i­
n ie  celem przeana lizow an ia  ie j p rzy  w spółudzia le  
p rze d s ta w ic ie li PZG S i O ddzia łu  Narodowego 
B anku  Polskiego w  W o łom in ie  k tó ry  nie p ow i­
n ien  zezw olić na roz luźn ien ie  dyscyp liny  finanso­
w e j.

W ten sposób kom is ja , badając pracę p lacówek 
hand low ych  i  drobnego przem ysłu , w ysuw a ła  
w n io s k i n ie ty lk o  n a tu ry  finansow e j, ale rów n ież 
o rgan izacy j no-gospodarczej.

J. M ilewski
członek K o m is ji F inansow o-B udże tow e j MRN 

w  W o łom in ie

R e d a kc ja  uważa , że s łuszna jest in ic ja t y w a  K o ­
m is j i  F in a n s o w o -B u d ż e to w e j  M R N  w  W o ło m in ie ,  k tó ­
ra  badając  sp raw ozdan ia  f inan sow o-e ko n om iczn e  do­
chodz i  do w n io s k ó w  o rg a n iz a c y jn y c h  i gospodarczych,  
p rz e k a z u je  ie i~ n y m  k o m is jo m  do dalszego szczegó­
ło w e g o  z b a d a c c  i w y k o r z y s tu je  w y n i k i  ana l iz y  spra­
w ozdań  do w ła s n y c h  k o n t ro l i  w  terenie .

N a leży  je d n a k  z w ró c ić  uwagę, by K o m is ja :
1. p a m ię ta ła ,  że je j  po d s ta w o icym  zadawem  jes t  

k o n t ro la  w y k o n a n ia  budżetu  przez Prezydium,  
M R N .

2. m e  obc iąża ła  sporządzan iem  d o d a tko w ych  sp ra ­
wozdań  jednos tek  k o n t ro lo w a n y c h ,  w y k o rz y s tu ­
ją c  sp raw ozdan ia  us ta lone przez G łó w n y  U rzą~  
S ta tys tyczny ,

3. n ie  sp row adza ła  s w e j  p ra c y  do a n a l iz y  s p raw o­
zdań na posiedzeniach, b y ła b y  to bo w ie m  t y lk o  
k o n t ro la  k a m era lna ,  lecz by ana l iza  tych  sp ra ­
w ozdań  by ła  rzeczyw iśc ie  w s tępem  do k o n t ro l i  
w  terenie.

P lan  — to p ra u io  n ie z ło m n e  państiua  b ud u ją ceg o  soc ja lizm
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I M o t a t H i  fcoresponflenió«/

J A K  K O N TR O L U JE M Y  
W Y K O N A N IE  U C H W A Ł Y  

R A D Y

N a sesji M R N  w  W ałb rzychu , 
k tó ra  odbyła  się 26. I I I .  1953 r., 
w ys łuchano  spraw ozdania  z w y ­
konan ia  uchw a ł sesji 5.I I .  1953 r., 
k tó re j p rzedm io tem  by ła  analiza 
p racy  D om ów  M łodego G órn ika .

D y re k c je  ko p a ln i „M ie s z k o “, 
„T h o re z “  i  „B  C h ro b ry “  z łoży ły  
na p iśm ie  spraw ozdania  z w y k o ­
nan ia  uchw ał. Ze spraw ozdań 
w y n ik a , że nastąp iło  prze łam anie  
dotychczasowej obojętności d la 
w a ru n k ó w  bytow o  -  socja lnycn  
m łodych  gó rn ików .

K o p a ln ia  „M ie szko “  w yaa ła  za­
rządzenie dla k ie ro w n ic tw a  D M G , 
w  k tó ry m  przeprowadzono a n a li­
zę osiągnięć i  usta lono dalsze w y ­
tyczne d la  pop raw ien ia  s ty lu  
p racy w  D M G . K opa ln ia  „3 ,  
C h ro b ry “  zaw iadom iła , że spotka­
n ia  D y re k c ji A d m in is tra c y jn e j z 
samorządem D M G  odbyw ają  się 
system atyczn ie  2 razy na miesiąc, 
na k tó rych  d y re k to r zapoznaje 
się z bo lączkam i i  trudnośc iam i 
m ieszkańców  DM G, is tn ie ją  g ru ­
py  a k ty w u  rady spośród g ó rn i­
ków , k tó re  także odw iedzają  
D M G , gdzie prow adzą rozm ow y 
z abso lw en tam i i samorządem, po 
czym  spisują p ro to k o ły  i  p rzesy­
ła ją  do ra d y  zak ładow e j celem 
za ła tw ie n ia  próśb i usunięcia 
b raków . K o p a ln ia  „T h o re z “  zor­
gan izow ała  odpraw ę z k ie ro w n i­
ka m i D M G . W toku  d ysku s ji nad 
spraw ozdan iem  k ie ro w n ik ó w  •> 
spraw ach adm in is tracy jno -gospo ­
darczych, o życiu  k u ltu ra ln o - 
ośw ia tow ym  i  sp o rto w ym  w y ło ­
n i ły  się b ra k i. W  D M G  p rzy  u l. 
L e n ina  49 stw ierdzono, że na 
te ren ie  D M G  organ izacja  ZM P 
źle pracu je , ogranicza się do w y ­
konan ia  odgórn ie  zarządzonych 
a kc ji, n ie ma p lanu  pracy, m ło ­
dzież w  zby t m a łym  s topn iu  b ie ­
rze udz ia ł w  szko len iu  zawodo­
w ym . D v re kc ia  ko p a ln i „T h o re z “  
in teresu i e się so raw am i D M G ; 
przeorow adzone k o n tro le  s tw ie r­
d z iły . że stań się p o p ra w ił, że 
trudnośc i, ia k ie  b y ły , zosta ły już  
u s u n 'o te. W vpovriedzi i dyskusie  
zm o b ilizo w a ły  Prezydium . M R N

do przeprow adzen ia  oceny p racy. 
W yd z ia ły  Prez. M R N  zobow iąza­
ły  się p rzyczyn ić  do pop raw y  
w a ru n k ó w  b y tow ych  g ó rn ików .

W yd z ia ł O św ia ty  zorgan izow a ł 
w  D M G  3 k lasy  f i l ia ln e  Państw . 
S zko ły  N r  1 d la  p racu jących, 
p rzydz ie lono  fachow e s iły  nauczy­
cie lskie, zorganizow ano ku rsy  ję ­
zyka rosyjskiego. W ydz ia ł Z d r ł -  
w ia  zobow iązał się u tw o rzyć  p rzy  
ko p a ln i „T h o re z “  i  „C h ro b ry “  
gab ine ty  lekarsk ie , zorgan izow a­
no ekipę in s tru k to ró w , p ie lęgn ia ­
rek  w raz  z lekarzem , k tó ra  w y ­
głasza pogadanki na tem at opie­
k i  san ita rne j. K o m ite t b lo ko w y  
w  R usinow ej pos tanow ił zaopie­
kow ać się m łodzieżą w O środku 
Zaciągu P ion iersk iego.

U chw a ła  sesji M R N  jest d ługo ­
fa lo w a  i ja ko  w ytyczne  rady  na­
rodow e j będzie rea lizow ana przez 
w y d z ia ły  P rezyd ium  M R N.

M. Rychłowski
radny  M R N  w  W ałb rzycha

K O M IS JA
O Ś W IA T Y  I  K U L T U R Y  M R N  

W  R Y B N IK U  O Ż Y W IA  
D Z IA Ł A L N O Ś Ć  S ZK O LN Y C H  

K O M IT E T Ó W  O P IE K U N  C ZY C II

D o pom ocy szkołom  w  w y k o n y ­
w a n iu  ich  zadań pow ołane zosta­
ły  oprócz ko m ite tó w  ro d z ic ie l­
sk ich  także szkolne k o m ite ty  
opiekuńcze. D zia ła lność tych  ko ­
m ite tó w  n ie  by ła  dotąd na te re­
n ie  R yb n ika  skoordynow ana i  
ty lk o  w  m a łym  s topn iu  może 
b yć  uważana za dodatn ią. K o ­
m is ja  O św ia ty  i  K u ltu ry  M R N  w 
R y b n ik u  ana lizu jąc  dzia ła lność 
ko m ite tó w  op iekuńczych 27 k w ie t­
n ia  1953 r. na w spó lnym  zebra­
n iu  K o m is ji z d y re kc ja m i i  k ie ­
ro w n ic tw a m i m ie jscow ych szkół 
ogólnokszta łcących i  zawodo­
w ych , p rzeds taw ic ie lam i k o m ita ­
tó w  rodz ic ie lsk ich  oraz przedsta­
w ic ie la m i ko m ite tó w  op iekuń ­
czych, s tw ie rd z iła  słabą d z ia ła l­
ność n ie k tó rych  kom ite tów . N a - 
sze k o m ite ty  ópiekuńcze^nie speł­
n ia ją  jeszcze sw ych zadań, ja k ie  
zosta ły  p rzed n im i postaw ione

zarów no przez C en tra lną  Radę 
Z w ią zkó w  Zaw odow ych ja k  i  
M in is te rs tw o  O św iaty.

P rzyczynam i, k tó re  przede 
■wszystkim w p ły n ę ły  na powyższy 
stan, są m . in .: pow o łan ie  jedne­
go i tego samego zakładu p racy  
na ko m ite t op iekuńczy w iększe j 
lic zb y  szkół, przez co ko m ite t n ie  
m óg ł zająć się sp raw am i w szyst­
k ich  szkół, a in te resow a ł się za­
gadn ien iam i ty lk o  jedne j szkoły, 
n a jw ięce j zw iązanej z zakładem  
p racy ; p rzyznan ie  szkołom  ko m i­
te tó w  opiekuńczych spośród za­
k ładów  pracy branżow o n ie  spo­
k re w n io n ych  ze szko łam i; n ieu ­
dzie lan ie  w y tyczn ych  do p racy 
ko m ite tó w  zarów no przez m ie j­
scowe czyn n ik i ośw ia tow e ja k  i 
P ow ia tow ą  Radę Zw . Zaw.; b rak  
p la n ów  p racy  ko m ite tó w ; b rak  
k o n tro li dzia ła lności ko m ite tó w  
przez PRZZ, p ra co w n ikó w  peda­
gogicznych W ydz ia łu  O św i-cy  
P rezyd ium  M R N  oraz K om is ję  
O św ia ty  i  K u ltu ry  M R N.

D la  podniesienia dz ia ła lności 
szko lnych ko m ite tó w  op iekuń ­
czych na te ren ie  R ybn ika  ko ­
m is ja  w ys tą p iła  do P rezyd ium  
M R N  z nast. w n ioskam i; dokonać 
z now ym  rok iem  szko lnym  ko­
re k ty  is tn ie ją ce j sieci ko m ite tó w  
opiekuńczych i ogran iczyć zakres 
op iek i n a jw yże j do 2 szkół, 
zależnie od w ie lkośc i zakłada 
p racy, zapew nia jąc szkołom  jed­
nak branżow ą opiekę. D o tyczy  
to  przede w szystk im  R yb n ick ie j 
F a b ry k i M aszyn i  H u ty  „S ile s ia “ , 
k tó re  sp ra w u ją  opiekę nad 4 — 5 
szko łam i. Spowodować u a k tyw -, 
n ien ie  ko m ite tu  opiekuńczego, ł j.  
Z w ią zku  Zawodowego G ó rn ików , 
spraw ującego opiekę nad Tech­
n ik u m  G órn iczym  i  Państw . 
Szkołą Muzyczną.

Zobowiązać zarów no przez P re ­
zyd ium  M R N  ja k  i  PR ZZ posz­
czególne k o m ite ty  do oparcia 
p racy na ko n kre tn ych  p ianacn 
p racy, uzgodn ionych z dy re kc ja ­
m i (k ie ro w n ic tw a m i) szkół i  ko ­
m ite ta m i rodz ic ie lsk im i. Z obow ią ­
zać W yd z ia ł O św ia ty  P re zyd iu m  
M R N  do w łączenia  zagadnienia 
ko m ite tó w  opiekuńczych do 
k w a rta ln y c h  p lanów  pracy. R ów ­
nocześnie K om is ję  O św ia ty  i
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K u ltu ry  M R N  zobow iązu je  się do 
p rzeprow adzen ia  w spó ln ie  z W y­
dzia łem  O św ia ty  P rezyd ium  M R N  
na rad  roboczych z ko m ite ta m i 
op iekuńczym i, k ie ro w n ic tw a m i i  
d y re k c ja m i szkół oraz ko m ite ta ­
m i rodz ic ie lsk im i.

W ykonan ie  tych  w n io skó w  po­
w in n o  spowodować, że szkolne 
k o m ite ty ' opiekuńcze me ty lk o  po 
ich  zreorganizow an iu , ale już  o - 
becn ie  po udz ie len iu  im  przez 
K o m is ję  O św ia ty  i  K u ltu ry  M R N  
w y tyczn ych  do p racy  wzmogą 
swą działalność i  w yp e łn ią  posta­
w ione  przed n im i zadania.

A. W achtarczyk 

z-ca przewodniczącego 
K o m is ji O św ia ty  i  K u ltu ry  

M R N  w  R yb n iku

ROZW ÓJ S P Ó ŁD ZIE LC ZO Ś C I 
PR O D U K C YJN EJ  

W  POW . B R O D N IC K IM

W  pow. b ro d n ick im  w  I  k w a r­
ta le  1953 r. pow sta ło  16 now ych  
sp ó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , t j .  4 
ra zy  w ięce j an iże li w  la tach  
1949 —  1952. W  gm. B ro d n ica - 
W ieś, dz ięk i w ła śc iw e j p ra cy  i  
m ocnem u pow iązan iu  a k ty w u  
w szys tk ich  o rgan izac ji pow sta ło  
w  I  k w a rta le  1953 r. 8 now ych  
sp ó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych . W  
gm in ie  te j na 12 grom ad ju ż  w  9 
zn a jd u ją  się spó łdz ie ln ie  p ro d u k ­
cy jne.

O s topn iu  św iadom ości i  zapa­
łu  spó łdz ie lców  do p racy  zespo­
ło w e j św iadczy fa k t, że wszyscy 
w  usta lonym  przez ogólne zebra­
n ie  cz łonków  te rm in ie  dokona li 
w k ła d ó w  i  rozpoczęli p ie rw szy  
zespołow y siew  w iosenny.

N ie  w szystk ie  p rezyd ia  GRN 
p o tra f i ły  w  ty m  okresie w iązać 
pracę organ izacy jną  z pracą m a- 
sow o-po lityczną  całego aparatu. 
W  P rezyd iach GRN G rążaw y i  
B rzozie  praca jes t nada l n iedo­
stateczna i  d latego nie zaw iązała 
się dotąd w  tych  gm inach  ani 
jedna  spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a . 
N ad gm inam i ty m i roztoczono 
dalszą i  wzmożoną op iekę ze s tro ­
n y  P rezyd ium  PRN oraz P ow ia ­
tow ego K o m ite tu  F ro n tu  N a ro ­
dowego.

P rzy  budow ie  sp ó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn ych  baczną uwagę zw ra ­
ca się na od izo low an ie  ku ła kó w  
od ch łopstw a m ało  i  ś re d n io ro l­
nego. I  ta k  np. w  grom adzie  
Szczuka spó łdz ie ln ię  p ro d u kcy jn ą  
zo rgan izow a li bezro ln i chłop-., 
k tó rz y  daw n ie j p ra co w a li u k u ła ­
ków . S pó łdzie lcy ci o trz y m a li 
resztów kę z Funduszu Z iem i, a 
w k ró tce  p rzy łączy ło  się k i lk u  
m a ło ro ln ych  chłopów . K u ła cy  
p ró b o w a li rozb ić spó łdz ie ln ię  
przez p lo tk i i  sk łócenie cz łonków , 
ale dz ięk i p racy i czujności a k ty ­
w u p a rty jn e g o  oraz P rezyd ium  
GRN w  B rod n icy -W ie ś  w roga  
zdem askowano i spó łdz ie lcy p rz y ­
s tą p ili do w spó lnych  siew/ów, vV 
gr. Sw iecie  do spó łdz ie ln i chcie­
l i  w stąp ić  ku łacy , posiadają­
cy po 32 i  23 ha ziem i, lecz dzię­
k i  czujności samych cz łonków  te j 
spó łdz ie ln i w n io sk i ich odrzucono 
i  do spó łdz ie ln i n ie  zosta li p rz y ­
jęc i.

W  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j w  
B rudzaw ach  członek te j spół­
d z ie ln i Serw adczak będąc pod 
w p ły w e m  k u ła k ó w  S zte jnborna  
i  R engowskiego chc ia ł rozb ić 
spó łdz ie ln ię  przez w prow adzen ie  
fe rm e n tu  w śród członków. K ie d y  
w y k ry to  jego w rogą  działalność, 
spraw ę postaw iono na w a ln y m  
zeb ran iu  i  Serw adczaka w y rz u ­
cono ze spó łdz ie ln i. S tosunk i 
u z d ro w iły  się, w  w y n ik u  czego do 
spó łdz ie ln i te j w s tą p iło  5 now ych  
członków .

P rezyd ium  P R N  w  B ro d n icy  
o rgan izow a ło  posiedzenia w y ja z ­
dowe w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k ­
cy jn ych  w  O palen icy, Podgórzu 
i  innych , na k tó ry c h  obecni b y l i  
cz łonkow ie  spó łdz ie ln i. Na posie­
dzeniach tych  analizow ano m o ż li­
w ości rozw o jow e  tych  spó łdz ie ln i 
o raz za tw ie rdzono  p la n y  gospo­
darcze.

N a te ren ie  p o w ia tu  prócz 20 
sp ó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  m am y 
jeszcze 17 ko m ite tó w  założycie l­
skich. K o m ite ty  te m a ją  op ieku ­
nów  spośród p ra co w n ikó w  p re zy ­
d ió w  rad  narodow ych, ak+ zu 
pow ia tow ego oraz POM. N ieza­
leżnie od tego o rgan izu je  się w y ­
cieczki cz łonków  tych  ko m ite tó w  
do spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych . I  
ta k  np. w  w y n ik u  system atycznej 
p racy  p o lityczn o -w y ja śn ia ją ce j i
u m o ż liw ie n ia  ch łopom  gospoda­

ru ją cym  in d yw id u a ln ie , a szcze­
gó ln ie  kom ite tom  za łożyc ie lsk im  
zapoznania się z osiągnięciam i 
spó łdz ie ln i, n ied ługo  pow stan ie  
spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  w  B u ­
kow cu.

M. Szypliński
p ra co w n ik  P rezyd ium  PRN  

w  B ro d n icy

N A S I K O R ESPO N D EN C I 
Z A W IA D A M IA J Ą

Ob. Irena Podolak-Ciesielska, 
członek M R N  w  Poznaniu, pisze, 
iż  w  radach • narodow ych w o j. 
poznańskiego jest za m ało kob ie t. 
„K o b ie ty  stanow ią ty lk o  20 proc. 
radnych  PRN  i  M R N. Ilość kob ie t 
w  GRN jes t jeszcze m nie jsza, 
gdyż na 194 ra d n y c h . przypada 
za ledw ie  26 kob ie t, czy li m n ie j 
n iż  15 proc. W kom is jach GRN 
na 525 cz łonków  jest za ledw ie  
77 kob ie t, a na ogólną liczbę 37 
cz łonków  p rezyd iów  M R N  i  GR N  
są ty lk o  2 ko b ie ty “ .

Ob. Edward Appel, członek 
PRN w  Żarach, pisze, iż K om is ja  
O św ia ty  i K u ltu ry  PRN w Ża­
rach na leży do n a jle p ie j p ra cu ją ­
cych ko m is ji.

„P la n u je  ona dobrze sw oje za­
jęcia , w iążąc je  ściśle z pracą 
PRN  i  P rezyd ium . W ciągu ub ie­
głego ro ku  przeprowadzono ca ły 
szereg k o n tro li szkół podstawo­
w ych  i średnich, zw raca jąc sw y­
m i w n ioskam i uwagę P rezyd ium  
na w ie le  niedociągnięć zw iąza­
nych  g łów n ie  z poziomem nau­
czania, z zaopatrzeniem  szkó ł i z 
w a ru n k a m i sa n ita rn ym i. K om is ja  
w z ię ła  czynny udz ia ł w  w ybo ­
rach do ko m ite tó w  rodzic ie lsk ich , 
w  p rzygo tow an iach  do s ie rpn io ­
w ych  ko n fe re n c ji nauczycie lsk ich  
itp . K om is ja  in te rw e n io w a ła  sku ­
tecznie w  spraw ie  w yda len ia  20 
uczn iów  i  uczennic z żarsk ie j 
szko ły  ogólnokształcącej za „z łe  
postępy w  nauce“ . U czn iów  
p rzy ję to  z pow ro tem  do szkoły. 
D obra  praca K o m is ji jes t w y n i­
k iem  a k tyw n e j postaw y je j prze­
wodniczącego P io tra  P io terczvka. 
P io te rczyk  jes t członkiem  PRN 
od 1946 roku . W yróżn ia ją  się 
rów n ież: M a u rycy  K e ile r, A lfre d  
G ebler, S. Szyc i  Tadeusz A ugu ­
s tyn iak . Zastrzeżenie jedyn ie  bu­
dz i fa k t, że k ie ro w n ik  W ydz ia łu
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O św ia ty  P re zyd iu m  P R N  je s t 
cz łonk iem  K o m is ji“ .

Ob. Bolesław Romanowski, 
pracownik Prezydium  PRN  w
Pasłęku, pisze, że P o w ia to w y  K o­
m ite t R edakcy jny  R ad iow ęzła  m a 
sw ych korespondentów  w e w szy-

J  p r w o i  G B Ł !% 1

s tk ic h  zak ładach  p racy. „N ie  
w szyscy je d n ak  są czynn i, a 
szczególnie korespondenci z ? Z  
GS, z „O g n iw a “  i  z PGR. Zda­
rz a ły  się ró w n ie ż  w y p a d k i t łu ­
m ie n ia  k ry ty k i.  K o responden t z 
m ie jscow ego TO R  nap isa ł do ra ­
d iow ęzła  a r ty k u ł o z łe j p ra cy

k ie ro w n ic tw a , w ło ż y ł do kope r­
ty  i  odda ł ko ledze do w y ­
słania.

A r ty k u ł  ten  odczytano w  kan­
c e la r ii k ie ro w n ic tw a  TOR, a na­
stępn ie  zniszczono i  napisano in ­
ny , bardzo poch lebny d la  k ie ­
ro w n ic tw a “ .

Ś L A D E M  P R A C Y  A K T Y W U  G R O M A D Z K IE G O  
W  P IS A R ZO W E J

S praw ne  w yko n a n ie  zadań g rom ady w ym aga 
u d z ie lan ia  pom ocy so łtysow i ze s tro n y  a k ty w u  
grom adzkiego. D aw ną fo rm ą  o rgan izow an ia  w o ­
k ó ł so łtysa a k ty w u  grom adzkiego b y ły  tzw . t r ó jk i  
czy p ią tk i a k tyw u , pom agające m u w  p racy. Na 
t le  te j p ra k ty k i i  dośw iadczenia nabytego w  zespo­
ło w e j dz ia ła lnośc i w y ro s ła  po trzeba stałego u trz y ­
m an ia  a k ty w u  grom adzkiego, k tó ry  u ła tw iłb y  soł­
ty so w i jego pracę i  rozszerzył jego oddz ia ływ an ie  
na całość grom ady. Konieczność s tw orzen ia  ta k ie ­
go a k ty w u  zarysow ała się szczególnie w  dużych 
ludnośc iow o i  roz leg łych  grom adach. Jedną z ta ­
k ic h  grom ad jes t P isarzow a w  pow . lim a n o w ­
sk im . P isarzow a lic zy  348 gospodarstw  i  1.830 
m ieszkańców, c iągn ie  się w zd łuż  p o toku  10 km , 
a wszerz do ośm iu km . S o łtys  te j g rom ady, Jó ­
ze f Sm oleń, m im o  dużego a u to ry te tu  w  grom adzie, 
dużej en e rg ii i  in ic ja ty w y  i  m im o  pom ocy dw óch 
podso łtysów , n ie  m óg ł sobie dać ra d y  z bieżącą 
pracą gospodarczą i  zadan iam i o g ó lnopańs tw ow y- 
m i. T rzeba b y ło  sięgnąć do w yp róbow anego środ­
ka  —  rozszerzenia a k ty w u  grom adzkiego.

A k ty w  rad narodowych przoduje

W  P isarzow e j m ieszka ł p rzew odn iczący GR N  
w  L im a n o w e j Sarna, a n ieda leko od niego A u g u ­
s ty n  Sm oleń, członek W oj. RN i  PRN. W spó ln ie  
z sekre tarzem  P odstaw ow ej O rgan izac ji P a rty jn e j 
P ZP R  Józefem  F rączk iem  uzgodn ili, że do pom o­
cy so łtysow i trzeba w łączyć w  p ie rw szym  rzędzie 
ca ły  a k ty w  g rom adzk i p ra cu ją cy  w  radach na ro ­
dow ych. Okazało się, że a k ty w  ten jest dość 
duży. I  ta k  z p rzew odn iczącym  GRN oraz ra d n ym  
W o j. R N  m ieszka ją  na te ren ie  P isa rzow e j ra d n i 
P R N  W ojc iech F rączek i  Jan Frączek, A leksand ra  
G órka  —  radna  GRN —  przew odnicząca K o m is ji 
Z d ro w ia , Z o fia  Hec —  radna GR N  —  członek 
K o m is ji O św ia ty , a ponadto ra d n i G R N  Józef M i­
ch a lik , M a ria  S ow iak. Jest to ju ż  duży, bo aż 
9-osobow y a k tyw . R adny W oj. R N  A u g u s tyn  
Sm oleń dw a la ta  tem u da ł p rz y k ła d  p racy  ra d ­
nego w  g rom adzie  p rzekazu jąc na zebran iach 
g rom adzk ich  i  w  sąsiedzkich rozm ow ach in fo rm a ­
cje o pracach sesji W oj. R N  i  PRN. P re zyd iu m  
W oj. RN przesła ło  m u dw a re fe ra ty , k tó ry c h  treść 
m ieszkańcy grom ad przez w ie le  w ieczo rów  żyw o 
om a w ia li. B y ły  to re fe ra ty  dotyczące podz ia łu  
adm in is tracy jnego , ja k  ró w n ie ż  osiągnięć gospo­

darczych w o je w ó d z tw a  krakow sk iego , ze szcze­
g ó ln ym  uw zg lędn ien iem  spółdzie lczości p ro d u k ­
cy jn e j. A  w  pow iecie  lim a n o w sk im  n ie  b y ło  a n i 
jedne j spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j. Bardzo żyw o  
m ieszkańcy g rom ady P isarzow a w spó ln ie  z rad­
n ym  A ugustynem  S m olen iem  o m a w ia li a r ty k u ły  
z „G aze ty  K ra k o w s k ie j“ , m ów iące o sp ó łd z ie l- 
n ich  sąsiedniego p o w ia tu  nowosądeckiego, o ruchu  
spó łdz ie lczym  w  ca łym  k ra ju , a ,,W olność“  i  
„P rz y ja ź ń “ , ja k  m ó w i so łtys Józef Smoleń, n a jle ­
p ie j p rze ko n yw a ły  ch łopów  dając p rz y k ła d y  lep ­
szego życia chłopa w  Z w ią zku  R adzieckim . N ie  
m ia ł ju ż  so łtys  k ło p o tu  z rea lizac ją  obow iązko­
w ych  dostaw , z a kc ja m i gospodarczym i, bo a k ty w  
p ie rw szy  w y w ią z y w a ł się z obow iązków  w obec 
państw a i  pociąga ł za sobą resztę grom ady. Cała 
grom ada daw a ła  p rz y k ła d  p racy  grom adom  są­
siedn im , przez co GRN L im a n o w a  n ie je d n o k ro tn ie  
u zysk iw a ła  w yróżn ien ia .

Powstaje aktyw  gromadzki

Duże obciążenia pracą społeczną s tosunkow o 
w ą sk ie j g ru p y  m ieszkańców  g rom ady z ro d z iły  
m yś l rozszerzenia a k ty w u  o w y b ija ją c y c h  się 
p rzodu jących  ro ln ik ó w . W  1950 r. na w iosnę 
A u g u s tyn  Sm oleń p rz y w ió z ł do g rom ady w ia d o ­
mość, że w  szeregu grom ad w o jew ódz tw a  k ra ­
kow skiego  . pow sta je  s ta ły  a k ty w  g rom adzk i po­
m aga jący so łtysow i w  jego pracy. In ic ja ty w ę  tę 
w prow adzono  szybko w  życie. P rezyd ium  GR N  
zaproponow ało  pow o łan ie  we w szys tk ich  g rom a­
dach g m in y  L im a n o w a  stałego a k ty w u  pod nazwą 
g rom adzk ie  kom is je  kon tro lno -do radcze  w  sk ła ­
dzie od 7 do 13 osób. S k łady  k o m is ji zosta ły usta­
lone przez zebran ia  grom adzkie . , W  skład  g ro ­
m adzk ie j K K D  w  P isarzow ej weszło oprócz p rze­
wodniczącego te j k o m is ji, so łtysa, i  podso łtysów  
F ranc iszka  Górszczyka i  K u negundy  Raczek 10 
p rzodu jących  ch łopów  i  kob ie t. Na p ie rw szym  
posiedzeniu usta lono, że K om is ja  będzie się zbie­
rać co dw a tygodn ie , a jeże li będą w ażn ie jsze  
sp raw y , to so łtys  będzie z w o ły w a ł zebrania ko­
m is ji  w  doda tkow ych  te rm inach . Całość g rom ady 
ze w zg lędu na rozległość podzielono na trz y  re ­
jo n y  p rzydz ie lone  pod opiekę poszczególnym  człon­
kom  K o m is ji m ieszka jącym  w  tych  re jonach. W  
okresie  z im y  ub iegłego i  bieżącego ro ku  wszyscy 
cz łonkow ie  K K D  p iln ie  chodz ili na szkolenie soł­
tysów . Praca poszła jeszcze lep ie j. K om is ja  G ro ­
m adzka rozn a trzy ła  szereg skarg  na t le  obow iąz­
ko w ych  dostaw , sporów  o rozdz ia ł pola, in g e ro -
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w a ła  w  szeregu sporów , n a w e t rodz innych , po­
m og ła  w  u ru ch o m ie n iu  p u n k tu  san itarnego, o p i­
n io w a ła  w  spraw ach  rozdz ia łu  m a te ria łó w  b u d o - 
dow lanych , naw ozów  sztucznych, zboża czy k re ­
dy tów .

Spółdzielnia produkcyjna

Na zebran ia  g rom adzk ie  p rzychodz iło  coraz 
w ięce j ludzi» Coraz śm ie le j też w ypow iadano  się 
za zm ianą gospodarki. G rom ada u s ta liła , że 
dw óch ro ln ik ó w  trzeba w ys iać na w ycieczkę do 
is tn ie ją cych  spó łdz ie ln i. Jednym  z de legatów  b y ł  
so łtys  M a rc in  Smoleń. D elegaci w ró c il i  po dw óch 
tygodn iach , p o d z ie lili się w rażen iam i i  zapropo­
n o w a li zw o łan ie  zebran ia  za łożycie lskiego. Na to  
zebran ie  przyszło  20 ludz i. P ow sta ł K o m ite t Za­
łożyc ie lsk i. Jeszcze ro k  trw a ła  praca, aż pow sta ła  
spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a , złożona z 22 cz łonków . 
S pó łdz ie ln ia  gospodaru je  na 63 ha g ru n tó w  o r­
nych . P ierw sze t ra k to ry  ru szy ły  w  jes ien i ub ieg łe ­
go ro ku  na po la  i  p rze o ra ły  pierwsze miedze. N ie  
obeszło się bez w a lk i z k u ła ka m i. Józet Sm oleń, 
1 5 -hek ta row y  ku ła k , zaora ł część spółdzielczego 
pola. Zosta ł za to  u k a ra n y  i  te raz z da leka obcho­
d z i po la  spółdzielcze. P ow ia ło  w  grom adzie  in n y m  
życiem . W iększość z a k ty w u  rad  i  cz łonków  G ro­
m a d zk ie j K o m is ji . K o n tro ln o -D o ra d cze j weszła 
na  drogę nowego, spółdzielczego życia. G rom ada 
u zu p e łn iła  sk ład K o m is ji trzem a n o w y m i ro ln ik a ­
m i na m iejsce poprzednich, k tó rz y  w  ram ach a k c ji 
osiedleńczej w y je c h a li do w o je w ó d z tw a  z ie lono­
górskiego.

Rozpoczęła się u s ilna  praca nad zapew nien iem  
grom adzie  p rzodow an ia  w e w szys tk ich  akc jach  
gospodarczych. P rzodu je  a k ty w  g rom ady. W y n ik i 
p racy g rom ady P isarzow a w p ły n ę ły  i  na sąsiednią 
grom adę M orda rkę . I  tam  rów n ież  p rzodu jący  
ch łop i za łoży li spó łdz ie ln ię  p ro d u kcy jn ą . N ie  m a 
w  M ordarce  ty le  a k tyw u , co w  P isa rzow e j, rośn ie  
dopiero i  d latego spó łdz ie lcy  P isa rzow e j pom aga­
ją  spó łdzie lcom  w  M ordarce  w  ich  p ra cy  na no­
w e j, spółdzie lczej n iw ie . Z a b ra k ło  grom adzie  p rze ­
wodniczącego GRN. Sarna —  zm arł, a na jego 
pogrzebie  p rzy  czerw onych i  z ie lonych sztanda­
rach  w spó łtow arzysze spó łdz ie lcy  ś lubow a li, że w  
jes ien i b r. ich  grom ada zdobędzie p rzo d o w n ic tw o  
w  p ro d u k c ji ro ln e j i  hodow lane j w  ca łym  pow ie ­
cie lim anow sk im , że spó łdz ie ln ia  na pew no zdo­
będzie sztandar przechodni. Do 15 m aja  grom ada 
zobow iąza ła  się w yw iązać  ze w szys tk ich  zaległości, 
„żeby  ty lk o  ten  de legat M in is te rs tw a  S kupu t r o -  
chę lep ie j i  d o k ładn ie j p ro w a d z ił w yka zy  zalega­
ją cych “ .

Plany na przyszłość

A k ty w  rad narodow ych , a k ty w  g rom adzk i uzy­
ska ł mocne i  szerokie oparcie o now y a k ty w  spół­
dzie lczy. Józef Sm oleń, so łtys, zosta ł p rze w o d n i­
czącym spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j. Sołtysem  została 
w yb ra n a  K unegunda Raczek. G rom ada p la n u je  
budow ę m ostu i  d ro g i do p ó l spó łdzie lczych; bu­

dow ę szko ły  i  dom u grom adzkiego, żeby m ożna 
b y ło  rozw inąć  życie św ie tlico w e  i  żeby m łodzież 
pod k ie ro w n ic tw e m  Z M P  s iln ie j w łączyć do budo­
w y  nowego życia.. S pó łdz ie lcy  m ają  ju ż  za tw ie r­
dzone p la n y  b u d yn kó w  gospodarczych. G dy p y -  
te m y  w  grom adzie  w  czasie s iew u bu raka  na po lu  
spó łdz ie lczym  Józefa Sm olenia, przewodniczącego 
spó łdz ie ln i, „k to  w ła śc iw ie  w p ły n ą ł na zm ianę 
życia  w  grom adzie  P isa rzow a“ , to  po zastanow ie­
n iu  odpow iada, że to b y ła  i  p a rtia  i  ra d y  narodo­
we, gazety nasze czytane w ieczoram i i  s iln y  a k ty  w 
g rom adzk i. A  so łtys Kunegunda Raczek dodaje, 
że to by ło  d latego, że p a rtia , Z S L  i  rady  narodo­
w e  u m ia ły  zdobyć i  przekonać ko b ie ty  do p racy 
społecznej.

J. Antoniszczak
sekre ta rz  P re zyd iu m  W oj. RN w  K ra ko w ie

D W IE  SESJE G R N  —  D W A  W Y N IK I

W  końcu s tyczn ia  o d b y ły  się w  pow . ta rno ­
b rzesk im  d w ie  sesje G R N : w  C harzew icach i  w  
T rześn i.

W y jazdow ą  sesję G R N  w  C harzew icach p rz y ­
go tow ano sta rann ie . W cześnie w ys łano  zaprosze­
n ia  do radnych  w raz  z a k tu a ln y m i p y ta n ia m i, np. 
na  ja k ie  trudnośc i napo tyka  się p rzy  re a liza c ji 
u c h w a ły  z 3. I. 1953 r., ja k  przebiega k o n tra k ta c ja  
trzo d y  i  z iem iop łodów , dostaw a żywca, m leka  itp . 
W szystk ie  spraw ozdan ia  na sesję zosta ły opra­
cowane k o le k ty w n ie  przez P rezyd ium , a K om is ja  
G ospodark i D rogow e j p rzygo tow a ła  k o re fe ra t oraz 
p ro je k t uchw a ły . K ażdy p u n k t porządku obrad 
o m ó w ili ra d n i w  k lu b a ch  radnych. P rzygotow ano 
ró w n ie ż  om ów ien ie  p ra c y  k o m is ji i  poszczegól­
n ych  radnych. W śród m ieszkańców  g m jn y  i  g ro ­
m a d y  Jastkow ice  sesja należycie została zapropa- 
gowana, w  w y n ik u  czego w  sesji w zię ło  u dz ia ł 
ponad 150 osób. Z a in te resow an ie  ludności sesją 
spow odow ane b y ło  rów n ież  in te resu jącą  tem a tyką  
obrad. Na sesji bow iem  oprócz om ów ien ia  uchw a­
ły  R ady M in is tró w  z 3. I. 1953 r. składa ła  spra­
w ozdanie  K o m is ja  O św ia ty  i  K u ltu ry ,  P rezyd ium  
G R N  m ó w iło  o budow ie  i  rem ontach dróg g m in ­
nych. W  d ysku s ji w z ię ło  udz ia ł 17 osób, w  ty m  
9 osób spoza rady. M ów cy k ry tyczn ie  ocen ili p ra ­
cę P re zyd iu m  w  zakresie tro sk i o szko ły i  w a ru n ­
k i  by tow e  nauczyc ie li oraz u trzym a n ia  dróg; W y­
n ik ie m  spraw ozdań i  dyskus ji b y ły  dw ie. uchw a ły . 
Jedna obe jm u je  w ytyczne  dla K o m is ji O św ia ty  
i  K u ltu ry  w  p racy  nad popraw ą bazy m a te ria ln e j 
szkół, dz ia ła lnością  ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  i  za­
opa trzen ia  nauczycie li. D ruga  w skazu je  P rezy­
d iu m  i so łtysom  zadania na odc inku  ^budowy i  re ­
m o n tu  dróg gm innych  w  1953 r.

W  ten sposób sesja GRN w  C harzew icacl speł­
n iła  swe zadanie —  dała w ytyczne  P r ®z 7 1U™ 
i  ko m is ji, w p łyn ę ła  m o b ilizu ją co  na radnyc i  u 
ność, pokazała m ieszkańcom  gm iny, Pracu ł
GRN, ja k  troszczy się o ich  w a ru n k i bytow e.

Inaczej n iż  w  C harzew icach w yg ląda .a  sesja 
w  Trześn i. R adnym  n ie  w ysłano pom ocniczych p y -
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tań , n ie  zapew niono fre k w e n c ji radnych  i ludno ­
ści. Na sesji b y ło  za ledw ie  9 radnych, 4 so łtysów  
i  35 osób z g rom ady Gorzyce. Spraw ozdania  me 
zos ta ły  p rzygo tow ane na p iśm ie, n ie  w c iągn ię to  
do w spó łp racy k o m is ji, n ie  p rzygo tow ano p ro je k ­
tó w  uchw a ł. N ic  w ięc dziwnego, że przebieg sesji 
b y ł zupe łn ie  in n y  n iż  w  C harzew icach. W  dys­
k u s ji w z ię ło  udz ia ł ty lk o  dw óch radnych, a z za­
proszonych gości n ik t  n ie zab ra ł głosu. Na sku tek  
złego spraw ozdan ia  i słabej d ysku s ji nie została 
p o d ję ta  uchw a ła  w skazująca P rezyd ium  GRN za­
dan ia  w  jego p racy. Sesja taka  nie zm ob ilizow a ła  
an i radnych , an i ludności, n ie  spe łn iła  w ięc swego 
zadania.

N a jos trze j w idać  różnicę m iędzy sesją w  Cha­
rzew icach  i  T rześn i w  p ra cy  z ra d n ym i. W  Cha­
rzew icach  om ów iono pracę radnych  i  ko ­
m is ji,  s k ry ty k o w a n o  radnych  źle p racu jących , ja k

F ranc iszka  P iła ta , A dam a W olaka i  innych . Ze 
sk ła d u  k o m is ji odw o łan i zosta li n ie a k ty w n i człon­
kow ie , pow o ła n i zaś now i, p rzodu jący  w  obow iąz­
kow ych  dostawach ch łop i, ja k  S krzypek, K u rzyn a , 
lu b  ci k tó rz y  w y ro ś li w  ka m p a n ii w yborcze j, 
ja k  Szw ajka, M arek , K w a śn ik . W  T rześn i zaś me 
p row adz i się żadnej p racy z ra d n ym i, n ie  ocenia 
się ich  pracy, n ie usuwa tych , k tó rz y  zan iedbu ją  
swe obow iązk i.

P rzebieg sesji w  dwóch gm inach św iadczy 
o us tosunkow an iu  się p rezyd iów  GRN do p ra cy  
rady, k o m is ji i  radnych. P rezyd ium  PR N  w  T a r­
nobrzegu postanow iło  otoczyć opieką G R N  w  
T rześn i i  je j P rezyd ium , aby zapew nić w ła śc iw y  
przeb ieg  sesji i  na leżytą  pracę k o m is ji i  radnych.

W ł. W itkow ski
k ie r. Ref. O rg. P rezyd ium  PR N  

w  Tarnobrzegu

Z cf7mlnlnf»«rf rcnl wu

PO D N IEŚ Ć  P O Z IO M  P R A C Y  M A SO W O - 
O R G A N IZ A C Y JN E J R AD

(Tłumaczenie z „ Izw iestii“ N r 76 z 31.III.1953)

Przeprow adzone n iedaw no w y b o ry  do tereno­
w ych  rad  de legatów  zadem onstrow ały raz jeszcze 
n iew zruszoną jedność m o ra ln o -p o lityczn ą  na rodu  
radzieckiego, jego zw artość w o kó ł kom un is tyczne j 
p a r t i i  i  rządu radzieckiego.

D e legu jąc sw oich na jlepszych p rze d s ta w ic ie li 
do te renow ych  o rganów  w ła d zy  państw ow e j, w y ­
b o rcy  nakaza li im  wszędzie i  zawsze k ie row ać  się 
p o lity k ą  p a r t i i  kom un is tyczne j i  rządu radz ieck ie ­
go, w y trw a le  w prow adzać tę p o lity k ę  w  życie.

N ow o w yb ra n e  ra d y  de legatów  p rz y s tą p iły  do 
p ra cy  uzb ro jone  w  p rog ram  b u d o w n ic tw a  kom u­
n istycznego nakreś lony  w  gen ia lne j p racy  J. W. 
S ta lin a  „E konom iczne  p ro b le m y  soc ja lizm u w  
ZSR R “  i  w  h is to rycznych  uchw a łach  X IX  Z jazdu  
P a rti i.

D elegaci do rad p o w in n i pośw ięcić w szys tk ie  
swe s iły  sp raw ie  w yko n a n ia  tego w spania łego 
p ro g ra m u  dalszego ro zw o ju  naszego k ra ju .

D ośw iadczenie pokazało, że najlepsze w y n ik i 
w  k ie ro w a n iu  przez ra d y  b u d ow n ic tw em  gospo­
darczym  i  k u ltu ra ln y m  osiąga się d z ię k i szeroko 
ro z w in ię te j p racy  m asow o-organ izacy jne j. A k ty w ­
ność s ta łych  k o m is ji i  w szys tk ich  delegatów , 
w c iągn ięc ie  do p ra cy  w  radach licznego a k ty w u  
społecznego stanow ią  gw aranc ję  pom yślnego w y ­
ko nan ia  sto jących przed nam i zadań.

N iedaw no  o d b y ły  się w e w szys tk ich  re p u b li­
kach  p ierw sze sesje rad  delegatów , pow o łanych  
w  osta tn ich , czw a rtych  z ko le i w ybo rach . W ie le  
ty ch  sesji osiągnęło w yso k i poziom . P rzy  w ybo ­
rze  ko m ite tó w  w ykonaw czych  i  za tw ie rd za n iu  
k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  i  zarządów  ko m ite tó w  
w ykonaw czych  delegaci podda li g ru n to w n e j k r y ­
tyce  n iedociągnięcia  w  dzia ła lności różnych o rea - 
n ó w  m ie jscow ego apara tu  ’ radzieckiego, zażądali

zdecydowanego usun ięc ia  ty ch  n iedociągnięć. 
Oprócz zagadnień o rgan izacy jnych  w ie le  rad  prze­
dysku tow a ło  na sesjach ko n k re tn e  zadania w  bu­
d o w n ic tw ie  gospodarczym  i  k u ltu ra ln y m  i  pod ję ­
ło  k ro k i zm ierza jące do re a liz a c ji nakazów  w y ­
borców .

Sesje są podstaw ow ą fo rm ą  o rgan izacy jną  
p ra cy  rad  delegatów. D la tego bardzo ważne jes t 
reg u la rn e  zw o ływ a n ie  sesji w  te rm inach  usta lo­
nych  w  ko n s ty tu c ja ch  re p u b lik  zw iązkow ych  
i  au tonom icznych, dokładne i  wszechstronne 
p rzedysku tow an ie  na n ich  w ażn ie jszych  zagad­
n ień  z życia k ra ju , obw odu, re jonu , m iasta  czy 
w s i, zapew nien ie  w yko n a n ia  pow z ię tych  uchw a ł.

W  p ra k tyce  poprzedn io  w yb ra n ych  rad  n ie ­
m ało  b y ło  w yp a d ków  naruszania  us ta lonych  te r­
m in ó w  zw o ływ a n ia  sesji. N ie rzadko  sesje odby­
w a ły  się ty lk o  fo rm a ln ie , bez aktyw nego u d z ia łu  
w iększości delegatów , bez ro z w ija n ia  ostre j k ry ­
ty k i i  s a m o k ry tyk i. To n a tu ra ln ie  ogran icza ło  
ro lę  rad  w  k ie ro w a n iu  życiem  gospodarczym  
i  k u ltu ra ln y m , u tru d n ia ło  im  p rzeprow adzan ie  
k o n tro li dzia ła lności ko m ite tó w  w ykonaw czych , 
w y d z ia łó w  i  zarządów, n ie  pozw a la ło  sta rać się
0 polepszenie ich  pracy.

Na p ie rw szych  sesjach rad  pow ołano s ta łe  
kom is je , do k tó ry c h  weszła w iększość delegatów . 
S ta łe  kom is je , obe jm ujące sw o ją  dzia ła lnością  
w szys tk ie  gałęzie b u d o w n ic tw a  gospodarczego
1 k u ltu ra ln e g o  w  teren ie , pow ołane są do sta łe j 
pom ocy radom  w  ich  p rak tyczne j dzia ła lności. T a  
w ie lk a  s iła  n ie  wszędzie b y ła  dotychczas w yko ­
rzys tyw ana . O bok k o m is ji p racu jących  a k tyw n ie , 
tw ó rczo  b y ły  i  tak ie , k tó re  słabe w y w ią z y w a ły  
się z nałożonych na n ie  obow iązków , a n ie k ie d y  
pozostaw a ły  zupe łn ie  b ie rne . N a leży dążyć do 
tego, aby w szys tk ie  stałe kom is je  od samego po­
czątku  a k ty w n ie  za b ra ły  się do p racy. Każda sta ła  
ko m is ja  pow inna  m ieć w szechstronnie  p rzem yśla ­
n y  p la n  p racy, w yko rzys tać  m oż liw ośc i de legatów
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w  ten  sposób, aby każdy z n ich  m óg ł rozw inąć 
n a jb a rd z ie j pożyteczną działalność. K om ite ty , w y ­
konaw cze rad  obow iązane są udzie lać ko m is jo m  
n iep rze rw ane j pomocy. W śród przew odn iczących 
i  cz łonków  s ta łych  k o m is ji jes t obecnie w ie lu  no­
w ych  delegatów, k tó rz y  n ie  zna ją  p racy rad. 
T rzeba zaznajom ić ich  z p racam i i  obow iązkam i 
s ta łych  ko m is ji, pomóc im  w  naw iązan iu  łączno­
ści z odpow iedn im i w yd z ia ła m i i  zarządam i ko­
m ite tó w  w ykonaw czych, pop ierać w szechstronnie  
in ic ja ty w ę  delegatów.

W  w ie lu  radach de legatów  zorganizow ano d la  
przew odniczących i  sekre ta rzy  k o m is ji na ra d y  
i  sem inaria , na k tó ry c h  om ów iono na jb liższe  
zadania. C złonkow ie  K o m ite tu  W ykonawczego 
K u jbyszew sk ie j Rady O bw odow ej n ie o g ra n iczy li 
s-S do sem inariów , w z ię li udz ia ł w  posiedzeniach 
s ta łych  ko m is ji i  pom ogli opracować p lany  i  w ła ­
śc iw ie  zorganizować pracę. Początek dobry . T rze ­
ba zapew nić to i  na przyszłość.

O bow iązk iem  każdego delegata je s t u trz y m y ­
w an ie  stałego k o n ta k tu  z w ybo rcam i, in fo rm o w a ­
n ie  ich o uchw ałach rady, m ob ilizow an ie  mas 
p racu jących  do w y ko n yw a n ią  tych  uchw ał. Pod­
s ta w o w ym  terenem  dz ia ła lności delegata jes t jego 
okręg  w yborczy. T u  p o w in ie n  on spotykać się 
ze sw ym i w yborcam i, p rzeprow adza jąc rozm ow y, 
składać okresowe spraw ozdan ia  ze sw o je j p ra cy  
i  dz ia ła lności całej rady. P ra k ty k a  la t u b ieg łych  
dała nam  poważne dośw iadczenia w  dz iedzin ie  
p ra cy  de legatów  w śród  ludności. D ośw iadczenia 
te  należy u trw a la ć  i  szeroko rozpowszechniać 
w śród  delegatów.

S iła  rad  delegatów  polega na tym , że w  całej 
sw o je j dzia ła lności op ie ra ją  się one na szerokich 
masach lu d u  pracującego.

M ilio n y  ludz i p racy  pom agają radom  k ie row ać 
różno rodnym i fo rm a m i gospodark i i  lep ie j zaspo­
ka ja ć  rosnące wciąż m a te ria ln e  i  k u ltu ra ln e  po­
trze b y  lu d z i radzieckich. W y k ry w a ją c  n iedociąg­
n ięc ia  w  dzia ła lności p rzeds ięb io rs tw  i- in s ty tu c ji 
lu d z ie  p racy p rzyczyn ia ją  się do udoskonalen ia  
apara tu  w ładzy  państw ow e j, do w yko rze n ie n ia  
b iu ro k ra c ji i  „d o ju trk o s tw a “ , do podniesien ia  so­
c ja lis tyczne j d yscyp lin y  pracy.

Zadaniem  rad  de legatów  jes t n ieustanne po­
m nażanie szeregów swego a k tyw u . Podstaw ow ą

rezerwą, będą tu  lic zn i a k tyw iśc i z os ta tn ie j kam ­
p a n ii w ybo rcze j. W  okresie p rzyg o to w yw a n ia  
w yb o ró w  do rad  delegatów, w  sam ych ty lk o  ko­
m is jach  w yborczych  p racow ało  ponad siedem m i­
lio n ó w  ludz i. S e tk i tys ięcy ro b o tn ikó w , ch łopów  
i  żo łn ie rzy  b y ło  a g ita to ra m i i  pe łnom ocn ikam i. 
Ł a tw o  uśw iadom ić sobie, ja k  w ie lk ą  pomoc uzy­
ska ją  rady, je że li p o tra fią  w ciągnąć a k ty w  
z ka m p a n ii w yborcze j do sw o je j codziennej, p ra k ­
tyczne j dzia ła lności.

Poważna ro la  w  ro z w ija n iu  p racy  m asow o- 
o rgan izacy jne j p rzypada w ydz ia łom  organizacy;'no- 
in s tru k to rs k im  w  radach m in is tró w  zw iązkow ych  
i  au tonom icznych re p u b lik , ko m ite tó w  w yko n a w ­
czych k ra jo w y c h  i  obw odow ych  rad  delegatów. 
O bow iązk iem  k ie ro w n ik ó w  ko m ite tó w  w yko n a w ­
czych rad je s t n iep rze rw ane  k ie row an ie  pracą 
ty ch  w yd z ia łó w , zasilan ie  ich  dośw iadczonym i 
ka d ra m i, doprow adzenie  do tego, aby w yd z ia ły  
o r  ga n i żacy j  n o -in s t r  u k  to rsk ie  za ję ły  należne im  
m ie jsce w  dzia ła lności ko m ite tó w  w ykonaw czych.

S łusznie pos tąp ił K o m ite t W ykonaw czy T y ra s - 
po lsk ie j R ady O kręgow ej (M o łdaw ska SR), k tó ry  
od p ie rw szych  d n i p ra cy  n o w ow yb ranych  rad 
p rzep row adza ł w  re jonach  sem inaria  d la prze­
w odn iczących s ta łych  k o m is ji oraz d la  przew od­
niczących i  sekre ta rzy  ko m ite tó w  w ykonaw czych  
udz ie la jąc  im  p ra k tyczn ych  wskazówek.

Jednakże w  n ie k tó ry c h  kom ite tach  w yko n a w ­
czych w y d z ia ły  o rg a n iza cy jn o - in s tru k to rśk ie  wciąż 
jeszcze n ie  w y k o n u ją  sw oich zadań. T ak  na 
p rz y k ła d  W yd z ia ł O rgan izacy jno  -  in s tru k to rs k i 
W ła d ym irsk ie g o  O kręgowego K o m ite tu  W yko­
nawczego zupe łn ie  n ie  pomaga radom  m ie jsk im  
re jo n o w ym  i  w ie jsk im . P racow n icy  tego w yd z ia łu  
zabaw ia ją  się ro zp a tryw a n ie m  podań i ! gromadze­
n iem  różnego rodza ju  zaświadczeń.

Rady de legatów  m ają  w c ie lić  w  życie o lb rzym i 
p ro g ra m  b u d o w n ic tw a  gospodarczego i  k u ltu ra l­
nego nakreś lony  w skazan iam i X IX  Z jazdu P a rtii. 
W yko rzys tu ją c  różnorodne fo rm y  p racy m asowo- 
o rg a n iza cy jn e j, z dinia na dzi .ń doskonaląc me­
to d y  kie row an ia : w szys tk im i ga łęziam i gospodarki 
i  k u ltu ry , rady  w yp e łn ią  z honorem  stojące przed 
n im i zadania.

Przeglpd u s tt**M )€ b € J l**9 M JS iw a

(Dz. U. N r 26 i MP Nr A-40-4S)

SPRAWY OGÓLNE I ORGANIZACYJNE
Urządzenia sportowe — w ykorzystan ie  ich oraz p la ­

nową rozbudowę no rm u je  uchwała Prezydium  Rządu 
z 10. I. 1953 r. (M P N r A-40 poz. 487).

Normowanie zapasów materiałowych — upraw n ien ie  
do w ydaw ania  przepisów w  tym  zakresie przekazał 
Przewodniczący PKPG  Prezesowi Centralnego Urzędu 
G ospodarki M a te ria łow e j zarządzeniem z 5. V. 1953 r. 
(M P N r A-44 poz. 524).

Obsadzanie duchownych stanowisk kościelnych —
przepisy wykonawcze w  tym  zakresie w yda ł Prezes Ra­
dy M in is tró w  zarządzeniem z 5. V. 1953 r. (M P N r A-43 
poz. 522).

Wydziały (referaty) statystyki prezydiów  rad naro­
dow ych — tabele stanow isk oraz dodatków  fun kcy jnych  
i  służbowych tych jednostek określa zarządzenie Prezesa 
Rady M in is tró w  z 9. V. 1953 r. (M P N r A-46 poz. 541).

Dzielnice m. Łodzi — now y podział na dzieln ice Łodzi 
usta la uchwała Prezyd ium  Rządu z 11. IV . -o r* 
(M P N r A-42 poz. 504).

FINANSE, BUDŻETY I  PODATKI 
Ustawa budżetowa na rok 1953 z 27. IV . 1153 i.  (Dz.

U. N r 26 poz. 101). . crw 7a-T ldżet państwa za rok 1952 -  zasady • ‘ ryb  sporzą 
dzama i zatw ierdzania sprawozdań z w y 1953 r
budżetu określa uchwała Rady M in is tró w 2¡UL V *  
M P  N r A -47 poz. 545). Uchw ala w  szczególności usta la
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m. in. te rm in y  sporządzania i za tw ierdzan ia  sprawozdań 
2 w ykonan ia  budżetów terenow ych za 1952 r. P rezydia 
G RN ; M RN (m iast m e-stanow iących pow ia tów ) przesy­
ła ją  sprawozdania do W ydzia łów  F inansowych PRN oraz 
do kom is ji finansow o-budżetow ych swych rad narodo­
w ych —  do 20. V I. 1953 r. GRN i M RN (m iast nie stano­
w iących  pow ia tów ) za tw ierdza ją  w ym ien ione sprawoz­
dania do 20. V I I .  1953 r. Prezydia PRN i M R N  (m iast 
stanow iących pow ia ty) przesyła ją  do 20. V I I.  1953 r,
sprawozdania do w ydz ia łów  finansow ych W oj. RN i ko ­
m is ji finansów  budżetu i p lanu swych rad narodowych., 
PRN i M RN (m iast stanow iących pow ia ty) za tw ierdza ją  
w ym ien ione  sprawozdania do 20. V I I I .  1953 r. A na lo­
giczne czynności na stopniu .w ojew ódzkim  po w in ny  
być, w ykonane: przesłanie do 20.V I I I . 1953 r. do M in i­
s te rs tw a F inansów  i odpow iedn ich kom isy j, za tw ie r­
dzenie do 20. IX . 1953 r. W  w ykonan iu  om ów ione j 
uch w a ły  M in is te r F inansów  w yd a ł in s tru kc je  z 16. V< 
1953 r. zaw iera jącą szczegółowe przepisy dotyczące 
sporządzania sprawozdań z w ykonan ia  budżetu pań­
stw a za 1952 r. (M P N r A-47 poz. 547).

Podatek obrotowy —  w edług zarządzenia M in is tra  Fi-> 
nansów z 21.IV . 1953 r. należy zaniechać usta lan ia  zo­
bow iązań podatkow ych ż  ty tu łu  tego podatku od św iad­
czeń polegających na urządzaniu im prez w idow isko w o- 
roz ryw kow ych  na rzecz SFOS oraz od obrotów  osiągnię­
tych  ze sprzedaży pocztówek i ka lendarzy —  w  
części stanow iącej na rzu t na  SFOS (M P N r  A -41 
poz. 499).

Imienne czeki gotówkowe —  po w in ny  być w ys taw iana  
przez jednostk i gospodarki uspołecznionej i  ad m in is tra ­
c j i  w  przypadkach gdy czek opiewa na kw otę  powyżej 
1.000 zł. Na czeku należy w ym ien jć  im ię  i nazw isko oso­
by upow ażnionej do p o d ję c i^ g o tó w k i. B an k i są zobo­
w iązane do leg itym ow an ia  tych  osób (M P N r  A-41 poz, 
500).

Środki na fundusz plac —  zasady ich w yd aw a n ia  
przez bank i specja lne przedsiębiorstwom  w ykonaw stw a  
inw estycy jnego oraz zasady i  t ry b  k o n tro li bankow ej 
okreś la  uchwała P rezyd ium  Rządu z 18. IV . 1953 r. (M P 
N r  A-41 poz. 494).

D o da tk i specjalne —  przepisy dotyczące-przyznawa­
n ia  tych doda tków  zostały częściowo zm ienione uchw a łą  
Rady M in is tró w  z 29. IV . 1953 r. (M P N r  A-43 poz. 519),

i
ROLNICTWO I  LEŚNICTWO

Wydziały rolnictwa i leśnictwa —  prezyd iów  rad na­
grodowych — zasady w spó łdz ia łan ia  oraz wzajem nego 
stosunku w  odniesieniu do w o jew ódzkich  i  pow ia tow ych  
zarządów w e te ryn a rii określa zarządzenie M in is tra  R o l­
n ic tw a  z 9. IV . 1953 r. (M P N r A-44 poz. 527).

Wojewódzkie zar ądy urządzeń rolnych — organiza­
c ję  i szczegółowy zakres ich dzia łan ia  określa in s tru k c ja  
M in is tra  R o ln ic tw a  z 25. I I .  1953 r. (M P N r  A-44 poz 534),-

GOSPODARKA KOMUNALNA
Mieszkania służbowe i zakładowe — założenie i p ro ­

wadzenie ich ew ide nc ji okreś la  in s tru k c ja  Szefa Urzędu 
Rady M in is tró w  z 12. V. 1953 r. O dpow iednie k a rto te k i

będą prowadzone przez: 1) ad m in is tra c je  budynków , 
2) w łaściw e jednostk i organ izacyjne gospodarki kom u­
na ln e j w  prezydiach rad  narodowych, 3) uspołecznione 
zakłady p racy (M P N r  A-48 poz. 553).

Etaty osobowe i sprzętu straży pożarnych —  roz­
mieszczenie, liczebność oraz n o rm y  określa zarządzenie 
M in is tra  G ospodarki K om una lne j z 15. X I I .  1952 r . (M P 
N r  A-42 poz. 506).

Odwoławcze komisje lokalowe —  przepisy dotycząca 
ich  o rgan izac ji zostały zm ienione w  części dotyczącej 
w ynagrodzeń za udzia ł w  ich  posiedzeniach zarządze­
n iem  M in is tra  G ospodarki K om una lne j z 6. V . 1953 r , 
(M P  N r  A-44 poz. 525).

PRACA I  POMOC SPOŁECZNA
Zasiłki połogowe —  o k ó ln ik  M in is tra  P racy i  O p iek i

Społecznej z 11.V.1953 r. w y ja ś n ił zasady ich  udz ie lan ia  
p racu jącym  żonom p racow n ików  odbyw ających kadro­
w ą  służbę w o jskow ą  (M P N r A-48 poz. 554).

PRZEMYSŁ
Wydziały i referaty przemysłu w  prezydiach rad na­

rodow ych —  zakres dz ia łan ia  i podział fu n k c ji okreś la  
in s tru k c ja  M in is tra  P rzem ysłu Drobnego i  Rzem iosła 
z31.Xl.1952 r. In s tru k c ja  m. in. ustala, że re fe ra ty  prze­
m ys łu  w  prezydiach PRN oraz M R N  m iast liczących po- 
n iże j 100.000 m ieszkańców obe jm u ją  sp raw y: 1) opraco­
w y w a n ie  —  w  ram ach in s tru k c ji i  w ytycznych  prezy­
d iu m  W oj. RN  —  oraz kon tro lę  w ykonan ia  p lanów  go­
spodarczych pow ia tow ych  i  m ie jsk ich  przedsięb iorstw  
państwowego przem ysłu terenowego i  spółdzielczości, 
ja k  rów nież przedsięb iorstw  usługowych, posiadających 
siedzibę na obszarze danego p o w ia tu  (m iasta), 2) sporzą­
dzanie sprawozdań zbiorczych z dzia ła lności w ym ie n io ­
nych  przedsięb iorstw  na użytek w łasny  i w yd z ia łu  pre­
zyd ium  W oj. RN, 3) prowadzenie ew ide nc ji przedsię­
b io rs tw , o k tó rych  m ow a w  pkt. 1 oraz ich zakładów , 
4) urucham ian ie  zakładów  nieczynnych i in ic jo w a n ie  
tw o rzen ia  now ych zakładów, 5) w prow adzanie p ro d u kc ji1 
now ych asortym entów  stosownie do potrzeb ludności, 
6) re jes trow anie  maszyn i  urządzeń technicznych, 7) in i­
c jo w an ie  akc ji m ających na celu ożyw ien ie życia gospo­
darczego, szczególnie przez ja k  najszerszą m ob ilizac ję  
surow ców  m ie jscow ych, zwłaszcza odpadków  użytko­
w ych , 8) w yko nyw a n ie  zarządzeń w ydz ia łu  przem ysłu 
p rezyd iów  W oj. RN  w e w szystk ich  dziedzinach jego 
dzia ła lności, 9) pode jm ow anie czynności w  zakresie 
okreś lone j przez obow iązujące przepisy prjawne w łaśc i­
w ości organów  a d m in is tra c ji przem ysłow ej I  in s ta n c ji 
(M P N r  A-44 poz. 533).

DOROCZNY SPIS ROLNY W 1953 R.
W  celu usp raw n ien ia  dorocznej a k c ji spisu po­

w ie rzchn i uży tków  i  zasiewów oraz pogłow ia zw ierząt 
gospodarskich, ja k  rów n ież w  celu p rzygo tow an ia  na­
leżytych  podstaw do k o n tro li w y n ik ó w  tego spisu P re­
zyd ium  Rządu w  uchw ale z 18. IV . 1953 r. ok re ś liło  za­
sady przeprowadzenia te j a k c ji w  1953 r. (M P N r  A-41, 
poz. 493),

O f o s c f  #»¿ ro s w

REAGOWANIE  
RAD NARODOWYCH  

NA KRYTYKĘ PRASOWĄ
W  notatce opub likow ane j 14.IV , 

br. w  „G łosie  O lsztyńskim “  po ru ­
szeń a została sprawa n ie w yko n yw a ­
n ia  obow iązkow ych dostaw m leka, 
szczególnie przez ch łopów  grom ady 
M ałdam ec oraz pob łaż liw y  stosunek 
P rezyd ium  GRN do nie w yw ią zu ją ­
cych się z obow iązków  chłopów. Po

ukazan iu się n o ta tk i, na jb a rdz ie j o- 
pornego w  dostawach chłopa, S ta­
n is ław a  Bogdańskiego z grom ady 
M ałdaniec za n iew ykonan ie  obo­
w iązkow ych  dostaw  m leka  za ro k  
1952 K o leg ium  Orzekające p rzy  Pre­
zyd ium  G RN w  Szczytnie uka ra ło  
g rzyw ną zł 150. Równocześnie Pre­
zyd ium  G RN w y jaśn iło , że Do­
brzyński, sołtys te j grom ady, posia­
d a ł w y m ia r m leka  n iew łaśc iw y , i

te raz po o trzym an iu  nowego w y ­
m ia ru  p rzys tąp ił do dostaw y m le­
ka.

„G azeta Pom orska“  w  N r  116 z 
17.V.br. podajej że m ieszkańcy z Sę­
polna, pow. Sępolno K ra ińsk ie , ska r­
ż y li się na b ra k  wody, gdyż od kil-; 
ku  m iesięcy n ik t  nie za ją ł się na­
p raw ą  zepsutego m otoru . W  w y n i­
k u  in te rw e n c ji ..Gazety P om orsk ie j“ , 
P rezyd ium  PR N  w Sępolnie kom u-
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ni,ku je , że zespsuty m o to r w y m ie n io ­
no ju ż  na nowy.

„.Gazeta Robotn icza“  N r  117 z 17 
m a ja  b r. k o m u n iku je , że w  odpo­
w iedz i n a  no ta tkę  zamieszczoną w, 
„G azecie R obotn icze j“  z 20 m arca 
br. pt. „N iespodzianka“  P rezyd ium  
M R N  w y jaśn iło , iż  M ie js k ie  Przed1« 
siętaiorstwo G ospodarki K o m u n a ln e j 
w y w io z ło  ju ż  śm ieci ze zb io rn ik ó w  
p rzy  ul. 15 G rudn ia  i  K rę te j, a na 
przyszłość w yw ozić  je  będzie co 
d ru g i dzień.

„G rom ada“  N r  55 z 14 m a ja  b r, 
podaje, że na sku te k  je j in te rw e n c ji,  
za gm ib iańskie  odnoszenie się do in te ­
resan tów  ch łopów , za sp rzy jan ie  bo ­
gaczom i  kum o te rsk ie  za ła tw ia n ie  
sp ra w  odw o łany został ze s ta n o w i­
ska przewodniczącego P rezyd ium  
G RN w  Łazach, pow. sochaczew- 
skiego, K az im ie rz  P isarsk i.

W  zw iązku  z n o ta tk ą  o p u b liko ­
w a ną  w  „D z ie n n iku  Z achodn im “  Nd 
78 z 14 k w ie tn ia  b r. pt,. „T a k  się n ie  
z a ła tw ia  skarg i zażaleń o b y w a te li“ , 
R edakcja  o trzym a ła  odpow iedź, że 
podanie E lfry d y  S pyry  za ła tw io no  

pozy tyw n ie . P rzec iw ko  p ra cow n iko m  
W ydz ia łu  K w a te run kow e go  M R N  w  
S ta linogrodz ie  w in n y m  niedbałego 
z a ła tw ia n ia  zaża len ia  toczą się 
energiczne dochodzenia dyscyp lina rne  
i  zapow iedziane są zm ia ny  osobowe 
w  ty m  W ydzia le.

„G łos  Szczeciński“  z 6.XI. ibir. za­
m ieśc ił no ta tkę  pt. „T a k ic h  so łtysów  
nam  n ie  trzeba“ . W  notatce pisano 
o so łtys ie  z igr. Lu b ie ń  D o lny, k tó ­
r y  da w a ł z ły  p rzyk ła d  grom adzie 
n ie  w yw ią zu ją c  się z obow iązków  
wobec państwa.

W  odpow iedz i na no ta tkę  P rezy­
d ium  G RN w  Resku zaw iadam ia, 
że w  igr. L u b ie ń . D o ln y  w yb ran y  
został n o w y  sołtys.

„G azeta K u ja w s k a “  w  N r  63 p i­
sa ła  o  b ra k u  tab licze k  in fo rm a c y j­
nych  w  b u dyn ku  p rzy  u l. Kościusz- 
k i  w e  W łoc ław ku , w  k tó ry m  m ieści 
s ię  ¡k ilka  in s ty tu c ji.

W  odpow iedzi na  no ta tkę  P rezy­
d iu m  M R N  we W łoc ław ku , zaw ia ­
dom iło , że ta b lic z k i in fo rm a cy jn e  
zosta ły ju ż  umieszczone.

PLAN DOSTAW PO W INIEN  BYC 
W YKO NANY

„G rom ad a“  N r  58 z 21 m a ja  br. 
podaje, że gm. B orzykow o , pow . 
W rześnia, w ykona ła  p la n o w y  skup  
zboża w  1952 r. ty lk o  w  86%.

M a ło ro ln i i . ś red n io ro ln i ch łop i 
s p e łn ili ¡siwe obow iązk i wobec pań­
s tw a w  100%. W  gm in ie  Borzyko-t 
w o  jest dużo ku łakó w , k tó rz y  sabo­
tu ją  w szys tk ie  p lany obow iązkow ych 
dostaw  D o ¡najgorszych na leży bo ­
gacz S tan is ła w  Szefer, k tó ry  w in ie n  
je s t pańs tw u  9394 kg zboża, 1376 k g  
z iem niaków , 1786 l i t r ó w  m le ka  oraz’ 
S ta n is ła w  S tpb ińsk i . z  ¡gromady 
Szam arzewo, k tó ry  zalega z 5010 kg)

zboża, 6203 kg z iem niaków , 358 li. 
m leka, 426 kg żywca. Józef K ie rza k  
z grom ady B ud z iłow o  zalega z 8322 
kg  zboża, 10700 k g  z iem niaków , 2202 
l i t r ó w  ¡mleka, 94 k g  żywca. Podob­
nych k u ła k ó w  je s t w ięcej.

R edakcja zapytu je , dlaczego GRN  
w  -B orzykow ie  n ic  do te j p o ry  n ie  
zrob iła , żeby zm usić opornych do 
w yko na n ia  obow iązkow ych  dostaw.

„S ło w o  L u d u “  N r  114 z 14 m a ja  
b r. podaje, że w  w o j. k ie le c k im  s ła ­
bo przebiega ją dostaw y m leka. N ie  
ściągnięto jeszcze zaległości z u b ie ­
głego roku.

Od 1 styczn ia  do 9 m a ja  b r. w y ­
ko n a ły  poszczególne p o w ia ty  plań( 
skupu m le ka  następu jąco: B usko •— 
32,2%), Jęd rze jów  —  43,7%, K ie lce  
—  44,1%, K ońsk ie  —  43,1%, K oz ie ­
nice —  57,2%, O patów  —  71,9%, 
Opoczno —  42,6%, P ińczów  —
73,9%, Radom  —  29,2%, Sandom ierz 
-— 71,8%, S tarachow ice —  22,1%, 
W łoszczowa —  75,6%.

To, że żaden z p o w ia tó w  nie w y ­
ko n a ł okresow ego p lanu  skupu m le ­
ka ,, jest dowodem , że prezydia P R N  
i  apara t skupu  za m a ło  czuw a ją  nad) 
s ta łym  i  system atycznym  re a lizo w a ­
n iem  terenow ych p lanów  gospodar­
czych.

Z  „G aze ty  P oznańsk ie j“  N r  114 
z 15 m a ja  b r. do w ia du je m y się, że 
w  ¡gminie G olina , pow . K o n in , są 
ku łacy , k tó rz y  sabo tu ją  p lanow e do-; 
s ta w y  zem niaków , a ze s trony  P re ­
zyd ium  G R N  n ie  w idać  ¡przeciw­
dzia łan ia . Np. 34 -hdkta row y k u ła k  
Józef W ocalewsiki zalega z dostawą 
9.185 ¡kg z iem niaków , a 23 h e k ta ro ­
w y  ¡kułak Jan Lange ze S p ław ia  —  
7,975 kg z iem n iaków . P rezyd ium  
G RN czeka... zam iast stosować w o ­
bec opornych k a ry .

..I lu s tro w a n y  K u r ie r  P o lsk i“  N r  
118 z 19 m a ja  b r. podaje, że G R N  w  
Rzęczkowie zorgan izow ała spe c ja l­
ną  sesję pośw ięconą ¡sprawie p rz y ­
śpieszenia re a liz a c ji obow iązkow e j 
dostaw y z ie m n ia kó w  i  re g u la c ji I I  
ra ty  poda tku  gruntow ego. Sesja 
odbyła  się w  obecności gości , zapro­
szonych ze w szys tk ich  grom ad1 gm. 
Rzęczkowo.

W  w y n ik u  sesji ch łop i w y k o n u ją  
sw o je  ob ow iązk i wobec państw a z 
w iększą n iż  dotychczas ry tm iczn o ­
ścią. K ie d y  nip. w  przeddzień sesji 
w p łacono  do kasy g m in n e j z ł 13.312, 
to  w  dw a d n i późnie j, w p ła c ili on i 
z ł 51.582 po da tku  gruntow ego.

„G rom ad ą “  N ir 49 podaje, że w  
pow iec ie  g ru dz iądzk im  w  obow iąz­
kow ych  dostawach mleka, przodu je 
gm ina, G ru ta . G m ina  ta  w  styczniu 
br. p la n  skupu  m leka, p rzekroczyła  
o 24 ¡proc. W  m arcu  i k w ie tn iu  do ­
s ta w y  m le ka  n ie  osłabły. G m ina  ta  
swe przodu jące  m iejsce zawdzięcza 
m a ło ro ln ym  i  ś redn io ro lnym  chło­
pom . •

C h łop i sw o im  przyk ładem  pocią­
ga ją opieszałych ro ln ik ó w , a k u ła ­

kó w  p ię tn u ją  na zebraniach g ro ­
m adzkich. Np. Józef Czapczyński z 
grom ady B ia łachów  został mai ze­
b ra n iu  napiętnow any, gdyż w  s ty ­
czn iu  n ie  dostaw ił do z lew n i an i l i ­
t ra  m leka.

„G azeta Robotnicza“  N r  103 .za­
m ieśc iła  a r ty k u ł p. ¡t. „W  spraw ie 
m le ka “ . Z  a r ty k u łu  dow iadu jem y 
się, że M a rc in  Zapotoczny ,,z grom a­
d y  W ierzchow iec, gm. K rośn ice jest 
je dn ym  z na jlepszych dostawców  
m leka. W  1952 r. do s taw ił 1500 l i ­
t ró w  m leka, a w  ¡roku bieżącym  
ju ż  w  ¡lu tym  w yko n a ł obow iązkow ą 
dostawę, dostaw ia jąc ponad p lan  
700 l i t r ó w  m leka,

Zapotoezny na podstaw ie dekretu 
o  w ychow ie  c ie lą t o trzym a ł p rz y ­
s ługu jącą m u zniżkę w  wysokości 
200 l i t r ó w  m leka.

Z ak ła dy  M leczarsk ie  w  M iliczu  
nie  p rz y ję ły  tego fa k tu  do w ia d o ­
m ości i  ¡odm ówiły Zapotocznemu 
zapłacenia za ow e 200 l i t ró w  m le­
ka dostaw ionego pomad, plan.

„G łos O lsz tyńsk i“  N r  105 podaje, 
że ,w gir. Bab ię ta , gm. Naiwiiady, 
pow. mrągowsfciego uznano 13 ch ło ­
pów  z a n iezdo lnych  do w yko n yw a ­
n ia  p la n ó w  dostaw. Um orzono im  
zaleg łości i  ¡caikolwtciifi zw o ln iono z 
dostaw  bieżących.

Skłonność do ¡umarzania obow iąz­
kó w  wobec państw a w  N aw iadach 
pozostała na jp raw dopodobn ie j po 
b y łym  przew odniczącym  P rezyd ium  
G RN, k tó ry  bez sk ru p u łó w  stosował 
um orzen ia pow ażnej, części obow iąz­
kow ych  dostaw  m leka. Np. ob. L a - 
m ek, posiadającem u 45 ha, ziem i, 
na  p rzypada jącą  na, niego dostawę 
m leka  w  1952 r. 6020 litró w , um o­
rzono 5218 litró w . Podobnie ¡rzecz 
się m a  z 3'5-hektsiroiwym ku ła k ie m  
Toczkiem , k tó rem u  na p la n  3700 l i ­
tró w  zastosowana ulgę w  wysokości 
2711 l i t r ó w  m leka. Podobnie by ło  
z ¡dostawą ż iem n iaków . N,a p lan  
10.920 kg ¡u ob. Lamfca zastosowa­
no ulgę w  wysokości 4.920 kg.

P rezyd iu m  PR N  w  M rągow ie  po ­
w in n o  przeanalizować powyższe fa k ­
ty  i  w  stosunku do w in n ych  w y ­
ciągnąć odpow iedn ie konsekwencje.

REALIZACJA PLANÓW  
FINANSOW YCH

„G azeta Poznańska“  N r  116 z, 
18.V. b r. podaje, że niedostatecznie 
przebiega rea lizac ja  zobowiązań p ro­
du kcy jn ych  w  gm in ie  R aszków  pow. 
O strów  W ie lkopo lsk i. Na 30.IV . br. 
w yko na ła  ona bow iem  ¡plan rea liza ­
c j i  po d a tku  g run tow ego  zaledw ie 
w  30,5%. W  dużej m ierze z, obow iąz­
k ó w  poda tkow ych n ie  w yw ią zu ją  
się ku łacy. Np. 50-he k ta ro w y  Janusz 
Grześko z Jankow a Zaleśnego na 
poczet za liczk i na  poda tek g run to  
w y  w p ła c ił zalediwie 5.000 zł, a jego 
zaległość w ynos i jeszcze 20.000 zł, 
E leonora Kaczkow ska, n ic  ¡nie w p ła ­
c iła , m im o  że w in n a  je s t państw u
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z tego ty tu łu  24.000 zt., 19-hektaro- 
w y  M ik o ła j Janos ik  z D rogosław ia  
zalega ze sp ła tą  p o da tku  na kw o tę  
zł 7.400 itd .

SKA R G I I  ZA ŻA LEN IA

„T ry b u n a  O po lska“  N r  93 in fo r ­
m u je  nas, że:

Ź le p ra cu je  R e fe ra t S ka rg  i  Z a ­
żaleń P rezyd ium  PR N  w  K oź lu . Z 
re je s tru  skarg  i zażaleń złożonych 
przez o b y w a te li w  ¡roku 1953 ¡widać, 
że is tn ie ją  niedopuszczalne zan ied­
bania. Ponad 20 skarg, odw o łań  i 
zażaleń do dziś zalega z z a ła tw ie ­
n iem , a za in teresow ani obyw a te le  
n ie  o trz y m a li w y ja śn ie n ia  co do 
sposobu za ła tw ie n ia  icih sipraw.

Z  w n ies ionych  ró w n ie ż  w  ro ku  
bieżącym  oko ło  240 spraw  ponad 20 
oczekuje za ła tw ien ia , podczas gdy 
te rm in  daw no ju ż  m in ą ł. Na w n ie ­
sionych ponad 100 ska rg  i odw ołań 
o b y w a te li w  Okresie od l . I I I .  do 
17.IV. br. za ledw ie 36 pe ten tów  
z w ró c iło  się bezpośrednio do P rezy­
dium . Św iadczy to  o  n iedostatecz­
n y m  zau fan iu  m ieszkańców  p o w ia ­
tu  kozie lskiego. Pozostałych 64 pe­
te n tó w  z w ró c iło  się ze sw ym i za­
ża len iam i do „T ry b u n y  O po lsk ie j“ . 
Zespołu Poselskiego, U rzędu Rady 
M in is tró w  lu b  do Polskiego Radia. 
O dw o łan ia  te zosta ły za ła tw ione  w  
p rzep isow ym  te rm in ie . N a tom iast 
ska rg i w n ies ione do P rezyd ium  w  
w iększości w y p a d k ó w  „n a b ie ra ją  
m ocy u rzędow e j“ .

P rzew odniczący P rezyd ium  G RN 
w  B udzyn iu , pow. Chodzież, źle ro z ­
p a tru je  ¡skargi i  zażalenia ludności 
swego terenu, pisze „G azeta Poznań­
ska“  N r  117, z 19.V. br. K ażdy  in ­

te resant je s t odsy łany do sek re ta ­
rza ob. W incentego W ierzb ińsk iego  
ze s ło w am i: „S p ra w a  będzie ju tro  
za ła tw io n a “ .

N ieste ty  d z ie s ią tk i ¡spraw, ¡które 
w ę d ru ją  od przewodniczącego do 
sekre tarza, n ie  są za ła tw iane  an i 
„ ju t r o “  an i „p o ju trz e “ ,, czy w  czasie 
późniejszym . P.rzez d ług ie  tygodn ie , 
a na w e t m iesiące zażalenia i ¡wnio­
sk i czeka ją >na za ła tw ien ie . M . in  
Z aw is ła  czeka na za ła tw ie n ie  w n io ­
sku i odpow iedź z. G RN w  sp raw ie  
m ieszkan iow e j ju ż  2 lata.

W A LK A  ZE STONKĄ — TO  
OBOW IĄZEK

pisze „G łos Szczeciński“  N r  98. 
Na te ren ie  pow. s ta rga rdzk iego  dz ię ­
k i  o fia rn e j p racy s łużby  ochrony 
¡roślin, zasta ło z lik w id o w a n y c h  78 
ogn isk  s to n k i .ziemniaczanej przez 
dezynfekcję  g leby środkam i che­
m icznym i.

Jednak n ie  w szystk ie  RZS i  PG R ■ 
docen ia ją  znaczenie w a lk i , z  ogn i­
ska m i s ton k i. Nip. zespoły PG R D o­
brzany, C hoc iw e l i  Iń s k o  bardzo 
s łabo w a lc z y ły  z ty m  groźnym  
szkodn ik iem . ¡Prezydium  P R N  w  
S ta rgardz ie  postanow iło  u ka rać  od - 
powiiedzialinych za to  p ra c o w n ik ó w  
g rzyw na m i.

„D z ie n n ik  Ł ó d z k i“  N r  105 podaje, 
że na te ren ie  pow. łaskiego zostało 
założonych 11 ch w y tn y c h  po le tek 
przec iw stonkow ych . Postarano się 
o  oprysk iw acze i opylacze, k tó re  w  
dostatecznej ilo śc i posiadają B O M  i  
P rezyd ium  PRN. A b y  ¡nauczyć w a l­
czyć ¡ro ln ików , ze s tonką  w  186 p u n ­
k ta c h  ¡powiatu zosta ły  wygłoszone

odczyty  ¡o sposobach niszczenia tego 
groźnego szkodnika.

*

„C h łopska  D roga“  N r  18 podaje, 
że w  gm in ie  Tuczna, , pow . B ia ła  
Podlaska 400 ha  z iem i leży od ło­
giem . 'P rezydium  G RN nie m y ś li o 
zagospodarow aniu te j z iem i. Prezy­
d ium  PR N  rów n ie ż  ¡nie in te resu je  
się ty m i od łogam i, chociaż przyzna­
ło  pożyczkę na zagospodarowanie 
¡tej ziem i.

Z „G azety P om o rsk ie j“  N r  103 
do w ia du je m y się, że w  grom adzie 
B rudzą w y, pow . B rod n ica  n ie  u- 
p ra w io n o  dotąd 23 h a  opuszczonej 
ziem i. P rezyd ium  G R N  w  N ieży- 
w ię c iu  n ie  czyn i żadnych s ta rań  
ażeby zagospodarować od łogi, cho­
ciaż. na jw yższy  ju ż  czas, żeby o  tym  
pomyśleć.

*

W  „G rom ad z ie “  N r  51 a u to r n o ta tk i 
p t, „S a n ita rn e  n iepo rządk i“  skarży 
się na  ¡nieporządki ja k im  przyg ląda 
się spoko jn ie  P rezyd ium  P R N  w  
B ran iew ie .

O  k ilo m e tr  d rog i z,a B ran iew em , 
w  ¡k ie runku G ronow a, zn a jd u je  :się 
p lac przeznaczony do zakopyw ania  
paidłych k ró w . O sta tn io  zaw leczono 
na  te n  plac dw a padłe. kon ie  i nie 
zakopano ich . M ia ry  dope łn ia  jesz­
cze ga rba rn ia  ,w B ran iew ie , k tó ra  
na p lac te n  w yw io z ła  osta tn io  ca ły  
sam ochód odpadków  zw ierzęcych.

P rezyd ia  M R N  i P R N  w  B ra n ie ­
w ie , po m im o że to  m a  .miejsce pod 
ic h  ¡bokiem, nie .zauważają tego, m i­
m o że obecnie t rw a  okres wzm ożo­
n ych  porządków.

W ydaw ca: RSW  „P R A S A “ . Redaguje K o m ite t. R edakcja : W arszaw a, W ie jska  6/jJ. Te l. 840-31,870-01, w ew n. 136, 
196,263. A d m in is tra c ja : RSW  „P R A S A “ , W arszaw a, u l. W ie jska  12.

W a ru n k i p re num era ty : m iesięcznie 2.40 zł, k w a r ta ln ie  7.20 zł, pó łrocznie 14.40, rocznie 28.80 zł. * i

Z am ów ien ia  i  w p ła ty , k tó re  p o w in n y  b yć  dokonane do d n ia  10 każdego m iesiąca poprzedzającego okres za­
m ów io n e j p re n u m e ra ty , p rz y jm u ją  w szys tk ie  u rzę dy  pocztow e i  listonosze ( w  p re nu m erac ie  in d y w id u a ln e j

i  z b io ro w e j) .
R eklam acje w  spraw ie  p renum era ty  na leży k ie row ać do P P K  „R U C H “ , W arszawa, u l. S rebrna 12. W w a żn ie j­

szych przypadkach odpis re k la m a c ji nadsyłać R edakc ji „R ady N a rod ow e j“ .
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